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P ie r w s z e  r o s y js k ie  f o r m a c j e  k o l e j o w e .  
P o w s t a n ie  b a ta l j o n ó w  k o l e j o w y c h .  D z ie j e  
śich w c z a s i e  w o jn y  tu r e c k ie j .  N a p r a w a  k o -  
4ei ru m uń sk ich .  B u d o w a  k o le i  B e n d e r o -  
G a la c k ie j .  E k s p lo a t a c j a  k o le i  tur eck ich .  
C e c h y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  o r g a n iz a c j i  r o s y j ­
sk ie j .  D z ie w ię ć  lat  w s t a n ie  kadr.  U f o r m o ­
w a n i e  b r ygad y  k o le j o w e j .  T e o r e ty c z n e  s z k < - 
Jen ie  s z e r e g o w c a .  P o l ig o n  w B a r a n o w ic z a c h .  
B r a k  w y s z k o le n ia  w d z ia le  m o s t o w y m .  
P rak tyk a  n a z e w n ą tr z .  B e z u ż y te c z n a  k o le j  
ć w ic z e b n a .  K o r p u s  o f icersk i;  s łu ż b a  o f i c e r a  
k o l e j o w e g o ;  s z k o ły  o f i c e r s k ie .  Brak  in s p e k ­
cj i .  W o jsk a  k o l e j o w e  na k r e s a c h  p a ń stw a .  
B a ta l jo n y  zakasp.ijsk.ie, u ss u r y js k ie ,  zaarr.ur- 
s k ie ,  s y b e r y js k ie ,  k a u k a sk ie .  W ojna  c h iń sk a  
1900— 1902 r.

W o js k a  k ol e jo w e  rosy j sk ie  miały hi- 
s t o r j ę  obf i tu jąc ą  w liczne i z n a m i e n n e  d o ­
ś w ia d c z e n ia ,  h i s tor ję  z wielu w zg lęd ów  
p o u c z a j ą c ą .  Brały o n e  udział  w cz te r e ch

(D alszy c tqg \ 
wojnach:  tu r eck ie j ,  chińskiej ,  j a p o ń sk ie j  
i os ta tn ie j  wojn ie  europe j sk i e j .  W czas ie 
p o k o j o w y m  l iczebno ść  ich p r zew yż sz a ł a  
t r zyk ro tn ie  wojska  k o le jo w e  n iemie ck ie .  
Organizac ja  ro sy jsk a  s two rzyła  fo rm a c je  
ko le jo w e - ru c h o w e ,  nie i s tn ie jące  w innych  
p a ń s t w a c h  w czasie p ok oj u ,  a k t ó r e  od­
g ryw ał y  w ażną  rolę po l i ty czną  na  k re s a c h  
pań s tw a,  b iorąc  c z y n n y  udział  w e k s p l o a ­
tacji  c z te rech  z gó rą  ty s i ęcy  k i l om e t r ów  
linij ko l e jo wyc h  na w sc h o d n ic h  k re sa c h  
Rosji .

W c iągu  cz t e rdz ies tu  kilku lat o r g a ­
nizacja i szko len ie  tych  wojsk ulega ły  kil­
k a k r o t n e j  zmianie .  Podlegały o n e  G łó w n e ­
mu. zar ządowi  inźynierj i  ( p r z e m i a n o w a n e ­
mu na  G łówny zarząd techniczny) ,  n a s t ę p ­
nie Sz tab owi  g e n e r a ln e m u ,  a część  ich na  

♦ k r e s a c h  miała,  j ako  władzę  p rze ło żon ą  
w róż nyc h  o k re s a c h ,  n a s t ę p u ją c e  u rzęd y
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p a ń s t w o w e :  Sz ta b  g ł ów ny  — oddzia ł  dla 
s p ra w  az ja tyckich ,  Mi n is te rs tw o s k a r b u — 
oddzia ł  celny,  Mi ni s te rs tw o  komun ikac j i ,  
a w czasie w ojny  ch iń sk i e j— M ini s te rs t wo 
sp r a w  zagran icznych .

P i e rw sz e  p r ó b y  k o m e n d e r o w a n i a  
w oj sk  do  s łużby na  ko l e jach  że laznych  
r o z p o c z ę t o  w Rosji  w r o k u  1872, j ako  
od d ź w ię k  s tw o r z e n i a  p ie rw sz y ch  n ie m ie c ­
kich b a t a l j o n ó w  k ol e jo w ych.  W r o k u  t y m  
z a c z ę to  w ys y ła ć  s z e r e g o w y c h  w szys tk ich  
rodza jó w  broni ,  k t ó r z y  już posiadal i  p o ­
p rz e d n ia  p r a k t y k ę  kole jową,  na  ko le je  ż e ­
lazne,  w celu d a ls zeg o  d o s k o n a le n i a  w ich 
zaw odz ie  cywi lnym.  W czas ie  p o b y t u  na 
ko le jach ,  k o m e n d e r o w a n i  podlega l i  wła­
dzy  m ie j s c o w y c h  k o m e n d a n t ó w  d w o r c ó w  
i k ie ro w n ik ó w  t r a n s p o r t ó w  w o j s k o w y c h — 
n o w y c h  w ó w c z a s  ins ty tucyj  w o j s k o w y c h  
na  ko le jach  że laznych;  p rzy  zwoln ien iu  
ze s łużby  byli zal iczani  do  ka tegor j i  „ko-  
le j o w c ó w ".  W ro ku  1875, w czasie  b u d o ­
wy kolei  p o d  S e w a s t o p o l e m ,  z żołnierzy- 
ko le jo w c ó w  s f o r m o w a n o  ki lka k o m p a n i j  
dla ćwiczeń  zb io ro w y c h  w b u d o w ie  kolei; 
p o  u k o ń c z e n iu  ty ch  ćwiczeń  zostal i  oni 
odes ła n i  z p o w r o t e m  bądź  to  na kole je ,  
bądź  to  do  sw y c h  oddzia łów m a c i e r z y s ­
tych .

S f o r m o w a n i e  ro sy jsk ich  ba ta l jo nów  
k o le jo w y c h  na s tą p i ł o  na  w io sn ę  ro k u  1877 
w p o c z ą t k u  w o jn y  tureckie j .  R osy js ka  sieć 
k o le jo w a  po łu d n io w o -zach o d n ia ,  z a r ó w n o  
jak  i ko le je  s p r zym ie rzone j ,  z Rosją Ru- 
munji ,  były w ó w c z a s  je sz c z e  ba rdzo  s ła­
bo  ro zwin ię te .  E g zys to w a ła  j e d n a  tylko  
linja t r a n z y to w a ,  ł ącząca  Kijów z B u k a ­
r e s z t e m  przez s tac ję  gran ic zną  CJngeni; 
na stacji  (Jngeni ,  s k u t k i e m  zm ia n y  ro z ­
p ię tośc i  to ru  k o l e jo w e g o ,  k o n ie c z n e  było  
p r z e ła d o w y w a n ie .  C hcąc  z a p e w n ić  z a o p a ­
t r y w a n ie  armji  p o d c z a s  wojny ,  p os t ano w i ł  
rząd  rosy jsk i  w p o ro z u m ie n iu  z r u m u ń ­
sk im z b u d o w a ć  Iinję k o le jo w ą  o d  stacji  
B e n d e r y  w gubern j i  Kiszyniowskie j  do  
r u m u ń s k i e g o  po r tu  n ad  D u n a j e m ,  w Ga- 
lacu. S t a n  kolei  ru m u ń s k ic h  był  w ó w c z a s  
n a d e r  l ichy i w y m a g a ł  n iezwłoc zne j  n a ­
p r a w y  i zw ię kszen ia  p e r s o n e l u  t e c h n ic z ­
nego .  W po łu dn iowej  Turcji,  za B a łk ana ­
mi, b iegły w k ie runku K o n s t a n t y n o p o l a  
ko le je  tu r eck ie ,  k t ó r e  w raz ie  p o m y ś l n e ­
go rozwoju  o f e n z y w y  rosy jsk ie j  zna laz ły­
by  się równ ież  w s fe rze  przysz łyc h  dzia­
łań w o je n n y c h .  W s z y s t k o  to w sk a z y w a ło  
na wielkie zadania  ko le jn ic tw a  w razie 
wojny  z Turc ją  i w y m a g a ło  udziału w niej

z o r g a n iz o w a n y ch  wojsk  k o l e jo w yc h.  P o ­
w o d u ją c  się t e m i  względ ami ,  s f o r m o w a ­
no  w M o s k w ie  t rzy ba ta l jo ny  k o l e j o w e —  
drugi,  t rzeci  i czwar ty ,  pod łu g  n u m e ra c j i  
b r y g a d  s a p e r ó w ,  do  k tó ry c h  sk ładu  z o s ­
tały o n e  w łą czo ne .  P ie rwszy  ba ta l jon  ko-  
' e jo w y zos ta ł  s f o r m o w a n y  w ki lka lat p o  
uk oń c z e n iu  wojny ,  dla p r o w a d z e n i a  p o ­
c i ągów dworsk ic h .

D o w ó d z t w a  s f o r m o w a n y c h  b a ta l jo ­
n ó w  miały p r a w a  pułków,  j akk o lw ie k  
skład tych  ba tal jonów.  był  zw ycza jny  — 
c z t e r o k o m p a n i j n y .  S ta n  ba ta l jonu  — 1035 
s z e r e g o w y c h  i 35 of icerów,  in żynie rów 
i u rz ędn ik ów,  W s z y s tk ie  k o m p a n j e  mia ły  
s ta n  l iczebny  j e d n a k o w y ,  jakkol wiek  b y ­
ły dw ó c h  ty p ó w :  p i e rw sza  i t rzec ia  — r u ­
c h o w e ,  d rug a  i c z w a r t a — bu d o w la n e .  G ro s  
m at e r j a łu  ludzkiego,  jaki  pos łużył  dla 
s f o r m o w a n i a  ba ta l jo nó w,  s tanowi l i  żoł-  
n ie rze-ko le jowcy ,  wycofani  z p r ak tyk i  k o ­
lejowej ,  na  k tóre j  do  t e g o  czasu p o z o s t a ­
wali, z d o d a n i e m  s a p e r ó w  (w tej  liczbie 
m in e ró w ) ,  o raz  p i e c h o t y — prz e w a ż n ie  rz e ­
mieś l n ików,  wzglę dni e  ro b o t n i k ó w  k o l e ­
jo wych.  O f ic e ró w  wzię to  od  s a p e r ó w  i p ie ­
choty ;  p r zyd z ie lon o  inż yni erów k o m u n i ­
kacji i t e c h n o lo g ó w .  Z e s p ó ł  sił f a c h o w y c h  
był  d o b ry ,  p o s i a d a j ą c y  d o s t a t e c z n e  p r z y ­
g o t o w a n i e  d o  p r o w a d z e n i a  z a r ó w n o  b u ­
d o w y ,  jak i eksp loa tac j i  kolei  w zw yk łyc h  
w a r u n k a c h  p o k o jo w y c h ;  f a c h o w e  k i e row ­
nic two s p o c z y w a ło  w rę k u  cywi lnych i do  
r o b ó t  na f ronc ie  kwalif ikacji  nie p o s i a d a ­
ło. Nie mnie j  j e d n a k  dla podołan ia  t y m  
z a d a n io m ,  jak ie  f a k ty czni e  spad ły  na w oj ­
sk a  ko l e jo w e  w czasie  wojny  tur eckie j ,  
w o b e c  działalności  ich na  tyłach,  w o d ­
da len iu  od  f ron tu ,  — organizac ja  p ie r ­
wszyc h  b a ta l j o n ó w  rosy j sk ich  była  z u p e ł ­
nie ce lową .  Bata l jony  o t r z y m a ły  b a r d z o  
d o b r e  z a o p a t r z e n i e  m a t e r j a ł o w e  i t e c h ­
n iczne ,  ob f i t u ją ce  w na rz ędz ia  i in s t ru ­
m e n t y ,  p o t r z e b n e  dla b u d o w y  i e k s p l o a ­
tacji kolei .

S f o r m o w a n e  ba t a l j o n y  k o le jo w e  z o ­
sta ły  w y s ł a n e  do  mie j sc  s w e g o  p r z e z n a ­
czenia :  t rzec i  ba ta l jo n  na  e k sp l o a t a c j ę  
kolei  r u m u ń s k ic h ,  cz w ar ty  na b u d o w ę  
kolei  B end ero-Gala ckie j ,  drugi  dla e w e n ­
t ua ln ych  r o b ó t  k o le jo w y c h  na  po łud niu  
Rumunji .

Trzeci  ba ta l jon  rozsze rzy ł  s ta c ję  (Jn­
geni ,  na k tóre j  p r z e ł a d o w y w a n o  poc iąg i  
w o js k o w e ,  i w y b u d o w a ł  o b s z e r n y  par k  
z l icznemi sk ładami ,  w a r s z ta ta m i  i o g r z e ­
waln iami ,  w k tó r y c h  prowadzi ł  r e m o n t



r u m u ń s k i c h  p a r o w o z ó w  i w a g o n ó w .  J e ­
d n o c z e ś n i e  k o m p a n j e  wydziel i ły z a s tę p  
sił  f a c h o w y c h  dla n a p r a w y  i zasi lenia ko- 
l e r  ru m uńsk ie j .  Pociągi ,  o raz  p o s z c z e g ó h  
n e  w a g o n y  z ła d u n k ie m  w o j s k o w y m ,  za­
w s z e  o t r z y m y w a ł y  o c h r o n ę  w oj sk o w ą ,  
k t ó r e j  z a d a n i e m  było d o p r o w a d z e n i e  wa ­
g o n ó w  do  mi e j sca  p r z e z n a cz e n ia  i o d d a ­
n i e  w ła śc iw ym  o d b io r c o m .  Było to  k o ­
n i e c z n e  ze względu  na  c z ę s te  wypadk i  
b ł ę d n e g o  sk ie ro w a n ia  i zagub ien ia  t r a n s ­
p o r t ó w .  W kilku w y p a d k a c h  z e rw an ia  
m o s t ó w  k o l e jo w y c h  na  wiosnę ,  ene rg ic z ­
n a  p o m o c  ba ta l jo nu  k o l e j o w e g o  była 
s z c z e g ó l n i e  w y d a tn ą .

B u d o w a  t r z y n ą s t o k i l o m e t r o w e j  linji 
k o l e jo w e j  B ender o-Gala ckie j  w c iągu  n i e ­
s p e ł n a  roku ,  j e s t  j e d n y m  z p i e rw s z y c h  
p r z y k ł a d ó w  r o b ó t  na w ię k sz ą  ska lę ,  w y ­
k o n a n y c h  w czas ie woj ny  prz ez  woj ska  
k o l e j o w e .  T rz e b a  j e d n a k  wyjaśnić,  j akim 
by ł  właśc iwy udział ba ta l jo nu  k o le jo w e g o  
w  ty c h  ro b o ta ch .  W o j s k a  ko le jow e,  sk ła ­
d a j ą c e  się z m ło d e g o ,  n i ew c ią g n ię te g o  
w c iężką  p r a c ę  f izyczną  żo łnie rza,  c z ę s to  
p ó ł i n te l ig en ta ,  nie n a d a w a ły  się i nie n a d a ­
ją d o  w y k o n a n i a  m a s o w y c h  r o b ó t  z i e m ­
nych ,  k t ó r y c h  p o t r z e b a  zachodzi  p rzy  bu ­
d o w i e  kolei;  u ż y w a n i e  w o js k  k o le jo w y c h  
d o  tyc h  r o b ó t  by ło  zby t  k o s z t o w n e m ,  
d a ją c  nikłe rezu l ta ty  w p o s t ę p i e  bu d o w y ,  
t o  t e ż  p r z y  w y k o n a n i u  w i ę k s z y c h  
r o b ó t  t e g o  r o d z a j u ,  n a l e ż y  w y m a ­
g a ć  o d  ż o ł n i e r z a  k o l e j o w c a ,  a ż e b y  
b y ł  i n s t r u k t o r e m  a n i e  w y k o n a w c ą .

Przy  b u d o w i e  kolei  B e n d e r o - G a la c ­
kiej  r o b o t y  z i e m n e  i c zę śc io w o m o s t o w e  
o d d a n o  p r z e d s i ę b i o r c o m  p r y w a t n y m ;  ba- 
ta l jon  k o le jo w y  zos ta ł  uży ty  do  p o s z u k i ­
w a ń  linji ko le jowej ,  t r a s o w a n i a  i r o b ó t  
w s t ę p n y c h ,  a n a s t ę p n i e  do uk ładania  n a ­
wierzchni ,  b u d o w y  m o s t ó w  dr e w n ia n y c h ,  
b u d o w y  s tacyj  i u r ząd ze ń  s t ac y jn ych ,  o raz  
dla p r o w a d z e n i a  ruchu ,  k tó r y  u t r z y m y ­
wał  do  chwili p r z e k a z an ia  w y b u d o w a n e j  
k o le i  adminis t rac j i  ko le jow ej  rosyjsk iej  
i rum uń sk ie j .  W celu z m n ie js zen ia  ilości 
r o b ó t  przy bu do wie ,  p r zy ję te  zo s ta ły  ła­
twie j sz e  warunki  techn iczne :  wznies ien ia  
d o  0,015, p r o m i e n i e  łuków do  500 m., 
s z e r o k o ś ć  to ro w is k a  4,5 m.,  m o s t y  i p r z e ­
p u s t y  w o d n e  d r e w n i a n e  na jp ros t s ze j  k o n ­
strukcj i .  W a t lasie  b u d o w y  kolei  B e n d e ­
ro-Galackie j ,  w y d a n y m  przez  inź. L e s s a r a ,  
m o ż n a  zna leźć  wie le  g o d n y c h  uwagi  kon-

s t rukcyj  d r e w n ia nych .  *) R o b o ty  przy  b u ­
d ow ie  kolei  p r o w a d z o n o  ba rdzo  ene rg ic z ­
nie,  c z ę s t o k r o ć  nie l icząc się z k o sz ta m i .  
P r z y k ł a d e m  m o ż e  s łużyć  w y p a d e k ,  g d y  
r o b o t y  z i e m n e  zos t a ły  p o w s t r z y m a n e  
s k u t k i e m  br aku  w a g o n ó w  dla pr ze wi ez ie ­
nia ta c z e k  z R um unj i  p r z e d s ię b io rc a  za­
mów i ł  w ów c z a s  po c ią g  o s o b o w y  i w o s o ­
b o w y c h  w a g o n a c h  dos ta rczy ł  je,  p o  o d p o ­
wiedniej  ta ryf ie,  na m ie js ce  ro bó t .

Drugi  ro sy jsk i  ba ta l jo n  ko le jo w y  p o  
u k o ń c z e n i u  r o b o t n a  ko le jach  ru m u ń sk ic h ,  
wziął udział  w b u d o w ie  linji Fr a te sz ty -  
Z imnica  (d ługość  62  k i lo me t ry )  przy  t y c h ­
że  w aru n k a c h ,  przy k tó r y c h  b u d o w a n o  
kolej  B end e ro- G a la ck ą .

Po  prze jściu Dunaju ,  oddz ia ły r o s y j ­
skich  ba ta l j o n ó w  ko le jo w y ch  po d ąży ły  
m a r s z e m  za a rm ją  za B ałk any  na  o k u p a ­
cję kolei  po łu dn io wo - tu re ck ie j .  M u z u ł m a ń ­
sk a  łu d n o ś ć  po łudniowej  Turcji ,  uc ieka jąc  
p rz e d  a rm ją  ro s y js k ą  w k ie ru n k u  K o n ­
s t a n ty n o p o la ,  ko rz ys ta ła  z to ru  k o l e j o w e ­
go,  j a k o  z drogi  zwycza jne j ,  po  k t ór e j  
szed ł  t łu m ludzi, a m ie js cam i  jecha ły  w o ­
zy, pędzili  by dło  i t. p. D op ro w ad z i ł o  to 
to r  k o l e jo w y do  o p ł a k a n e g o  s tanu ,  ce lo ­
w e g o  n iszczenia  kolei  Tu rcy  j e d n a k  nie 
s tosowal i .  Po p rz e p r o w a d z e n i u  n a p r a w y  
z r u jn o w a n y c h  o d c in kó w  kolei,  rosy jsk ie  
k o m p a n j e  k o l e jo w e  ro zpocz ę ły  na  niej 
ruch  wsp ó ln ie  z p o z o s t a ł y m  p e r s o n e l e m ,  
k t ó r e g o  cz ę ś ć  ch rz e ś c i j ań s k a  nie o p u ś c i ­
ła swoich  miejsc.

W o jn a  t u r e c k a  nie dała w o j s k o m  k o ­
le jo w ym  ros y j sk im  d o św ia dcz en ia  w n a ­
prawie  i o d b u d o w i e  m o s t ó w  i o b j e k tó w  
ko le jo w ych na  f ronc ie  w be z p o śr e d n ie j  
bl iskości  n ieprzyjac iela,  jakie zdobyły  w 
1870 r. w oj ska  n i em ieck ie  i wszys t k ie  
wo jsk a  e u r o p e js k ie  w czas ie  os ta tn ie j  wie l­
kiej wojny .  O r g a n i z a c j e  e u r o p e j s k i c h  
w o j s k  k o l e j o w y c h  d ą ż y ł y  d o  w y s z k o ­
l e n i a  p r z e d e w s z y s t k i e m  „ s a p e r a  
k o l e j o w e g o "  (np.  w e  F r a n c j i  „ s a p e u r  
d e  c h e m i n  d e  f e r " ) ,  p r z y g o t o w a n e g o  
d o  s z y b k i e j  n a p r a w y  z n i s z c z o n y c h  
p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  o b j e k t ó w  k o -  
I ej  o w y c h *  z w ł a s z c z a  m o s t ó w  i p r o ­
w a d z e n i a  r u c h u  w p o b l i ż u  f r o n t u .  
fW Rosji t r a k t o w a n o  zadania  w o js k  k o l e ­
jo w y c h  w czasie  w ojny  w s p o s ó b  p o d o b ­
ny,  lecz było tak jedyn ie  w teor ji .  W rze-

*) Bardzie j  n o w o c z e s n y  j e s t  a t la s  b u d o w y  
k o le i  S o k a l -W ło d z im ie r z  W o ły ń s k i ,  w yd a n y  p r z e z  
r o s y js k ie  w o jsk a  k o l e j o w e  p o d c z a s  o s ta tn fe i  w o j ­
ny e u r o p e j s k ie !  w 1918 roku.



c z y w i s t o ś d  p r z y g o t o w a n o  żo łn ie rza  do  b u ­
d o w y  kolei w n o rm a ln y c h  w a r u n k a c h  p o ­
ko jo w y c h  i do s łużby ruchu; na jw ażnie j ­
szy dział  p r o g r a m u  w ys zko le n ie  s a p e r a  ko- 
le jowca  w na pr awie  m o s t ó w  i bu do wie  
p r ow iz or jó w  m o s t o w y c h  został  om in ię ty  
pr aw ie  całkowicie;  ćwiczenia  w t y m  dziale 
na  po l igon ach  ro sy jsk ich  p r o w a d z o n o  b a r ­
d z o  rz adk o  i do ry wczo .

Ten  rozdźwięk  p o m ię d z y  teor ją ,  a r z e ­
c z y w is ty m  s t a n e m  rzecz y  da je  się z a u w a ­
żyć  i w na jb l iższym o k re s i e  po  u k o ń c z e ­
niu w oj ny  1877— 1878 r. Po p o w r o c ie  do 
kraju ba ta l jo ny  ko le jo w e  zosta ły z r e d u k o ­
w a n e  do  s ta n u  ka d r  i r o z l o k o w a n e  przy  
d o w ó d z t w a c h  sw y c h  b ry g a d  sape rs k ic h :  
w Rydze ,  Kijowie i W arsz awie .  E ta t  kadry  
s tanowi ło:  8 of icerów,  1 urzędnik  i 98 s z e ­
r e g o w y c h  przy  składzie c z t e r o k o m p a n i j n y m .  
U p o s a ż e n i e  in te n d e n c k ie  do e ta tu  w o j e n ­
n e g o  t r z y m a n o  na 937 s z e re g o w y c h ;  u p o ­
sa że ni e  t e c h n ic z n e  s tąnow i ły  po zo s ta ło śc i  
po  wojnie  tu reck ie j .  Przy tej  o rganizacj i  
p e r s o n e l  s z e r e g o w y  ka dr y  był  poc hł on ię ty  
p r o w a d z e n i e m  sp raw  g o sp o d a r c z y c h  i b iu­
rowych;  u t r z y m y w a n o  więc 400 s z e r e g o ­
wych  p o n a d  właśc iwy e ta t  kadry ,  w celu 
p r a k t y c z n e g o  wy sz ko le n i a  ich na ko le jaćh  
że l aznych  w s łużbie  ruchu.  O f ic e rów  w y ­
z n a c z a n o  z ba ta l jonu  s a p e ró w ,  p rzew ażni e  
w s to p n ia c h  kapi tana ,  ludzi m ał o  u s p o ­
so b io n y c h  do  zagłębiania  się w s tudja  t e c h ­
n iczne  nad  ko le jn ic tw em .  E l e m e n t  r e ­
krucki  s tanowi l i  k o l e ja r ze - r ob ot n ic y  d r o g o ­
wi, rzemieś ln icy ,  k o n d u k to r z y ,  p o m o c n i ­
cy m aszy n i s tó w .

Dla k a n d y d a t ó w  na po d o f ic e ró w  i st ­
niała szkoła ,  w k tórej  u czono  czytan ia  i 
pisania,  r a c h u n k ó w ,  p o c z ą t k ó w  geo met r j i ,  
r e g u l a m i n ó w  i d a w a n o  pojęc ie  o b u d o w ie  
kolei .  P o z a t e m  e g z y s t o w a ł  oddz ia ł  m i n e ­
rów.  Na sa p e r sk i c h  po l ig onach  było pa- 
r ę s e t  m e t r ó w  toru,  z żadn ą  linją ko le jo w ą  
nie p o łą c z o n e g o ,  c z a s e m  jak iś  m o s t  d r e w ­
niany  o p o z n a c z o n y c h  i p o n u m e r o w a n y c h  
cz ęśc iach  s k ł ado w yc h,  k tó ry  coroczn ie  roz­
b ie r an o  i bez  wie lk iego t r udu  sk ładano ,  
o to  cała szkoła  d r o g o w o  - m o s t o w a .  W ł a ś ­
ciwie była o na  ty lko  p o z o r n ą ,  p r z y g o t o w a ­
ną je dy ni e  dla oka  wyższe j  władzy,  n ikogo  
zaś  z żołnierzy nie nauc zy ła  i n iczego  n a ­
uczyć nie mogła.  *) Po u k o ńc zen iu  szkoły  
r ekr u ta ,  żo łn ie rza  w ys ył ano  zwykle  na  k o ­

*)  W la ta c h  1885— 1 8 8 /  trzec i  b a ta l jo n  w 
z w ię k s z o n y m  s k ła d z ie  o f i c e r ó w  i s z e r e q o w y c h ,  w z ;ął 
oz y n n y  udzia ł  w b u d o w ie  ko le i  P o ls k ie j  od  P iń­
s k a  d o  Żabinki.

lej: p o c z ą t k o w o  jak o  p r a k t y k a n t a ,  n a s t ę p ­
nie zaś,  po  z łożeniu p rz e z e ń  na  kole i  o d ­
p o w ie d n ie g o  eg zam in u ,  p r zy jm o w a ła  go  
dy re k c ja  do  służby,  j a ko  e t a t o w e g o  p r a ­
cown ika ,  z w y p ła tą  ca łkowi tyc h  na le ż n y c h  
p o b o r ó w .  Koleje,  na  k t ó ry c h  żołnierz p r a k ­
tyko wa ł ,  nie były w o j sk o w e m i ,  p r z y c z e m  
żadnej  kont rol i  władz w o js k o w y c h  nad  p r a k ­
t y k a n t a m i  fak ty czni e  nie było; s łużba  w o j ­
s k o w a  zaś  t rwałą  3 do 4 lat. Żołnie rz ,  p o ­
w raca j ący  z kolei  do s w e g o  ba ta l jonu ,  p r z e d  
z w ol n i en ie m  ze  s łużby  wo js k o w e j  z w y k ­
le n i c z e m  s i ę  n i e  r ó ż n i ł  o d  c y w i l n e ­
g o  k o l e j o w c a ;  m ó g ł  o n  b y ć  d o b r y m  
f a c h o w c e m ,  l e c z  z p e w n o ś c i ą  n i e b y ł  
ż a d n y m  ż o ł n i e r z e m .  Z r e s z t ą  p r z y ­
g o t o w a n i e  t e c h n i c z n e  d a w a ł a  ż o ł ­
n i e r z o w i  a d m i n i s t r a c j a  c y w i l n a ,  k t ó ­
r e j  n i e  z a l e ż a ł o  n a  w y r o b i e n i u  z e ń  
l e p s z e g o  f a c h o w c a .  K o l e j  t r a k t o ­
w a ł a  c a ł ą  s p r a w ę  z p u n k t u  w i d z e n i a  
o s z c z ę d n o ś c i o w e g o ,  s t a r a j ą c  s i ę  w y ­
z y s k a ć  s ł u ż b ę  p r a k t y k a n t a ,  j a k o  p r a ­
c o w n i k a ,  z w ł a s n ą  n a j w i ę k s z ą  k o ­
r z y ś c i ą .  S ą  to dwie ba rdzo  w aż n e  p r z y ­
czyny,  k t ó r e  za w sz e  w y m a g a ł y  i b ę d ą  
w y m a g a ć  s z k o l e n i a  ż o ł n i e r z a  - k o l e ­
j o w c a  w s ł u ż b i e  e k s p l o a t a c j i  n a  
w ł a s n e j  w o j s k o w e j  k o l e i  ć w i c z e ­
b n e j ,  n i e  z a ś  n a  k o l e j a c h  c y w i l n y c h ,  
p a ń s t w o w y c h ,  c z y  p r y w a t n y c h .

' • L
O rgan iza c j a  k a d r o w a  prze t rw a ła  w 

w o js ka ch  k o le jo w y c h  ro sy jsk ich  lat dz ie ­
więć.  W re sz c ie  władze  w o j s k o w e  p r z y ­
szły do  przekon an ia ,  że: 1) o f icerów k o le ­
jo w y c h  w o js k a  nie p os ia da ją  i p rzy  e g z y ­
s tu jące j  organizacj i  n igdy  p o s i ad ać  nie 
będą ;  2) wo js ka  k o le jo w e  nie są  wcale  
ć w ic zone  w b u d o w i e  i na p ra w ie  kolei ;  
3) szkol en ie  w s łużbie ruchu  p r o w a d z o n e  
j e s t  bez  kont ro l i  i z w y raźn ą  s z k o d ą  dla 
s łużby  wo jsk owej .  Na s k u t e k  ty c h  w n i o ­
s k ó w  w r o k u  1887 organizac ja  wojsk k o ­
le jowych  zos ta ła  g r u n t o w n i e  zmienion a ;  
w t y m  ce lu s f o r m o w a n o  b r y g a d ę  kolejo 
wą  z p o l i g o n e m  w Baranowiczach*

W o w y m  czas ie  do b ie ga ła  k o ń c a  b u ­
d o w a  kolei  po lesk ie j  Wi lno-Łuniniec  p rzez  
B a ra n o w ic z e .  P r o j e k t o w a n o  p r z e k a z an ie  
tej  kolei  d o w ó d z t w u  b r y g a d y  kole jowe j ,  
w c h a r a k t e r z e  linji ć w ic zebnej  wo jsk  k o ­
le jowych.  W ty m s a m y m  roku  r o z p o c z ę t o  
b u d o w ę  k os za r  i po l ig onu  w B a r a n o w i ­
czach,  a t y m c z a s e m  t rzy  ba ta l jo ny  k o l e ­
j o w e  uz up eł n io n o  do  pięciu k o m p a n i j  w 
ba ta l jon ie  (p ią te  k o m p a n j e  re z e r w o w e) ,  
w składz ie  28 of icerów i 750 s z e r e g o w y c h



Dataljonie,  zos tały  r o z lo k o w a n e  w Lidzie,  
N o w o g r ó d k u  (30 k i l o m e t r ó w  od kolei)  i 
S łonimie.  Up łynę ło  trzy lata,  zan im u k o ń ­
c z o n o  b u d o w ę  k osza r  i po l igonu;  dop ie ro  
w roku  1890 z e ś r o d k o w a n o  w B a ra n o w i ­
czach  ba ta l jo ny  i d o w ó d z t w o  b rygady .  
W  ciągu  tyc h  t r zech  lat, w le tnich m i e ­
s iącach ,  ba ta l jo ny  brały udział  w b u do w ie  
po l igonu;  po zo s t a ł a  cz eść  rok u  była p o ­
ś w i ę c o n a  wyłącznie  s z k o ł o m  t e o r e t y c z ­

n y m ,  k t ó r e  zwykl e  p r z y n o s z ą  żo łnierzowi 
b a r d z o  ma ło  korzyśc i ,  o ile nie są  p o ł ą ­
c z o n e  z zajęciami  pr ak ty c z n e m i .

P r o j e k t o w a n e  p rz e k a z an ie  w o j s k o m  
k o l e j o w y m  Iinji Wi lno-B aranowicze-Łuni -  
n iec ,  j ako  kolei  ćwiczebn ej ,  do  s k u t k u  
nie  do sz ło  z p o w o d u  s p o r ó w  o k o m p e -  

. t e n c j ę  p o m i ę d z y  m i n i s t e r s t w e m  
s p r a w  w o j s k o w y c h ,  a m i n i s t e r ­
s t w e m  k o m u n i k a c j i .  To o s ta tn i e  nie 
chciało się  zgodzić  na od d a n ie  zarządu  
kolei  a u to n o m ic z n e j  administ rac j i  z in n e ­
g o  m in is te r s t w a ,  s tawia ło  coraz w ięks ze  
t rudnośc i ,  aż wreszc ie  z a k w e s t j o n o w a ł o  
w o g ó le  p o t r z e b ę  kolei  ć w ic zebn ej  dla 
w oj sk  ko l e jo wych.  R e z u l t a te m  t e g o  była 
s t a g n a c j a  w wyszk o le n iu  r u c h o w e m  b r y ­
g a d y  na lat k i lkanaście,  co  s ta ło się 
g ł ó w n ą  p rz y c z y n ą  póź nie j sz ych  zmian  
w  organizacj i  wo jsk  ko l e jowy ch.  Należy 
tu  stwierdz ić ,  źe os iągnięc ie  pe w n e j  r ó w n o ­
wagi ,  j ak a  p o w in n a  zachodzić  p o m i ę d z y  
p r z y g o t o w a n i e m  w w oj skach  ko le jo w y c h  
„ k o le ja r z a - s a p e r a ” , a „kole j a rza- ruchow-  
c a ” , nie j e s t  w og ó le  ła twe.  W y m a g a  o n o  
b e z w g l ę d n i e  w ł a s n e j  k o l e i  ć w i c z e b ­
n e j  i d u ż e j  p r a c y  o r g a n i z a c y j n e j  z e  
s t r o n y  o d p o w i e d n i c h  d o w ó d z t w  o d ­
d z i a ł ó w  k o l e j o w y c h .  Tak  więc  np.  w y ­
szkol en i e  f r an cu sk ieg o  s a p e r a  k o l e j o w e g o  
w s łużbie ru chu  ok aza ło  się p o d c z a s  os t a t -  
tnie j  w ojny  w wielu w y p a d k a c h  nie wy-  
s t a r c z a j ą c e m  i p o  wojn ie  zos ta ło  z w ię k ­
sz on e .

T e o r e t y c z n e  p r z y g o t o w a n i e  żo łn ie rza 
wo jsk  ko le jo w y c h  było w Rosji  ba rd zo  
s t a r a n n e .  Szkoły  f a c h o w e  fu n k c jo n o w a ły  
od  jes ieni  do  w iosny  w ciągu o śm iu  m i e ­
sięcy .  Zupe łn ie  rac jona lnie  były o n e  nie 
k o m p a n i j n e ,  lecz b a ta l jo no w e ,  pos ia da ły  
w s t an i e  100— 120 s z e r e g o w y c h  dru g ie go  
roku  s łużby  (w w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h  
i w la tach  pó źni e j szy ch)  i składa ły  się z 
c z te re ch  n ieza leżnych  wydzia łów:  d rog ow o-  
m o s t o w e g o ,  m e c h a n ic zn e g o ,  s łużby  ru chu  
i t e legra fu  i wydziału m in e ró w.  P r o g r a m  
w y k ła d ó w  był d o ś ć  szeroki ;  u k o ń c z e n i e

szkoły  dawa ło  p r a w o  a w a n s u  na p o d o f i ­
ce ra  i t e o r e t y c z n e  pr z y g o to w a n ie ,  z u p e ł ­
nie w y s ta r c z a ją c e  dla p r z o d o w n ik a ,  m a ­
szynis ty ,  p o m o c n i k a  z a w ia dow cy,  t e l e g r a ­
fisty i mine ra .  P o z a t e m  fu n k c jo n o w a ła  
b a ta l j o n o w a  szkoła  p od of ic e r ska ,  o b o w i ą ­
zu jąca  wszys tk ic h  p o d o f i c e ró w ,  o ch a ra k ­
t e r z e  spec ja ln ie  w o j s k o w y m ,  a n a s t ę p n i e  
szko ły  k o m pa ni jn e :  ogó ln o -k o le jo w a  dla 
w szys tk ich  r e k r u tó w  i s z e r e g o w c ó w ,  o ile 
nie przechodzil i  innych  szkół ,  o raz  szkoły  
dla 28 cieśli i 20 ś lu sarzy  i kowal i .

Kie runek  ca łego  te g o  szko ln ic t wa  
był  o ty le  myln y ,  źe był  on  p o z b a w i o n y  
c h a r a k t e ru  p r a k ty c z n e g o .  Po  uko ń czen iu  
szkoły  żołnierz umia ł  o p ow ie dz ie ć ,  jak się 
w y k o n y w a  ta lub inna  r o b o ta  z zak re su  
je g o  spec ja lnośc i ,  lecz s a m  jej nigdy f a k ­
tycznie  nie przerab ia ł  i po d o ła ć  by jej nie 
umiał .  T y m c z a s e m  rzemieś l n ik  i kole jo- 
wiec są  to  fach owcy ,  k t ó ry c h  w a r to ść  
po le g a  nie na  m n i e j s z y m  lub w ię k s z y m  
za so b ie  w ia d o m o śc i  t e o r e t y c z n y c h ,  lecz 
p r z e d e w s z y s t k i e m  na  um ie ję t nośc i ,  a więc 
na te rn  co k o n k r e t n i e  po t r a f ią  zrobić.  
Tak  też  z a p a t r y w a n o  się na  w yszkole n ie  
w w o js k a c h  k o le jo w ych  in nych  a rmi j ,  
k t ó r e  u c z y ł y  ż o ł n i e r z a  b e z p o ś r e d ­
n i e g o  w y k o n y w a n i a  p e w n y c h  r o b ó t  
i z a d a ń ,  d a j ą c  m u  n a  t y l e  t y l k o  w i a ­
d o m o ś c i  t e o r e t y c z n y c h ,  i l e  t e g o  n i e ­
z b ę d n i e  w y m a g a ł a  d z i a ł a l n o ś ć  p r a k ­
t y c z n a .

U w aga  ta  d o ty c z y  zwłaszcza sz k o le ­
nia cieśli, kowali  i ś lusarzy ,  k tó r y c h  p rz y ­
g o t o w a n i e  w inn o  o d b y w a ć  się nie w s z k o ­
łach,  lecz w w ar sz ta ta ch  i kuźniach ,  p rzy  
j e d n o c z e s n e m  uzupeł n i an iu  w m ia rę  p o ­
t r z e b y  w ia d o m o ś c i  t e o r e t y c z n y c h  ż o ł n ie ­
rza. Kowali  i ś lusa rzy  dawał  p o b ó r  ro s y j ­
ski zwyk le  p o d  d o s t a t k i e m ,  p o z o s ta w a ło  
ty lko  u d o s k o n a l e n i e  ich i specjal izacja,  
a w t y m  celu na leża ło p r z y d z i e l a ć  
t y c h  ż o ł n i e r z y  d o  w a r s z t a t ó w  k o l e ­
j o w y c h  d l a  r e m o n t u  p a r o w o z ó w  i w a ­
g o n ó w ,  a n i e  z a k ł a d a ć  w ł a s n y c h  
s z k ó ł  r z e m i e ś l n i c z y c h .  Na jw ię ks ze  
t rudnoś c i  p r ze ds ta w ia  zorgan izowanie  s z k o ­
ły cieśli. Ż a d e n  p o b ó r  nie m o ż e  d a ć  ich 
tylu,  ilu w y m a g a  e ta t  do b rz e  z o rga n iz o ­
wa ne j  ko m p a n j i  kolejowej;  nie dawa ł  ich 
n a w e t  p o b ó r  rosyjski ,  aczkolwiek  Rosja 
by ła  k r a je m ,  w k tó ry m ,  o ile było t r udno  
o mularza ,  o tyle cieśli by ło  p o d  d o s t a t ­
k i em.  P o zo s t a j e  szkol ić  t y c h  o s ta tn ic h  
w woj sku ,  co w y m a g a  wie le  czasu  i p o ­
chłan ia  z n aczn e  ilości mater ja łu ,  p rzy  b a r ­



dz o  m i e r n y c h  wyn ikach .  O d p o w i e d n i a  
p r a k ty k a ,  j a k ą  j e s t  b u d o w a  i n a p r a w a  
m o s t ó w  i w łas nyc h  b u d y n k ó w  wo js k o w y ch ,  
n a d a r z a  się ty lk o  d o ryw czo .  N a l e ż y  z a ­
t e m  u c i e k a ć  s i ę  d o  w y s z u k i w a n i a  
o d p o w i e d n i c h  r o b ó t  n a z e w n ą t r z  
p u ł k u .

Mie jsce  dla po l ig onu  w B a r a n o w i­
czach  nie by ło  w y b r a n e  uda tn ie .  Miał on  
ksz ta ł t  owa lu ,  k t ó r e g o  w n ę t r z e  było za ­
p e łn io n e  ko sz a ra m i  i z a b u d o w a n i a m i  b a ­
ta l ionów;  n a z e w n ą t r z  zaś  ob iega ł  to r  d łu­
goś c i  c z te r e ch  k i lo m e t r ów ,  po łą czo n y  
z ko le jk ą  po l e sk ą .  Tor  posiada ł  ro z g a łę ­
zienia z s z e ś c i o m a  m a łe m i  i j e d n ą  wię ­
k s z ą  p r z e r w ą  dla r o b ó t  m o s t o w y c h .  P o ­
n ie waż  po l igon  o t o c z o n y  był  g ę s t y m  la­
s e m ,  nie było więc właśc iwie mi e j sca  dla 
ćwiczeń  w t r a s o w a n iu  linij, r o b o t a c h  z i e m ­
nych ,  b u d o w i e  i uk ładan iu  to r u  i zwrotnic.  
W s z ę d z i e  s ta ły  na  p rzeszko dz ie  bud ynk i  
lub las. P oz io m  to ru  był  j e d n o s ta jn y ,  p r a ­
wie  bez  sp ad k ó w ;  g ru nt  wyłącznie  pias- 
cz ys ty .  B r y g a d a  po s i ada ła  t rzy pa ro w o z y -  
tanki  i k i lk anaśc ie  w a g o n ó w .

W  tak ich  w a r u n k a c h  i p rzy  s zczu­
p łych  ś r o d k a c h  m ate r j a ln yc h ,  j akie  rząd w y ­
znacza ł  na szkole n ie ,  p r o g r a m  ćwiczeń  na 
po ligonie  nie m ó g ł  b y ć  zbyt  u r o zm a ic o n y .  
Po  g ł ó w n y m  to rze  k u r so w a ły  pociągi ;  był  
t o  to r  stały,  k t ó r e g o  nie rozbi e ra no ,  a ż e b y  
n ie  p s u ć  p o d k ł a d ó w  i gwoździ ;  ćwiczenia  
więc  o d b y w a ł y  się na boc zn icach ;  z aw sz e  
w t e m  s a m e m  mie jscu .  W o d y  dla p r o ­
w ad z e n ia  r o b ó t  m o s t o w y c h  w pobl iżu nie 
było.  W z n ie s io n e  m o s t y  d r e w n i a n e  s tały 
d ługie  lata w d o b r y m  s tan ie ,  a n o w y c h  nie 
b u d o w a n o .  Ćwiczenia  m o n t o w a n i a  p r o ­
wizo ry cz n eg o  m o s t u  Eiffla, k tó ry  b ry g a d a  
o t r z y m a ł a  w roku  1891, o d b y w a ły  się raz 
na  kilka lat i szły n a d e r  op ieszale :  b r a k o ­
wało s ta le  jak i chś  narzędz i ,  c z ę s to  się 
p s u ły  dźwigi  h yd rau l ic zne  lub  części  sk ł a ­
d o w e  m o s t u .  Lwiczenia  t e  Wymagały  śc i­
s łe go  p r z e s t r z e g a n i a  o d p o w i e d n i c h  in- 
s t r uk cy j ,  d o k ł a d n e j  r o b o t y  i os t r ożnoś c i ;  
d l a t e g o  te ż  o d b y w a n o  je b a rd z o  n i e c h ę t ­
nie i s p rzec i w ia no  się w p r o w a d z e n i u  t e g o  
s y s t e m u  m o s t ó w  do  e t a t o w e g o  u p o s a ­
żenia  ba ta l jo n ó w  k o le jo w y c h .  *) P r a k t y c z ­
n e  szko len ie  r u c h o w c ó w  o d b y w a ł o  się na

*)  K r a to w n ic e  m o s t o w e ,  t r z y m a n e  p o d c z a s  
m o n t o w a n i a  j e d n o c z e ś n i e  na d ź w ig a c h  h y d r a u ­
l i c z n y c h  i ś r u b o w y c h ,  w s k u te k  z e p s u c i a  s i ę  p ie r w ­
s z y ch ,  p e w n e g o  razu o s u n ę ł y  s ię ,  w r e z u l ta c ie  
c z e g o  kilku ż o łn ie r z y  p a d ło  o f i a r ą  n i e p r z e s t r z e -  
a * n i a  e l e m e n t a r n y c h  w s k a z ó w e k  instrukcji .

pol igonie ,  na k t ó r y m  było  kilka p r z y s t a n ­
k ó w — j e d n a k  o t o r z e  p o j e d y ń c z y m ,  bez  
z w ro tn ic  i t o r ó w  z a p a s o w y c h .  M o żn a  s o ­
bie wyo braz ić ,  jakie  to  m o g ł o  być  s z k o ­
lenie,  s k o r o  k o rz y s ta ło  z n ie go  15 k o m -  
pani j  b ry g a d y ,  a z a m ia s t  p o c i ą g ó w  w y ­
s y ł ano  c z ę s t o k r o ć  dre zyny .

Nic też  d z iw nego ,  że p rz y  t a k im  
s t an ie  rzeczy  ś rodki  w y d a n e  na  b u d o w ę  
i u r z ą d z e n ie  po l igonu,  z a m ia s t  kor zyśc i  
p rzyn ios ły  raczej  s z k o d ę  w o j s k o m  k o le ­
j o w y m ,  gd yż  na  długie lata związa ły je  
z n ie o d p o w ie d n im  o b j e k t e m ,  jak im  był  
po l igon  w Bara no wic zac h ,  k t ó r y  nic n ie  
da wa ł  i da ć  nie mógł ,  a k t ó r e g o  opuś c i ć  
nie było m o ż n a .  To  też  pr ze c ię tn y  of icer  
zwykle  bywał  na pol igonie  w ó w c z a s  ty lko ,  
gd y  się spo dziewał ,  że  d o w ó d c a  m o ż e  
o bc hodz ić  rob o ty ,  żo łnie rze zaś  siedziel i  
g r o m a d k a m i  w lesie i czytal i  ins t rukc je  
i pod ręcznik i  z za k re su  kole jnic twa .  T a ­
k ą  t o  s z k o d ę  m o ż e  p r z y n i e ś ć  w o j ­
s k o m  k o l e j o w y m  p o l i g o n  ć w i c z e b ­
ny* g d y  j ^ s t  n i e u m i e j ę t n i e  u r z ą d z o ­
n y  i n i e w y z y s k a n y  d l a  p r o g r a m o w e ­
g o  s z k o l e n i a  p r a k t y c z n e g o  p r z e z  
p r o w a d z e n i e  o k r e ś l o n y c h  ć w i c z e ń  
i r z e c z y w i s t e  w y k o n a n i e  r o b ó t  p o d  
k i e r o w n i c t w e m  o f i c e r ó w - i n s t r u k t o -  
r ó w .

Czynniki  k ie ru jące ,  z n i e c h ę c o n e  d o ­
ś w i a d c z e n ie m  pol ig onu  w Ba ra no w ic zac h ,  
w k r ó t c e  przysz ły  do  w n io sk u ,  że  po l igon  
nie n a d a j e  s ię  d o  s zko le n i a  w b u d o w i e  
i nan rawie ,  a con a jw yż e j  da je  on  m o ż n o ś ć  
szko len ia  p r a k t y c z n e g o  w u t rz y m a n iu  k o ­
lei. Z aczę to  wy sy ła ć  k o m p a n j e  na b u d o w ę  
kolei  i uk ła danie  n o w y c h  to r ó w  i bocznic* 
Należy  zauważyć ,  że p o m i ę d z y  ćw ic ze ­
n ie m  żołnierza na  pol igonie,  a- fak tycz-  
n e m  w y k o n a n i e m  r o b ó t  przy  b u d o w ie  
kolei  zachodzi  zwy kle  taki  s t o s u n e k ,  j ak 
np.  p o m i ę d z y  n a u k ą  czytania ,  a właści-  
w e m  c z y ta n ie m .  Przy  b u d o w i e  rzec zywis­
tej  żołnierz,  m a ją c  p r z e d  o c z y m a  re zu l ta ­
ty  swej  pracy ,  widząc  jej  c e lo w oś ć ,  p r a ­
cu je  chętniej ;  mus i  p r z y t e m  z a s t o s o w y -  
wać  ro zm a i t e  s p o s o b y  pracy ,  w z a l e ż n o ś ­
ci od  w aru n k ó w ,  przy  ro b o ta c h  Ziemnych 
np.  w o ż e n ie  ziemi ta czka m i ,  ko le jką ,  k o ń ­
mi, po c ią gam i  p a r o w y m i  i t. d.; m o ż e  n a ­
brać  dużej  w p r a w y  w uk ładaniu  to r u  i s ta-  
cyj.  Co się j e d n a k  ty czy  b u d o w y  m o s t ó w  
t y p u  p o k o j o w e g o  i w o j e n n e g o ,  t o  z a c h o ­
dzi tu już różnica tak  znaczna ,  że ć w i­
czenia m o s t o w e  m u s z ą  być  p r o w a d z o n e



na  pol igonie.  *) P o zo s t aw ia ją c  żołnierza  
p rzez  czas  d łuższy  na b u d o w ie  kolei,  z a ­
t raca  się zwykle  p r o g r a m o w o ś ć  w y s z k o ­

le n ia ,  gdyż  w ó w cz as  p r acu je  on w j e d n y m  
ty lk o  rodza ju  r o b ó t  jaki się nadarza :  na 
ro b o t a c h  z ie m n y c h  lub przy  układaniu  to ru  
i op u sz c z a  inne robo ty ,  np.  m o s t o w e ,  

•które  w t y m  czasie są w y k o n y w a n e  ria 
^poligonie.  W  rezul tac ie  udział  wojs k  k o ­
l e j o w y c h  w b u d o w i e  kolei  j e s t  od  czasu  
d o  czasu  ba rd zo  w s k a z a n y m ,  nie p o w i ­
n ien  je d n a k  t rw ać  zbyt  d ługo.  N a jo dpo-  
w iedni e j szem i  p r z y t e m  b ę d ą  r o b o t y  n a j ­
bardz ie j  u r o z m a ic o n e ,  a s t a n o w i ą c e  s a ­
m o d z i e l n e  zadania:  b u d o w a  bocznicy,  u ło­
żenie  n o w y c h  t o r ó w ,  ro zszerzen fe  stacji,  
r o b o t y  w yn ik a ją c e  ze z w ięks zen ia  t r a n s ­
p or tu ,  z w ią z a n eg o  z p r z e g r u p o w a n i e m  
wojsk .

Z t e g o  w z g l ę d u  j e ś t  riń d e r  p o ­
ż ą d a n y m  u d z i a ł  w o j s k  k o l e j o w y c h  
w  m a n e w r a c h .  O ile r o b o t y  ko le jo w e  
nie  m a ją  być  p r z y t e m  w y k o n a n e  f a k t y ­
cznie ,  udział  g rup  of icerów i s z e r e g o w y c h  
w o js k  ko le jo w yc h p o le ga  na rozwiązaniu 
zadań ,  na w ią z a n y ch  do  m a n e w r ó w ,  zadań  
z za kr es u  b u d o w y  kole jek  po towych,  b o ­
cznic  na  po zy c ja ćh  ciężkiej  artylerji ,  obli­
cze n ia  ruchu  t r a n s p o r t ó w ,  n i szczenia  i n a ­
p r a w y  m o s t ó w  i t. d. R oz w ią zania ^za dań  
na leż y  w y m a g a ć  w fo rm ie  rzeczywiś c ie  
w y k o n a n y c h  s tud jów ,  p r o je k tó w ,  zdjęc ia  
p l anów,  obl iczeń roboc izny ,  a n a w e t  w y ­
k o n a n i a  m ie js cam i  t rasy,  w yt y c z e n ia  i t. p. 
T a k  p o t r a k t o w a n e  ćwiczenia  b ę d ą  d o s k o ­
na łą  p r a k t y k ą  dla wojsk  ko le jo wych,  d a ­
d zą  m o ż n o ś ć  wy ró żn ie n ia  zdoln ie j szych  
w y k o n a w c ó w  i b ę d ą  p o n a d t o  ba rd zo  p o ­
ż y t e c z n e  d l a  d o w ó d z t w  w o j s k ,  b i o ­
r ą c y c h  u d z i a ł  w m a n e w r a c h ,  k t ó r y m  
u m o ż l i w i ą  p r a k t y k ę  r o z k a z o d a w c z ą  
w s t o s u n k u  d o  w o j s k  k o l e j o w y c h  i 
o z n a j o m i e r n e  s i ę  z t y m  m a ł o  z n a n y m  
d l a  w i e l u  r o d z a j e m  b r o n i ,  w y m a g a ­
j ą c y m  u m i e j ę t n e g o z a s t o s o W a n i a .

R o sy js k i e  b a t a l j o n y  k o l e j o w e  w wi e­
lu w y p a d k a c h  bra ły udział  w ro b o ta c h

*)  G łó w n e m  z a d a n i e m  s z k o le n ia  j e s t  m o n ­
t o w a n i e  m o s t ó w  s k ła d a n y c h ,  p r o w iz o r y c z n y c h ,  
k tó r e  m o g ą  s i ę  z n a j d o w a ć  t y lk o  na p o l ig o n ie .  
L e c z  f d r e w n ia n e  k o n s tr u k c je  m o s t o w e  typu  w o ­
j e n n e g o  z n a c z n ie  s i ę  różn ią  o d  ty c h ż e  k o n s t r u k ­
cji ty p u  p o k o j o w e g o ,  g d y ż  m u s z ą  b y ć  ja k n a jm n ie j  
s k o m p l i k o w a n e ,  w z a s t o s o w a n i u  d o  w ie lk ie g o  
p o ś p i e c h u  i m a ł o  u m ie ję t n y c h  c ie ś l i .  Przy z a d a ­
n ia c h  m o s t o w y c h  n a le ż y  z w y k le  w y m a g a ć  w y k o ­
n a n ia  r o b o t y  jak  p o d c z a s  w o jn y  w o k r e ś l o n y m  
t e r m in ie ,  przy c ią g łe j  p r a c y  trzech  z m ia n  w dzień  
i w n o c y  przy s z t u c z n e m  o ś w ie t l e n i u .

k o l e jo w y c h  po za  br yg adą .  Po m i ja ją c  b u ­
d o w ę  w ą s k o t o r ó w e k  l s tu d jó w  kolei s t r a ­
t eg ic znych ,  ważn ie j sz e  z tyc h  r o b ó t  były 
n a s t ę p u j ą c e .

W  roku  1888 p o d c z a s  wielkTćh m a ­
n e w r ó w  — p r z e b u d o w a  stacji  PahfajóYirki 
kolei  C ha rkow sko-M ik oł a jo w sk ie j  na  sta* 
cję ko ń c o w ą ;  p r ac ow a ły  tu  dwie  kofnpan-  
je  w przec iągu  6 tyg odni ,

W  rok u  1890— również  p o d c z a s  wiel­
kich m a n e w r ó w — b u d o w a  b oczn ic y  a d  
stacj i  Kiwercy  do s tac j i  Łuck  kolei  P o  
łu d m b w o -Z a c h o d n ie j  — 13 k i lo m e t r ów ,  3 
m o s ty ,  j e d n a  s tac ja  ko ń co w a ,  w y k o n a n a  
iv cźas ie od p i e rw szeg o  do dz ie w ię tn a s ­
t e g o  sierpnia;  p ra cow a ło  t u  8 kompani ] ,  

W roku  1891— n a p r a w a  i p r z e b u d o ­
wa kolei  w Kronsz tac ie ,  u łożen ie  to ru  
p rz ez  molo ,  ł ąc zące  Kronsz t a t  z ba te r ją  
na wysp ie  K o n s t an t yn ;  p r acow ał y  4 k o m ­
p an je  w p rzec iągu  3 mies ięcy .

W rok u  1892— b u d o w a  bocznic y  od  
Bie lska do  Gajnówki  w p us zczy  Bia łowies­
kiej i n a p ra w a  kolei  w S e w a s t o p o l u .

W latach 1893— 1894 s tud j a  i r o b o t y  
przy  b u d o w ie  kolei  od  stacji  O r a n y  p o d  
W iln em  do  m i a s t e c z k a  Oli ty ( n a s t ę p n i e  
przedłużone j  do Suwałk);  b ra ło udział  8 
ko m p a n i j  p rzez  czas  d łuższy  (więcej  j ak 
rok).  Pr óba  w y k o n a n ia  w ię ks zyćh  r o b ó t  
z i e m n y c h  przez  wo js ka  ko le jo w e  dała w y ­
niki u j e m n e .

W  r o k u  1894 b u d o w a  kolei  w p o r ­
cie Libawie ,  uk ła da n ie  s t ra te g ic z n y ch  ro z ­
ja zd ó w  po d  D ź w iń sk ie m  i inne.

Po  14 latach o c z e k iw a n ia  o t r z y m a ł a  
wreszc ie  b ry g a d a  k o le jo w a  w rok u  1901 
w ła s n ą  kolej ć w i c z e b n ą  o d  Kowla do  W ło ­
dz imierza  W oły ń sk ie g o :  45 k i lo m e t ró w ,  
6 s tacyj ,  m a łe  w a r sz ta ty  z ogrzewaln ią ,  
r u c h —4 pary  p o c i ą g ó w  dz iennie .  Kolej t ą  
obs ług iwa ło  3 k o m p a n j e — po jedne j  od  
bata l jonu;  zm ia n a  k om pa n i j  od b y w a ła  się  
co pó ł  roku.  Dla 15 ko mp an i j  b r y g a d y  
była ta  kolej  za małą ; a ruch  i w a r s z t a ty  
zupe łn i e  nie o d p o w ie dn ie .  W istoc ie  była 
o n a  d a ls zym  c iąg iem pol igon u  Ba rano-  
wick iego  i nadal  psuła  żołnierza  b e z c z y n ­
nośc ią .  K o m p a n j e ,  w y s y ła n e  dla p ra k ty k i  
na kolej  ćw ic zebną  w składzie 6 — 8 b ry ­
gad  p a r o w o z o w y c h  i k i lkun as t u  ś lusarzy,  
po  od b y te j  p ra k t y c e  p o w raca ły  do  ba ta l ­
jonu ,  c z ę s t o k r o ć  w sk ładz ie  4 bryg ad  
i 10 ś lusarzy;  pozos ta l i  p o z b a w ie n i  m o ż ­
nośc i  p r a k t y k o w a n i a  w o d p o w i e d n i m  fa- 

I chu ,  byli zaliczani do  ka tegor j i  r ob ot n i -  
I kó w  d ro g o w y c h .



Skład  oficersk i  b r y g a d y  ko le j ow ej  
był  n ie jednol i ty .  Przy f o r m o w a n i u  b r y g a ­
dy  skład t e n  u zup e łn ia no  p rz ez  of ic e ró w 
s a p e r ó w ;  n a s t ę p n i e  p r z e z n a c z a n o  do  ba- 
ta l jo nó w  ko le jo w y c h  of icerów,  k o ń c z ą c y ch  
w o j s k o w ą  szko łę  inżynie ry jną  (Mikołajow- 
ską) ,  lub in ży ni ery jn ą  a k a d e m j ę  w o j s k o ­
wą,  o f ice ró w z d o s k o n a ł e m  p r z y g o t o w a ­
n i e m  t e c h n i c z n e m —j e d n a k  ty lko  t eor e -  
t y c z n e m ;  wreszc ie  zaczę to  p r zeznacz ać  do 
w o j s k  k o le jow ych of icerów ze szkół  p i e ­
chot y .  n i e p r z y g o t o w a n y c h  do  p racy  t e c h ­
niczne j .  A bso lw en c i  w y ż s z y c h  za k ł adó w 
n a u k o w y c h  t e c hn ic zny ch ,  po  ukoń c z e n iu  
s łużby  je d n o r o c z n e j  i z łożeniu  o d p o w i e d ­
nich e g z a m i n ó w  przy  d o w ó d z t w i e  b r y g a ­
dy  kole jowej ,  o t r zym ywal i  s to p i e ń  c h o r ą ­
ż e g o  re ze rw y .  S y s t e m  t e n  był  ana logi cz ­
n y m  d o  a u s t r ja ck i ego ,  lecz szkoły j e d n o ­
r o c z n y c h  były p o s t a w i o n e  zupe łn ie  s łabo,  
e g z a m i n y  były je dy ni e  czczą  fo rm alno śc ią ,  
s k u t k i e m  cze g o  p rz y g o t o w a n i e  f a c h o w e  
of icerów r e z e r w o w y c h  było d o ść  s łabe.

Of icerowi  z a w o d o w e m u  znacznie  uła­
twia ł g r u n t o w n e  p o z n a n i e  s w e g o  fachu  
pe w ie n  s z c z e g ó ł  organizac j i  ba ta l jo n ó w  
ko le jow ych:  k a ż d y  ba ta l jon  miano wic ie  
m ó g ł  p os i ada ć  p o n a d  e ta t  pięc iu  of ice­
rów,  *) k o m e n d e r o w a n y c h  na  s tudja ,  b u ­
d o w ę  i e k s p lo a ta c ję  kolei.  Of icerow ie ,  
po s i a d a ją c y  zami łowa nie  do  s w e g o  fachu  
i w ięks zą  in ic ja tywę,  mogl i  s z e r o k o  k o ­
rzys ta ć  z t e g o  p r a w a  i po  p e w n y m  c z a ­
sie wyrob ić  się na g r u n t o w n y c h  z n a w c ó w  
tej  lub innej  gałęzi ko le jn ic twa .

Nie był  to  j e d n a k  te n  ty p  „ w o j s k o ­
w e g o  k o le jo w c a " ,  k tó r y  właściwie j e s t  
p o t r z e b n y  w wo jsku .  O d  of icera  k o l e ­
j o w e g o  w y m a g a n ą  jes t ,  p rócz  specjal izacj i  
w t y m  lub in n y m  dziale ko l e jn ic twa  w o j ­
s k o w e g o ,  p r a k t y c z n a  z n a j o m o ś ć  w s z y s t ­
k ich dz ia łów i ca łok sz ta ł tu  p r a c y  f a c h o ­
wej  k o le jo w c a  w o j s k o w e g o ,  gdyż  k ie ruje  
on  p r a c ą  w sz ys t k ic h  s w y c h  p o d k o m e n d ­
nych ,  j e s t  za nią od p o w ie d z ia ln y  i o c e ­
nia ją. D l a  t e g o  n a j l e p s z y  i n ż y n i e r  
c y w i l n y  n i e  m o ż e  z o s t a ć  o f i c e r e m  
k o l e j o w y m ,  d o p ó k i  n i e  p r z e j d z i e  
p e w n e j  s z k o ł y  p r z y g o t o w a w c z e j .  
P a m ię ta jm y ,  że czę s t o  łatwiej  j e s t  z b u d o ­

*)  K o m e n d e r o w a n ie  o f i c e r ó w  na k o le je ,  
p o m i m o  linji ć w ic z e b n e j ,  j e s t  b a r d z o  w s k a z a n e ,  
a n a w e t  k o n ie c z n e .  O k r e s  ten  j e d n a k  n ie  p o w i ­
n ien  trw a ć  d łużej  p o n a d  rok, a ż e b y  o f i c e r o w ie  
n ie  za traca l i  z w ią z k u  z w o j s k o w o ś c i ą  i n ie  o p u s z ­
cza l i  s łu ż b y  w o j s k o w e j  dla lep ie j  p ła tn e j  s łu ż b y  
c yw iln e j  na k o le jd c h .

w a ć  d uży  m o s t  w czas ie  pokoju ,  niż 
m a łą  k ł adkę  p o d  wys t rz a ła m i  n ie p rz y ja ­
ciela.

D ą ż e n i e m  c z ynn ik ów  k ie ru j ącyc h  
było  o d d a w n a  za łożenie  of icerskiej  szko ły  
ko le jow ej .  W k r ó t c e  p o  wojn ie  japońsk ie j  
p o w s t a ł y  dwie  tak ie  s z k o ł y — w Kowlu i 
w f l s cha badz ie ,  z k u r s e m  p o c z ą t k o w o  
ro c z n y m ,  a n a s t ę p n i e  dw ul e tn im ;  p ie rw sza  
w czas ie  os ta tn ie j  woj ny  zo s ta ła  p r z e n i e ­
s iona  d o  Kijowa, d r ug a  e g z y s to w a ła  z a ­
ledwie  lat kilka.  Szkoły  te  by ły  p ie r w s z ą  
p r ó b ą ,  p rzy  k tóre j  nie u s t r z e ż o n o  się od  
b ł ęd ó w  i miały l iczne braki:  nie p o s i a ­
dały d o b r y c h  sił p e d a g o g ic z n y ch ,  o d p o ­
wiednio  u r z ą d z o n y c h  p r a c o w n i  i p o m o ­
cniczych  ś r o d k ó w  n a u k o w y c h ,  wyróżnia ły  
się k ie r u n k ie m  t e o r e t y c z n y m  i d la te go  też  
nie dały w y n ik ó w  o c z e k i w a n y c h  i p o t r z e b ­
ny ch  w o j s k o m  k o le jo w y m .

Każdy of icer  w ba ta l jon ie  o b o w i ą ­
z any  był  mi eć  w c iągu z imy  j e d e n  o d c z y t  
z ko le jn ic tw a  i r ozw iąz ać  j e d n o  z ada n ie  
na  p i ś m i e — najczęściej  było to  ob l iczenie 
m o s t u  k o le jo w e g o .  W t r a k to w a n iu  ty ch  
prac  p a n o w a ła  wielka do woln oś ć ;  do p ie ro  
później  zac z ę t o  je  p o d d a w a ć  kont rol i  i 
o cen ie  s łużbowej .  N a d to  w y b ó r  zad a ń  o 
c h a r a k t e r z e  pr z e w a ż n ie  t e o r e t y c z n y m  
(obl iczenie m o s t ó w )  nie był  od po w ie d n i .  
Należało p r a c o m  t y m  n a d a ć  c h a r a k t e r  
bardz ie j  u r o z m a i c o n y  i p r a k t y c z n y  np.  
p r z e p r o w a d z e n i e  s tud jów,  z a p r o j e k t o w a n i e  
n a p r a w y  m o s t ó w  zn iszczonych ,  z a p r o j e k t o ­
wani e  bocznic ,  r o z s z e rz en ia  s tacy j ,  cz a ­
s o w y c h  u rz ą d z e ń  w o d o c ią g o w y c h ,  obl i ­
czenia  t r a n s p o r t ó w  i t. p.  i naw iąz ują c  te  
z a d a n ia  do  w y p a d k ó w  k o n k r e t n y c h .

W y ż s z a  in spek c ja  te c h n ic z n a  w oj sk  
ko le jo w y c h  w Rosji nie istniała wogó le .  
P o c z ą t k o w o  woj sk a  te  po d le ga ły  i n s p e k ­
cji s a p e r ó w ,  n i e k o m p e t e n t n e j  w t y m  o d ­
m i e n n y m  rodza ju  s łużby  i zazwycza j  p o ­
mi jające j  w o js ka  ko le jo we .  N a s tę p n ie  n a ­
leżała in sp ek c ja  w o js k  k o l e jo w y c h  do  
sz efa  komu nik ac j i ,  g e n e r a ł a  s z t a b u  g e n e ­
ra lnego ,  k tó ry  nie pos ia da ł  zn a jo m o śc i  
s łużby  f acho w e j  wojsk  ko le jo w y c h  i n igdy 
inspekc j i  t e chn ic zne j  nie  pr zep ro w adz a ł ,  
zamie nia jąc  ją na p e r j o d y c z n e  o b ­
jazdy  p o w ie r z o n y c h  m u  wojsk  ko le jow ych.  
W re sz c ie  o b o w i ą z e k  inspekc ji  p r ze sz edł  
na szefa  wydzia łu wojsk  k o le jo w yc h g łó­
w n e g o  zarzadu  t e c h n i c z n e g o ,  j e d n a k ż e  
te n  szef  był  t a k  p o c h ło n ię ty  s p r a w a m i  
s łu ż b o w e m i  wydziału,  źe  ani j edn e j  in­
spekc j i  p rz e p ro w a d z ić  nie miał  czasu ,  ani



m o ż n o ś c i .  Należy  zaznaczyć ,  że b r a k  
i n s p e k c j i  w w y s o k i m  s t o p n i u  t a m o ­
w a ł  p r a w i d ł o w y  r o z w ó j  r o s y j s k i c h  
w o j s k  k o l e j o w y c h .

W o js k a  k o le jo w e  rosy jsk ie ,  r oz lok o­
w a n e  w flzji ś ro d k o w e j ,  w Mandżur j i  i na 
K a uk az ie ,  były r u c h o w e m i ,  a racze j  s t a ­
wały sie ta k i em i  po  u k o ń c z e n i u  pr acy  
p r z y  b u d o w ie  kolei  na dalek ich  k r e s a c h  
p a ń s t w a ,  co było ich p i e r w o t n e m  p r z e ­
z n a c z en ie m ;  w y ją t e k  s tan owi ły  ba ta l j o n y  
k au k azk ie ,  s f o r m o w a n e  *) już po  w y b u ­
d o w a n i u  kolei  kaukazk ich .  W o j s k a  k o l e ­
j o w e  k r e s o w e  z o r g a n iz o w a n e  były  w pu ł ­
ki lub s a m o d z i e l n e  ba ta l jo ny  o składz ie  
4  do  6 k o m panj i ,  za leżnie  od p o t r z e b  tych  
zad ań ,  dla k t ó ry c h  były p rzezn acz o n e .  
W  raz ie  p o t r z e b y  s tw a rz a n o  d o w ó d z t w a  
b r y g a d  ko le jo wy ch.

E ta ty  i o rganiz ac ją  mia ły t e  w o j s k a  
inne ,  niż ba ta l j o n y  ko le j ow e,  r o z l o k o w a ­
n e  na  zachodnie j  granicy.  K o m p a n j e  li­
czy ły  20 0— 250 s z e r e g o w y c h .  Mater ja ł  
ludzki  s tanowi li  ko le jowcy,  k tó rych  d o s t a r ­
czał  p o b ó r  z t e ryćo r ju m ca ł ego  pa ń s t w a ,  
o r az  p e w ie n  o d s e t e k  n ie f a c h o w c ó w  i rolni­
kó w.  P r a k t y k ą  miały te  w o js k a  j e d y n ie  
w  s łużbie  ruchu  i u t r z y m a n ia  kolei .  Po  
uk o ń c z e n iu  szkół  t e o r e t y c z n y c h ,  w k t ó ­
r y c h  w y k ła d o w c a m i  byli p rz e w a ż n ie  inży­
n ie ro w ie  cywilni,  s z e r e g o w i  składali  o d ­
po w ie dn i  e g z a m in  w o b e c n o ś c i  d e l e g a t ó w  
o d  z rządu  kolei ,  p o c z e m  byli k o m e n d e ­
rowan i  na s łużbą  k o le jo w ą  na d łuższy 
o k r e s  c z a s u — zwykle  aż do  uk oń c z e n ia  
s ł użby  wo jsk ow ej .  Po dczas  pe łn ien ia  s łuż­
by  na  kolei  sz e re gow i  o t rz ym yw a l i  cał­
k o w i te  p o b o r y  w o j s k o w e  oraz  50% do  70% 
na le ży t oś c i ,  p r z y s łu g u ją c y c h  cyw i ln ym  
fu n k c j o n a r j u s z o m  ko le jo w y m .  W bu dż ec ie  
ko le i  da wa ło  to z n a c z n ą  o s z c z ą d n o ś ć ,  
k t ó r a  c zę śc io w o  p o k r y w a ła  wydatki ,  p o ­
n o s z o n e  przez  p a ń s t w o  na  u t r z y m a n i e  
w o j s k o w y c h  oddzi a łó w ko le jo wyc h .

P r o w a d z e n i e  eksp lo a t ac j i  kolei  na  
k r e s a c h  przy  p o m o c y  wo jsk  k o l e j o w y c h  
b y ło  dla p ą ń s t w a  k o r z y s t n e m  z wielu 
wzgl ądó w .  W z m a c n ia ło  o n o  je g o  p o w a g ą  
w ś r ó d  ob ce j  ludności  k r e so w e j ,  a w razie 
ja k ic h b ą d ź  zajść po l i tycznych ,  g w a r a n t o ­
wało  u t r z y m a n i e  kolei  w e  władzy  p a ń ­
s t w a .  Na w y p a d e k  w o jn y  r o z p o r z ą d z a n o  
g o t o w e m i  w oj skam i  k o le jo w e m i  na jej

*) P ie r w s z y  b a ta l jo n  k o l e j o w y  k a u k a z k i  
s f o r m o w a n y  w r. 1905 w Tyfl is ie ,  drugi w r. 1910  
w K ars ie .

t e r e n ie  i w chwili jej w yb uc hu ,  nie p o ­
t r z e b o w a n o  s p r o w a d z a ć  z kraju wojsk  tych  
p o t r z e b n y c h ,  jak w ia d o m o ,  od  p ie rwsze j  
chwili ro zp oczęc i a  wojny .  W reszc ie  zysk i ­
w a n o  t a n im  k o s z t e m  l icznego,  d o s k o n a l e  
w y ć w ic z o n e g o  w s łużbie ruchu,  żołnierza.

K o rp u s  oficerski  w w o js ka ch  ty ch  
f o r m o w a n o  z of icerów p iecho ty .  Mogli 
oni uzupe łn ić  s w e  w y k s z ta łc e n ie  t e c h n i c z ­
ne  w szkołach  k o le jo w yc h of icerskich,  
a po  złożeniu o d p o w i e d n i e g o  e g z a m i n u  
o t rzym yw al i  szeroki  d o s t ą p  do  s łużby  k o ­
le jowej i zwłaszcza  w s łużbie  ruchu  d o ­
chodzili  do  w yżs zyc h  s t a n o w isk .

P o r z ą d e k  c h ron o lo gi czny  p o w s t a n i a  
k r e s o w y c h  wo jsk  k o le jo w ych  był  n a s t ę ­
p u ją cy .  P i e rw sz y m i  s f o r m o w a n o  b a t a l j o ­
ny z aka sp i j s k ie — pierwszy  i drugi  w r. 1885 
w Moskwie .  Miały o n e  za zadani e  b u d o ­
w ą  kolei  zakasp i j sk ie j  ( obe cni e  ś ro d k o w o -  
azjatyckie j )  — od  po r t u  K r a s n o w o c k a  nad  
m o r z e m  Kaspi j sk iem pr zez  f l s c h a b a d ,  
Merw,  S a m a r k a n d ą  do  T a s z k e n tu ,  z o d ­
n o g ą  od  stacji  C z e rn a je w a  do  M a rg e la n u  
i f lndiżanu.  B u d o w ą  tą  r o z p o c z ę t o  
w r. 1885 i u k o ń c z o n o  w ciągu lat pięciu,  
p o c z e m  w r. 1892 p rz y s t ą p i o n o  do  b u d o ­
wy linji bo czne j  od  M erw u do  Kuszki— 
p u n k t u  u f o r t y f i k o w a n e g o  na gran icy  Af ­
ga n is t anu .  O g ó ln a  d łu go ść  linji w y b u d o ­
w a n y c h  w flzji ś r o d k o w e j  pr zez  w oj ska  
ko le jowe ,  wy nos i  p o n a d  2000 kilm. Inży­
n ie rowi e  i t e c h n ic y  cywilni  k ie ru jąc y  r o ­
bo ta m i  wchodzi l i  p o d c z a s  b u d o w y  w sk ład  
e t a t o w y  ba ta l jo nó w.

B u d o w a  kole i  ś r o d k o w o -az ja ty ck ie j  
o t w ie ra  j e d n ą  z na jbardz ie j  p o u c z a j ą cy c h  
ka r t  w historj i  p o k o jo w e j  pr acy  w ojs k  
k o l e jo w yc h.  J e s t  o n a  p r z y k ła d e m  wie l ­
kiej energj i ,  w yt rw a ło śc i  i um ie ję tn o śc i  
p r z y s t o s o w a n i a  p r a c y  do  ciężkich w a r u n ­
k ó w  k l i m a ty cznych  kraju,  w k t ó r y m  u p a ­
ły d o c h o d z ą c e  do  60° R., b rak  w o d y  oraz  
w yni sz cz a ją ca  malarja ,  w w y s o k im  s t o p ­
niu p o d k o p u j ą  siły ludzkie i u t rud ni a j ą  
c iężką  p r a c ę  fizyczną.  N a j t ru d n ie j s zem  
z a d a n ie m  t e c h n i c z n e m  były t a m  r o b o t y  
z ie m n e  w ś r ó d  r u c h o m y c h  p ia sków  p u s t y ­
ni. N i e je d n o k ro tn ie  dz iesią tk i  k i l o m e t r ó w  
w y k o n a n y c h  już r o b ó t  i u ł o ż o n e g o  to ru  
byw ały  za wia ne  war s tw ą  p i a sk u  o kilko- 
m e t r o w e j  grubości :  w y b u d o w a n ą  już k o ­
lej t r z eba  było w p ia skach  od na le źć  i o d ­
ko pać .  Tylko  dzięki u p o r c z y w e j  p racy  
pr zez  czas  d łuższy i ob sa d z a n iu  k r z e w e m ,  
z w a n y m  sa k s a u łe m ,  p r zy l ega ją cy ch  do  
linji ko le jowe j  t e r e n ó w  pustyni ,  u daw ała



się walka  z n i s z c z ą c e m  dz ia łan iem  r u ­
c h o m y c h  p i a sków .  Z p e w n o ś c i ą  w ż a d ­
nej  wo jn ie  nie złożyły w oj sk a  k o le jo w e  
ro sy js k ie  tylu ofiar,  ile dały o n e  p o d c z a s  
b u d o w y  i w p i e rwszy ch  la tach e k s p l o a ­
tacji kolei  ś r o d k o w o -a z j a ty c k ie j .

Po  u k o ń c z e n i u  b u d o w y  ba ta l jo ny  
k o le jo w e  przez  czas  d łuższy  prowadzi ły  
na  n ow e j  kolei  ruch.  W mia rę  kolonizacj i  
k ra ju  i p r z y p ły w u  sił t e c h n i c z n y c h  cywi l­
nych,  zm ni e j sza ł  s ię udział  w oj sk  w e k s ­
ploa tacj i  i w k o ń c u  r o k u  1909 oraz  na 
p o c z ą t k u  ro ku  1910, p o  25 letniej  p racy ,  
zos ta ły  b a ta l jo ny  w y c o f a n e  z Azji i r o z ­
f o r m o w a n e ,  t w o r z ą c  drugi  kauk azk i  o raz 
p ią ty ,  sz ós t y ,  s ió d m y  i ó s m y  ba ta l jo ny  
k o l e j o w e  w Rosji  Europe jsk ie j .  D o w ó d z ­
t w a  b a ta l j o n ó w  zakasp i j sk ich  r o z l o k o w a ­
ne  były w A sc h a b a d z ie ,  k o m p a n j e  k w a ­
t e ro w a ły  na s tac j ach  wzdłuż  linji.

D o w ó d c a  b r y g a d y  kole jowe j  był  j e ­
d n o c z e ś n i e  d y r e k t o r e m  kolei;  w n a s t ę p ­
s tw ie  f unkc je  te  roz łąc zono.  D yrekc j a  k o ­
lei i d o w ó d z t w o  b r y g a d y  zna jdo wały  się 
w A sc h a b a d z ie .  W  sk ład  b ry g a d y  w c h o ­
dziła p ró cz  b a ta l j o n ó w  s a m o d z ie ln a  k om -  
panj a  k o l e j o w a  w ą s k o t o r o w a ,  s t a c j o n o ­
w a n a  w Kuszce  wraz z w a r s z ta ta m i  i p a r ­
k ie m  k o le je k  w ą s k o t o r o w y c h .  S f o r m o w a ­
no  ją w ro ku  1903, w e p o c e  z a o s t r z o ­
nych  s t o s u n k ó w  po l i tyc znych  p o m i ę d z y  
Ros ją  a Angl ją,  gd y  zachodziła  e w e n t u a l ­
n o ś ć  s ta rc ia  się tyc h  m o c a r s t w  na  te ry-  
t o r j u m  A fga nis tanu .  W  pobl iżu  Kuszki  
ro z p o c z y n a ł o  się j e d y n e  pr ze jśc ie  przez  
gr an i czą cy  z Ros ją  łańc uch  gó r  Afaań-  
skich .  W roku  1911 k o m p a n j ę  tą  r o z f o r ­
m o w a n o ,  sk ła dy  p a r k o w e  p r z e n i e s i o n j  
do  Kijowa.

Po łą c z e n ie  k o l e j o w e  Rosji  E u r o p e j ­
skiej  z w y b r z e ż e m  o c e a n u  S p o k o j n e g o  
b u d o w a n o  z d w ó c h  k o ń c ó w .  W  roku  1894 
r o z p o c z ę t o  b u d o w ę  kolei  sybery j sk ie j  od 
Uralu,  a w d w a  lata późnie j ,  p r z y  p o m o ­
cy w o js k  ko le jo wyc h ,  r o z p o c z ę t e  zos ta ły  
r o b o t y  k o le jo w e  w e  W ł a d y w o s t o k u  dla 
p o ł ączeni a  z C h a b a r o w s k i e m  (w kraju 
U sury js k im )  i ze  s tol icą ✓Mandźurji  Char - 
b in e m .  W t y m  celu s f o r m o w a n o  w roku  
1895 w B aran o w ic zac h  d w a  ba ta l jo ny  k o ­
le jowe,  n a z w a n e  U su ry js k i em i  i m o r s k ą  
d r o g ą  w ys ła no  je  do  W ł a d y w o s t o k u .  
W sk ład  ba t a l j o n ó w  tyc h  weszli  o f i ce ro ­
wie i sz e r e g o w i  b r y g a d y  ko le j ow ej  w B a ­
ranowiczach .  Z fu n d u sz ó w ,  z a o s z c z ę d z o ­
nych  z k r e d y t ó w  b u d o w la n y c h ,  ba ta l jony  
usury j sk ie  o t r z y m a ły  du że  ś rodki  m a te r -

ja lne  i b o g a t e  w y p o s a ż e n i e  t e c h n i c z n e  i 
g o s p o d a r c z e .  W ro ku  1901 ba ta l jo ny  t e  
da ły  p o c z ą t e k  p i e r w s z y m  f o r m a c j o m  b ry ­
ga d y  kole jowej  za am ursk ie j ,  a po  w oj n ie  
japońs k ie j  zos ta ły  p r z e m i a n o w a n e  na  
p ie rw s z y  i drugi  b a ta l jo ny  sy b e ry js k ie  i 
r o z l o k o w a n e  w C h a b a r o w s k u  i Nikolsku  
u s u r y j s k i m  prz y  p a r k a c h  ko le je k  w ą s k o ­
t o row yc h .

Gros  wojs k  k o le jo w y c h  na Dalek im 
w sc h o d z ie  s ta now i ła  b r y g a d a  k o le jo w a  za- 
a m u r s k a .  L ic z e b n o ś ć  jej ros ła  w mi a rę  
r o z b u d o w y  kolei  z a a m u r s k ic h  i p rz ed  
w o jn ą  ro k u  1914 dosz ła  do  sk ładu  t rzech  
pu łk ó w  p o  d w a  b a ta l jo ny  c z t e r o k o m p a -  
ni jne,  co s tanowi ło  o g ó ł e m  24 k o m p a n j e ,  
z aw ie ra j ąc e  ok oło  6000 żołnierza.  *) D o ­
w ó d z t w o  b ry g a d y  i d yr ekc j a  kolei  z n a jd o ­
wały się w Charbinie .  D o w ó d c a  br y g a d y  
był  j e d n o c z e ś n i e  d y r e k t o r e m  kolei; p o  
kilku latach s ta n o w i s k a  te  rozdz ie lono .  
B r y g a d a  bra ła udział  w „ m ie s z a n e j "  e k s ­
ploatacj i ,  wraz  z p e r s o n e l e m  cywi ln ym,  
całej  kolei  z aa m u rs k ie j  od stacj i  Man-  
dżurji  do  stacj i  Pog ran iczna ja ,  na p r z e ­
s t rzen i  o ko ło  2000 kim.  W y s o k i  s ta n  li­
cze bny ,  w jak im rząd  u t r z y m y w a ł  za a m u r -  
s k ą  b r y g a d ę  ko le jową,  t ł ó m a c z y  się tą  
okol icz nośc ią ,  źe na  m o c y  tral<tatu, z a ­
w a r t e g o  p o  wojn ie  jap ońsk ie j ,  Rosja była 
u p r a w n i o n ą  do  po z o s t a w ie n ia  w Man- 
dźurji  ty lko  pe w n e j ,  ściśle  ok re ś l o n e j  
ilości wojska ;  o bs ługa  zaś  i cały p e r s o n e l  
ko le jow y,  do  k t ó r e g o  zal iczono równi eż  
b r y g a d ę  kole jow ą,  do  wo jsk a  nie należały.  
Dla z a m a s k o w a n i a  f a k t y c z n e g o  s t a n u  r z e ­
czy,  b r y g a d a  z a a m u r s k a  p o d p o r z ą d k o w a n ą  
była  władzy  d e p a r t a m e n t u  c e l n e g o  ( „ s t r a ­
ży po gra ni czn e j" )  m in i s te r s tw a  ska rbu .

W r. 1910 mia ła  b r y g a d a  w służbie  
ko le jwej  4320  sz e r e g o w y c h ,  co s tano wi ło  
70% jej s t a n u  l iczebnego .  O f ic e ró w  woln o  
było k o m e n d e r o w a ć  na kole j  w liczbie do 
32, a mianowicie:  na  s ta n o w is k a  k i e ro w n i­
kó w  ogrzewaln i  i w a r s z t a t ó w — 8; r ew iz o­
rów ruchu ,  t e leg ra fu ,  za w ia d o w c ó w ,  ich 
z a s t ę p c ó w  i z a r ządz a ją cyc h  s łu żbą  d ru żyn  
k o n d u k t o r s k i c h  — 12. W rzeczyw is t ośc i  
j e d n a k  liczba o f ic erów  o d k o m e n d e r o w a ­
nych  na kolej  by ła  s ta le mn ie j szą .  Of ic e ­
row ie  ci o t r z y m y w a l i  p o b o r y  j e d n a k o w e  
z p e r s o n e l e m  cy w i ln ym  (bez  p o b o r ó w  wo j ­
sk ow ych) .

*) W w o j s k a c h  k o l e j o w y c h  na k r e s a c h  
Rosji  s łu ż y ło  d u ż o  s z e r e g o w y c h — P o la k ó w .  W s z c z e ­
g ó l n o ś c i  w s z e r e g a c h  b r y g a d y  z a a m u r s k ie j  b y ł o  
307o P o la k ó w .



Biorąc udział  w os ta tn ie j  wojn ie ,  w y ­
ka z a ł a  z a a m u r s k a  b r y g a d a  kole jow a d o ­
s k o n a ł e  p rz y g o t o w a n i e  w s łużbie  ruchu .  
Zasi la ła on a  p e r s o n e l  r u c h o w y  cywi lny  w 
s t re f ie  pr zy f ront ow ej ,  nie t w o r z ą c j e d n a k  
nigdz ie  — n a w e t  w o k u p o w a n e j  Galicji-— 
' samodzie lne j  dy re k c y i  w o js k o w e j .  S ta ły  

' więc p o j e d y n c z e  k o m p a n j e  i b a t a l j o n y  
b r y g a d y  na w iększ ych  s tac jach  w pobliżu 
f ron tu ,  część  zaś zos t aw a ła  w g łębsze j  
r e z e r w i e  na  w y p a d e k  nagłe j  p o t r z e b y  
w z m o c n i e n i a  ru c h u  na  ja k im k o lw ie k  o d ­
c i nku  k o le jo w y m .  W b u d o w i e  i n a p r a w ie  
b r y g a d a  w y s z k o l o n ą  nie była;  w raz ie  p o ­
t r z e b y  o d d a w a n o  k o m p a n j e  p o d  k ie r o ­
w n ic tw o  cywi lnych  te c h n ik ó w  i inżynie­
rów ;  rezu l ta ty  je d n a k  ta k i e g o  z a s t o s o w a ­
nia tych  k o m p a n i j  były s łabe.  W r o b o ­
t a c h  m in e r s k ic h  rów n ie ż  nie  d o r ó w n y w a ł  
żołnie rz  za am ur sk i  żołnie rzowi k o l e j o w e m u  
b a t a l j o n ó w  eu ro p e js k i ch ,  n a t o m i a s t  j a k o  
r u c h o w i e c  znac zn ie  go  p rzewyż sza ł .  Pod  
w z g l ę d e m  w y c h o w a n i a  w o js k o w e g o ,  p r z y ­
były  z Da lek ieg o  w s c h o d u  żołnierz k o l e ­
j o w y ,  na w yk ły  do  służby  po za  s w y m  puł­
k i e m ,  był  gorze j  p r o w a d z o n y  i mnie j  k a r ­
n y  od  żołnierza  k r a jo w ego .

W aru nk i  e g z y s te n c j i  miała b r y g a d a  
na  Da lek im  w sc h o d z ie  św ie tn e .  Ż a d e n  z 
u p r z y w i l e jo w a n y c h  oddzia łów w Rosji  e u r o ­
pe jsk ie j  nie m ó g ł  d o r ó w n a ć  jej koSża rbm,  
m i e s z k a n io m ,  s zkoł om ,  k lu b o m  of icersk im,  
św ie t l i com  żołn ierskim.  Pos iad a ł a  b ry g a d a  
Z a a m u r s k a  d u ż e  f u n d u s z e  róż licznych  d o ­
d a t k ó w  sp ec ja ln y c h  i za s i łków p ie n ię ­
żny ch  oraz  k r e d y t ó w  ko le jow ych.  P o m i m o  
wie lkie j  t an iośc i  życ ia (p o r to  f r a n k o  we 
W ła d y w o s t o k u ) ,  p o b o r y  of icersk ie  w b r y ­
g a d z i e  za a m u rsk ie j  p r z e w y ż s z a ły  więcej  
niż d wu k r o t n i e  o d p o w ie d n ie  p o b o r y  w 
w o j s k a c h  k o l e j o w y c h  Rosji  e u r ope js k ie j .

O ile c e l o w e m  było  u t r z y m a n i e  wojsk  
k o l e j o w y c h  na  w sc h o d n ic h  k r e s a c h  p a ń ­
s t w a ,  dowiod ła  w o jn a  ch ińsk a  w i\ 1900— 
1902. W s a m y m  p o c z ą t k u  tej  w ojn y  w y ­
s ła ły  wł adz e  ro sy js k ie  z W ł a d y w o s t o k u  
c z t e r y  k o m p a n j e  k o le jo w e ,  ( l iczbę tę  u z u ­
p e ł n i o n o  n a s t ę p n i e  do  sześc iu  k om pa n i j )  
z b a t a l j o n ó w  u su ry js k i ch  do p or tu  T aku  
w z a t o c e  Peczyl i j sk iej .  K o m p a n j e  t e  p rzy  
p o m o c y  m ie js cow e j  siły ro b o c z e j  r o z p o ­
c z ę ł y  e n e r g i c z n e  r o b o t y  w celu n a p r a w y  
i w części  o d b u d o w y  magist ral i  ko le jowe j  
T a k u  — Tjań-Tziń —  Pekin ,  z b oczn ic ą  na 
p ó ł n o c  od T a k u  przez  S z a n c h a j — Guań  
d o  Inkou  i o d g a ł ę z i e n i e m  tej  os t a tn ie j  
p r zy  s tacyi  K aba dza  na S e le n ty n .  W te n

s p o s ó b  e k s p l o a t a c j a  ok oło  900 kim.  k o ­
lei ch ińsk ich  s ta ła  się z d o b y c z ą  Rosji.

W  w y p ra w ie  ch ińsk ie j  p ró c z  Rosji 
wzięły udział J a p o n j a ,  f lnglja,  Franc ja ,  
N ie m c y  i S t a n y  Z j e d n o c z o n e .  Tylko J a ­
p o ń c z y c y  i N ie m c y  posiada li  w składzie 
sw yc h  wojsk  o k u p a c y j n y c h  k o m p a n j e  k o ­
le jowe.  Oddzia ły  inny ch  a rmji  zawiera ły  
j e d y n ie  k o m p a n j e  s a p e r ó w .  Cz ęść  k o m ­
panij  tych,  z a r ó w n o  jak i k o m p a n i e  k o le ­
jo w e  wojsk  o k u p a c y jn y c h ,  p o d d a n o  k ie ­
ro w n ic tw u  ro sy js k ie g o  d o w ó d z t w a  wo jsk  
ko le jow ych,  p r z y c z e m  całą Iinję p o d z i e ­
lono na odc inki ,  p r o p o r c j o n a l n e  do  ilości 
wojsk  k a ż d e g o  z o k u p a n t ó w .  J a k o  
s k u t e k  cała inicjatywa adminis t rac j i  i 
p r o w a d z e n ia  ruchu  po zo s t a w a ła  w c iągu  
lat kilku w r ęk ach  rosy js k i ch ,  co dało 
da lek o  s i ę g a j ą c e  ko rzyśc i  po l i ty czn e  dla 
Rosji,  z a r ó w n o  na  mie jscu ,  j a k o t e ż  zwła­
szcza  w Mandżur j i .

IV..

D o ś w ia d c z e n ia  z k o le j k a m i  p o l o w e -  
mi w Rosji .  U j e m n e  w y n ik i  p i e r w s z y c h  prób 

, k o l e j e k  p a r o w y c h .  Typy k o le j e k  p a r o w y c h  
i k o n n y c h ,  o p r a c o w a n e  w parku  lu b e ls k im .  
W y b ó r  trakcji. Z a s t o s o w a n i e  k o le j e k  w c z a ­
s i e  w o jn y  ja p o ń s k ie j .  B u d o w a  k o le j e k  p o d  
L a o j a n e m ,  M u k d e ń e m  i na  S y p in g a j s k tc h  
p o z y c j s ę h .  B i la n s  o g ó l n y  k o le j e k  za  c z a s  
w o jn y  j a p o ń s k ie j .  R e o r g a n iz a c ja  w o j s k ' k o ­
le j o w y c h  p o  w o j n ie  n ie  u l e p s z y ła  s y s t e m u  
s z k o le n ia .  Braki w z a o p a t r z e n iu  materjało*-  
w e m .  Parki k o le j e k .

Pr ó b y  ko le je k  w ą s k o t o r o w y c h  ro z ­
p o c z ę t o  w Rosji  w latach 1894— 1895 
w Kownie  i w Modl inie.  R ezu l t a t e m  tych  
d o ś w i a d c z e ń  by ł  w y b ó r  kolejki  o n i e m i e c ­
kim *) ty p ie  t rakc ji  p a row e j ,  z u t r z y m a ­
niem z a s a d y  u j e d n o s ta jn ie n i a  sz e ro k o śc i  
to ru  ko le je k  ró wne j  750 m m .  z a r ó w n o  
dla wojska ,  jak i wsze lk iego  i n n e g o  u ż y t ­
ku w ca łe m  pa ń s t w ie .  Z a d e c y d o w a n o  r ó ­
wnież  o j e d n a k o w y m  typie  t a b o r ó w  k o ­
le jkowych.

W roku  1896 p ró b y  zos tały p r z e n i e ­
s i o n e  na pol igon  d oś w ia dc za ln y  do  L u ­
blina. Po  p ięciu la tach  d o p i e r o  u s t a l o n o

*) R o s y js k ie  k o le jn ic tw o  c y w i ln e ,  jak i w o j ­
s k o w e ,  w o g ó l e  w z o r o w a ł o  s i ę  na n i e m ie c k ie m ,  
k tó r e  z trzech  tu o m a w i a n y c h  m u s i  b y ć  u z n a n e  
b e z s p r z e c z n i e  za n a j le p s z e .  D o t y c z y  to  n ie t y lk o  
d zia łu  m a t e r j a ł o w e g o ,  lecz  w r ó w n y m  s t o p n iu  
o r g a n iz a c j i  p e r s o n a ln e j ,  p r z e p is ó w  s łu ż b o w y c h ,  
p r a w id e ł  ruchu i t e c h n ic z n e j  e k s p lo a t a c j i ,  np. s y ­
gn a l iza c j i  i t. d. *



t y p y  ko le jek ,  a w roku  1904, w chwili 
ro z p o c z ę c ia  w ojn y  j apoń sk ie j ,  rząd  zos ta ł  
z a s k o c z o n y  b r a k i e m  za p a su  m a te r ja łó w  
i zaczą ł  j e  g w a ł to w n ie  z am aw ia ć .  W s k u ­
t e k  t r u d n o śc i  t r a n s p o r t u  na  Daleki  
W s c h ó d ,  za ledwie  n ie z n a c zn ą  cz ęść  p o ­
t r z e b n e g o  m a te r ja łu  z d o ła n o  p rze w ie źć  
d o  Mandżur j i  p r z e d  u k o ń c z e n i e m  wojny .  
W rezu l tac ie  kole jki  p o l o w e  nie od eg ra ły  
p o d c z a s  wojny  jap oń sk ie j  tej  roli, jakiej  
się po  nich s p o d z i e w a n o ,  n ie d o łę s tw o  
rząd u  po c ią g n ę ło  za s o b ą  s t r a t ę  miljar- 
d ó w  na  t r a n s p o r t y  k o n n e  p o  d ro g ach  
z w y cza jn ych ,  k t ó r y c h  ó w c z e s n y  s t an  
w Mandżurj i  był  p ra w d z iw ie  o p ła k a n y .

W a r t o  przy j rzeć  się bliżej p r acy ,  j a ­
ka  się o d b y w a ła  na  po l igonie  lube lsk im 
i w je g o  okol icy.  K ie row nic two  s p r a w ą  
c zys to  te c hn ic zną ,  j ak ą  były d o ś w i a d c z e ­
nia z ko le jka mi ,  o rgan iz ac ja  pr a c y  i u ło ­
żenie  o d p o w i e d n i c h  p rz e p is ó w  i ins t ruk-  
cyj, nie by ło  o d d a n e  w r ę c e  inżyniera  lub 
of icera  ko le jo w eg o ,  lecz zo s ta ło  p o w i e ­
r z o n e  gene ra ło w i  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  
i komis j i  z łożonej  z o f icerów k o le jo w y c h  
i in żyn ie rów  nie ko le jo wcó w.  To  k i e r o w ­
n ic tw o d o ś w ia d c z e ń  lube lsk ich  p os t aw i ło  
z a d a n ie  dla b u d o w y  kole jek  b a rd z o  k a t e ­
gorycznie :  a r m ja  prowadzi  o f e n z y w ę  z s z y b ­
k o ś c ią  16 k i l o m e t r ó w  na  d o b ę ,  w ślad 
za nią mus i  p o d ą ż a ć  ko le jka ,  p r z e w o ż ą c  
j e d n o c z e ś n i e  okoł o  600 t o n n  (40 t y s i ę c y  
p u d ó w )  c i ężarów dz ienn ie  do  linji z w y ­
kłych  t r a n s p o r t ó w  k o n n y c h  i e w a k u u j ą c  
z p o w r o t e m  ra n n y c h  i cho ry ch .  Nie w d a ­
jąc  się w k r y t y k ę  t e o r e t y c z n ą  p o s t a w i o ­
n e g o  w te n  s p o s ó b  zadania ,  ł a tw o  się 
p r z e k o n a ć  o j e g o  b e z c e lo w o ś c i  na  p r z y ­
k ładz ie  woj ny  św ia to w e j ,  p o d c z a s  k tóre j  
nie zas zedł  ani razu w y p a d e k  b u d o w y  
ko le jek  z tak  z a w r o t n ą  s z ybkośc ią :  s z y b ­
k o ść  b u d o w y  w y n o s z ą c ą  2 —3 k i l o m e t r y  
d z ie nn ie  p o w s z e c h n i e  u w a ż a n o  za z u p e ł ­
nie do b rą ;  p o j e d y ń c z e  zaś  w yp adki  p o ­
sunię c ia  się o jak ie  8 — 10 k i lo m e t r ó w  
w czas ie  j e d n e g o  dnia na l e ż ą  do  w y j ą t ­
ków .  Inaczej  m ó w ią c ,  k o l e j k i  p o l o w e  
m o g ą  m i e ć  w ł a ś c i w e  z a s t o s o w a n i e  
p r z y  w o j n i e  p o z y c y j n e j ,  p r z y  o f e n -  
z y w i e  z a ś  — t y l k o  w w y j ą t k o w y c h  
w y p a d k a c h .

Przy p ie r w s z y c h  p r ó b a c h  lube lsk ich  
m a te r ja ł  n a w ie rz c h n io w y  składa ł  się z p r z ę ­
se ł z sz yn  o ś m i o  i dz ie s ię c io  k i l o g r a m o ­
w ych  na o ś m i u  ż e l a z n y ch  p o d k ł a d a c h  
o p r z e k r o j u  k o r y t k o w y m  z w y c z a j n y m  lub 
w y ż ło b io n y m  z o t w a r t e  mi k o ń c a m i ;  waga

p o je d y ń c z y c h  przę se ł  5 m e t r o w y c h  w y n o ­
siła 133 k i lo gr am y (8 p u d ó w )  i 167 ki lo­
g r a m ó w  (10 pudów) .  T y p  w a g o n e t e k  wzię­
to  od  p i e r w s z e g o  t o w a r z y s t w a  kol e je k  
p o d j a z d o w y c h  w Rosji;  sk łada ły  się o n e  
z że lazne j  r a m y ,  op ie r a jące j  s ię na d w ó c h  
d w u o s i o w y c h  p o j e d y ń c z y c h  w óz kach ;  w a ­
ga  n e t t o  3330  k i lo g ram ó w  (200 p u d ó w )  
1 4000  k i l o g r a m ó w  (240 pudów);  ł a d u n e k  
10 to n n  (600 p u d ó w )  i 12 t o n n  (700 p u ­
dów) .  P a r o w o z y  tanki  10 t o n n o w e  i t e n ­
d r o w e  12 t o n n o w e ,  t y p u  t r z y o s i o w e g o  
( p a r o w o z y  z ko łami  b e z k r y z o w e m i  na  
ś r ednie j  osi  po  w y p r ó b o w a n i u  od rz uc ono ) .  
M a k s y m a l n e  s pa dk i  wynos i ły  do 0,040 
(na  p rze s t r zen i ,  n ie p rz e k ra c z a ją c e j  j e d n e ­
g o  p ikie tu)  lub 0,025 (na pr ze s t rz en i  d o  
dz ies ięc iu  p ik ie tów) ;  m in im a ln e  p r o m i e ­
nie ł u k ó w  40 — 50 m e t r ó w ,  na  z w r o tn i ­
c a c h — 30 m e t r ó w .

P i e r w s z e  d o ś w i a d c z e n i e  na  d u ż ą  
sk a l ę  p r z e d s ta w ia ł a  b u d o w a  kolejki  z L u ­
blina do  J a n o w a  na p rzes t r zen i  ok oło  90  
k i lo m e t r ó w .  Siłę r o b o c z ą  s tan owi ły  3 k o m -  
p a n je  k o l e j o w e  i 32 k o m p a n j e  p ie ch o ty .  
T e r e n  le k k o  s f a lo w an y ,  g r un t  wy łąc zn ie  
g l inias ty ;  r o b o t y  p r o w a d z o n o  w cz as ie  
p óź n e j  j es ien i  p rzy  n i e u s t a n n y c h  d e s z ­
czach ,  a w k o ń c u  przy  ś n i egu  i m ro zach .

Kie ro w nic tw o  przys tą p i ło  do  r o b ó t ,  
n e g u j ą c  p o d s t a w o w e  z a s a d y  te chn ik i  k o ­
le jowej.  P r z e d e w s z y s t k i e m  więc za kw e-  
s t j o n o w a n o  p o t r z e b ę  p o s z u k i w a ń  i t r a s o ­
wania  linji dla ko le je k  p o lo w y c h ,  p r ó b u ­
ją c  uk ł adania  to r u  „na  o k o “; e k s p e r y m e n ­
ty te  j e d n a k  p r ę d k o  p o rz u c o n o .

Tor  m u s i a n o  ukł ada ć  na  n a s y p a c h  
z ro z m o k łe j  gliny, k t ó ra  się rozłaziła p o d  
c i ę ż a r e m  p r z e c h o d z ą c y c h  p o c ią g ó w ,  fo r ­
m u ją c  g łę bo k ie  w ybo je .  P r ó b o w a n o  g dz ie ­
n ie gdz ie  p o d k ł a d a ć  p o d  to r  fa sz y n ę  i d e s ­
ki; n a t o m i a s t  żw ir o w a n ia  p o d t o r z a  nie  
s t o s o w a n o ,  uważa jąc ,  że r o b o t a  ta  m o ż e  
p o w s t r z y m a ć  p r z e w i d y w a n y  w n o r m a l ­
n y c h  w a r u n k a c h  bieg  b u d o w y  i nie n a le ­
ży do  ka tegor j i  ro bó t ,  zw iązanych  z b u ­
d o w ą  kole jek  p o lo w ych.  P r ó b o w a n o  t a k ż e  
w z m acni an i a  n a s y p ó w  przez  ubi jan ie  za- 
p o m o c ą  k o n n y c h  walców do  ubi jania szos ,  
co  d aw ał o  le p sz e  s t o s u n k o w o  wyniki ,  lecz 
w s t r z y m y w a ł o  bieg ro bó t .  L iczne  d o ś w i a d ­
czenia  pó źn ie j sz e ,  o raz  r o b o t y  w y k o n a n e  
p o d c z a s  os ta t n i e j  wojny ,  po twierdz i ły ,  że  
kolejki  p a r o w e  na  że la zny ch  podk ła d a c h ,  
u k ł a d a n e  bez  żwirowania ,  m o g ą  f u n k c j o ­
n o w a ć  wyłącznie  na  g ru n ta c h  p i a s c z y s ty c h  
lub p o m o s t a c h  z p o d k ła d ó w  d r e w n i a n y c h



Prz ęs ła  o sz ynach  8 k i l o g ra m o w y c h ,  
p o w y g i n a n e  we ws zy s t k ic h  k i e ru nk ach ,  
z o s t a ł y  w k r ó t c e  od rz u c o n e ,  j a k o  za słabe;  
m a s o w e  o d k sz ta ł cen ia  że lazny ch  p o d k ła ­
d ó w  w s k a z y w a ły  ró w n ie ż  na  k o n ie c z n o ś ć  
ich  w z m oc n ien i a .  N a t o m i a s t  w a g o n e tk i  
o k a z a ł y  się za ciężkie,  zaś  ich ł a d o w n o ś ć  
nie m og ła  być  ca łkowic ie  w y k o r z y s ta n ą ,  
^ d y ż ,  d aw a ła  ła d u n e k  zb y t  wyso ki  p o d  
w z g l ę d e m  ksz ta ł tu,  co z ła tw ośc ią  p o w o ­
d o w a ł o  w y w r a c a n ie  się w a g o n e t e k .  O s t a ­
t e c z n i e  z a t r z y m a n o  się na  5 m e t r o w y c h  
p r z ę s ł a c h  na 7 ż e la zny ch  p o d k ła d a c h ,  
o  p rz ek ro ju  k o r y t k o w y m  z w y ż ło b ie n ie m  
p o ś r o d k u  i k o ń c a m i  z a m k n i ę t e m i  oraz 
z w ię k s z o n e j  wadze ,  t ak iż waga  przę s ła  
do s i ę g ła  200 k i l o g ra m ó w  (12 pu dó w) .  W a ­
g o n e t k i  p r z y ję to  o w a d z e  n e t t o  2500 ki­
l o g r a m ó w  (150 p u d ó w )  i ł a dow nośc i  6 t o n n  
(350  pudó w) ,  *)

Kons t rukc ja  p o łą cze ni a  r a m  w a g o ­
n e t e k  z w ó z k a m i  była ob l ic zona  na  n ie ­
d o k ł a d n e  u ł ożen ie  to ru  w w a r u n k a c h  w o ­
j e n n y c h  i t e o r e t y c z n i e  dopusz cza ła  w y b o ­
je  w to rze  (ugięcia w p łaszczyźnie  p i o n o ­
wej)  do  10 c e n t y m e t r ó w ,  p r z y c z e m  w y k o ­
le je n ie  nie p o w in n o  było je sz c z e  nas tąp ić .  
T y m c z a s e m ,  na s k u t e k  o p i s a n e g o  wyżej  
s t a n u  to ru  i złej organizacj i  j e g o  na pr awy,  
p o w s t a ł  s z e r e g  wyboi ,  znaczn ie  p r z e k r a ­
c z a ją cy c h  t e o r e t y c z n ą  n o r m ę  10 cm. ,  i to r  
d o s z e d ł  do z u p e łn e g o  rozst ro ju .  Przy  prze ­
c h o d z e n i u  kół  p o j e d y n c z y c h  w ó z k ó w  nad  
w y b o j e m  n a s t ę p o w a ł o  zwykle  od c i ążen ie  
kó ł  niżej p o ło ż o n y c h  i zwiększa ł  się n a ­
ci sk  r a m y  na koła wózka ,  p o ło ż o n e  wy- 
i e j ,  s k u t k i e m  c zego  o d c ią ż o n e  koła  p o d ­
nos i ły  się n a d  g łó w k ą  sz yny  na  w y s o ­
k oś ć ,  w ięks zą  od  w y so k o śc i  r e b o r d y  k o ­
ła  i cały w ó z e k  ześ lizgiwał  się w s t r o n ę  
wyboju .  Podję c ie  w yk o le jo n y c h  w a g o n e ­
t e k  t rwało,  w za leżnośc i  od  w y p a d k u ,  
pó ł  godz iny  i dłużej .  Ciągłe wyk o le je n ia ,  
j a k  ró w n ie ż  zła orga ni zac ja  r o b ó t  w p a r '  
ku,  s k u t k i e m  k tó re j  w y s y ł a n o  na  r o b o t y  
n ie  t e n  mater ja ł ,  jaki  w da ne j  chwili był 
p o t r z e b n y ,  s p o w o d o w a ł y ,  źe za m ia s t  16 
k i l o m e t r ó w  dz iennie ,  uk ła dano  od  pół  do  
d w ó c h  k i lo m e t ró w.  P r z y t e m  p o p s u t o  i p o ­
ł a m a n o  m a s ę  pr zę se ł  i t a b o ru .  W rezul ­
ta c ie  w c iągu d w ó c h  m ie s i ęcy  u łożono

*)  P o d c z a s  d o ś w i a d c z e ń  lu b e ls k ic h  z o s t a ł y  
s k o n s t r u o w a n e  d la  t ra n sp o rtu  d z ia ł  w a g o n e t k i  
z  w ą s k ą  ra .n ą ,  na  k tó r y c h  u m i e s z c z a n o  dzia ła
„okrakiem** 7 k o ła m i  z w i e s z a j ą c e m i  s i ę  p o  o b u  
s t r o n a c h  ram y. D z ia ła  p o d n o s z o n o ,  p o d s u w a n o  
p o d  n ie  w a g o n e t k i ,  p o c z e m  o p u s z c z a n o .  K o n s t r u k ­
cja ta d a ła  d o b r o  w ynik i .

zam ia s t  90 kim.,  jak to było p r o j e k to w a -  
n e m ,  za ledw ie  30.

Takie  n i e p o w o d z e n i e  miało sw o je  
p r z y c z y n y  w c h a r a k t e r z e  k ie rownic tw a ,  
k t ó r e  było nie f a c h o w e ,  w b ł ę d n e m  p o ­
s t aw ien iu  zadan ia  i w b r a k u  organizac ji  
całej tej  m a s y  wojska ,  p rz eds ta wia jąc e j  
cha os ,  w ś ród  k t ó r e g o  n i e w i a d o m o  było ,  
k to  k o g o  m a  s ł uchać  i co robić.  O tó ż  
p ie rw sz e  d o ś w i a d c z e n i a  lube lsk ie  by ły  
właściwie najbardz ie j  k o r z y s t n e  dla s a m e ­
go  ze sp oł u  k i e r o w n ik ó w ,  k tó r y c h  p r z y g o ­
tow ały  do  pr acy  w la tach n a s t ę p n y c h .  
P race  te  o d b y w a ły  się co ro czn ie  w p r z e ­
ciągu kilku je s ie n n y c h  mies ięcy ,  zan i m  
da ły p o z y t y w n e  rezu l ta ty .

Z br a k u  zdolnośc i  o r g ani zacy jn yc h  
i specyf iczne j  b ie rnośc i  w y p ły w a  u Ro s ­
jan n a d e r  c h a r a k t e r y s t y c z n a  cecha :  t rud-  
d n o ś ć  ro zpo częc ia  jak ie jko lwiek  nowe j  
pracy .  Nie m o ż n a  im j e d n a k  o d m ó w i ć  
zdolności  w dz iedzinie  techniki ;  w t y m  
z ak re s i e  szczegól n ie  zw raca  u w a g ę  ta len t  
do tw o rz e n ia  konc e p c y j  na jmnie j  s k o m ­
pl ikowa nyc h ,  kon s t ru k c y j  t rwałych ,  d o s k o ­
nale . z a s t o s o w a n y c h  do n i e u m i e j ę t n e g o  
o b c h o d z e n i a  się m a ł o  k u l t u r a ln e g o  żo ł ­
nierza.  W s z y s tk ie  szczegół y  p r z y ję ty c h  
t y p ó w  toru ,  p a r o w o z ó w  i t a b o r u  by ły d o ­
k ładnie  o b m y ś l a n e  i w y p r ó b o w a n e .  M o s ty  
w ą s k o t o r o w e  d r e w n i a n e  dla w ięk szy ch  
rozpi ę to śc i  s y s t e m u  k r a t o w e g o  L e m b k e  
(z d e s e k )  i G ab b in a  (z k lo ców  p o w i ą z a ­
nych d r u t e m ,  be z  w r ę b ó w  ciesiel skich),  
o raz  m o s t  n o r m a l n o t o r o w y  Bo ro w ik a  
(z be l ek  dr ew ni any ch) ,  od znacza ły  się 
k o n s t r u k c j ą  n iezmie rn ie  p ro s tą .  M o st  że­
lazny w ą s k o t o r o w y  pu łk o w n ik a  Szyf fe rsa  
składał  się ty lko  z paru  e l e m e n t ó w :  d o w ­
c ipnie  z a p r o j e k t o w a n y c h  węzłów i p r o s t o ­
lini jnych e l e m e n t ó w ,  k t ó ry c h  p r z e n o s z e ­
nie w y m a g a ł o  d w ó c h - t r z e ch  ludzi.

W p ie rw s z y c h  chwilach  po  u k o ń c z e ­
niu p o c z ą t k o w y c h  d o ś w ia d c z e ń  w Lubl i­
nie, k ie ro w n ic tw o  robót ,  z n ie c h ę co n e  u je m -  
n e m i  w yn ik am i  i p a n u j ą c y m  n ie ła dem ,  
na k t ó r e g o  usun ięc ie  nie miało wpły wu ,  
przysz ło  do  p rz e k o n a n i a  o n ie o d p o w i e d -  
niości  t rakcj i  pa row ej  dla Rosji,  k tó r a  p o ­
dług w yra ż e n ia  k i e ro w nik a  robót ,  do  t r a k ­
cji tej „nie do ro s ł a " .  Z r e z y g n o w a n o  więc 
z trakcj i  pa ro wej  i r o z p o c z ę t o  d o ś w ia d ­
czenia  z ko le jka mi  k o n n e m i .

W jes ieni  r ok u  1898 s t aną ł  w L u ­
blinie s t u k i l o m e t r o w y  pa rk  konny .  Przęsła  
ty p u  D o lb e rg a  i Je ło w ic k ie g o ,  Kruppa ,  
H o e o r d e r  Yereinu,  Tac h ta r jo w a  i t y p u  k ie ­



r o w n ic tw a  b u d o w y  kole jek .  *) Długość  
prz ę se ł  1,5 m.,  2,5 m. i 4 m.,  o raz  c zę ­
ś c io w o  0,5 m.,  0,75 m.  i 1,0 m. W a g a  
j e d n e g o  m e t r a  b i e ż ą c eg o  szyn  wynosi ła  
5 k i l o g ra m ó w  dla ko le jek  p o l o w y c h  i 7 
k i l o g ra m ó w  dla ko le jek  fo r te czn y ch .  P o d ­
k łady  że lazne,  a w pr zę s ła ch  t y p u  Dol- 
b e r g a  i J e ł o w i c k i e g o  ta k ż e  d re w n ia n e ;  
s z e r o k o ś ć  to ru  750 m / m .  Spa dk i  p o d łu żne  
toru  p r zy j ę to  do  0,040 (przy m a ły ch  o d le ­
g ło śc ia ch — większe);  p r o m i e n i e  łu kó w  do  
15 m e t r ó w ,  na z w r o t n i c a c h — 10 m e t r ó w .  
T a b o r  d w u r e b o r d o w y  p o c z ą t k o w o  składa ł  
s ię z w a g o n e t e k  zb yt  ciężkich,  a m i a n o ­
wicie: wagi  n e t t o  1100 klg. (66 p u d ó w )  
przy  ła d u n k u  2,5 t o n n y  (150 pu dów) ,  w a ­
ga b ru t t o  wynos i ła  więc 3600 klg. (216 
pu dó w) .  Na p o d s t a w i e  d o k o n a n y c h  p ró b  
m u s i a n o  z r e d u k o w a ć  w a g ę  w a g o n e t e k  do  
600 klg. (156 pud ów ) .  D zienną  p ra c ę  pary  
z a p r z ę ż o n y c h  koni  p r zy j ę to  przy  takich 
w a r u n k a c h  w rozm ia rz e  26,5 k i l om et ra  
(25 wiorst) :  wojn a  os ta tn ia  dowiodła ,  jak 
w y g ó r o w a n ą  była ta  n o r m a .  Z d a t n o ś ć  
p r z e w o z o w ą  d z ie n n ą  kolejki  k o n n e j  us la -  
lono  tak  s a m o  jak w f lustr j i  w w y s o k o ś c i  
420 t o n n  (25 tys ię cy  pudów ) .

Po  u k o ń c z e n iu  d o ś w ia d c z e ń  lu be l ­
skich  pr zy j ę to  dla a rmj i  rosy jsk ie j ,  j ako  
zasadniczą ,  t rakc ję  k o n n ą  i j e d y n i e  jako  
p o m o c n i c z ą  t r ak c j ę  p ar ow ą;  m ianowic i e  
ok oł o  3/4 rna te r ja łów p a r k o w y c h  s tanowi ł  
m at e r j a ł  kole jki  k o n n e j  i ty lko  V4— ma* 
ter ja ł  kolejki  pa rowej .  B o g a c t w a  n a tu ra ln e  
kra ju  poz wala ły  na d o w o l n y  w y b ó r  trakcji:  
pa ro w e j ,  k on ne j  c z y  m o t o r o w e j .  J e d n a k  
w y b ó r ,  na k t ó r y m  się z a t r z y m a n o ,  nie da 
się usprawiedl iwić  ani w a r to śc ią  przy ję te j  
t rakcji ,  ani t eż  w zg lęd am i  o s z c z ę d n o ś c i o ­
w e m u  był on j e d y n i e  r e z u l t a te m  p ie r ­
wszyc h  n ie u d a n y c h  p r ó b  z k o le jk am i  o 
t rakcji  pa ro w ej ,  j ak ie  prowadzi ło  n ie f a ­
c h o w e  k ie ro w n ic tw o  ro b ó t  w Lublinie.

W o jn a  j a p o ń s k a  roz po czę ła  się w 
s tyczn iu  ro k u  1904, a t r a k t a t  p o k o j o w y  
zos ta ł  p o d p i s a n y  w jes ien i  ro k u  1905. 
W Rosji  ustal i ła się opinja,  że  dop ie ro  w 
chwili  p o d p i s a n i a  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o  
s ta n  wojsk  s k o n c e n t r o w a n y c h  na f ronc ie  
był  o d p o w ie d n i  do p r o w a d z e n i a  w o jny  z 
J a p o n j ą .  Z a s t o s o w u j ą c  te n  p og lą d  do  s t a ­
nu f a k t y c z n e g o  kole jek  po lo w y ch ,  m o ż n a

*) Te o s t a t n ie  m ia ły  łubki p r z y k r ę c a n e  za-  
p o m o c ą  t r zech  śrub. W z a l e ż n o ś c i  o d  t e g o ,  c z y  
łubki b y ły  p r z y k r ę c a n e  w ą s k im  k o ń c e m  w tył c z y  
n a p r z ó d ,— o t r z y m y w a n o  p o ł ą c z e n i e  g ie t k ie  w p i o ­
n o w e j  p ła s z c z y ź n ie  lub s z ty w n e .

s twierdz ić ,  że w t y m  względz ie był  o n  
s łuszny.  W chwili w y b u c h u  w ojn y  Rosja  
pos iada ła  ok oło  600 kim.  ko le jek ,  c z ę ­
śc iow o z n a jd u ją cyc h  się w sk ładach ,  c z ę ­
śc iowo  z a m ó w i o n y c h  w fabrykach;  k o ­
lejki t e  d o p ie ro  w ko ń c u  w ojn y  dosz ły  
ca łkowic ie  do  mi e jsc a  p r zezn aczen ia ;  w 
t y m ż e  czas ie  p r z y g o t o w a n o  je szcze  ki lka 
ty s i ęcy  k i l o m e t r ó w  toru ,  z d e p o n o w a n y c h  
w fabr yk ach ,  g o t o w y c h  do przy jęc ia  i 
wys łan ia  na f ront ,  lecz wysył ać  je  by ło  
już za póź no .

J e d n ą  z g łó w ny ch  p r zyc zyn  p r z e g r a ­
nia prz ez  Rosję  wo jn y  ja pońsk ie j  był  zły 
s t an  kolei  Sy ber y js k i e j .  Z d o ln o ść  p r z e w o ­
z o w ą  tej kolei  d o p r o w a d z o n o  pr zed  w o jn ą  
do  18 — 20 pa r  p o c i ą g ó w  dziennie ,  lecz t o  
ty lko  t e o r e ty c z n ie ;  f a k ty c z n y  s t an  rzeczy  
był  taki,  że w ki lku mie jsc ach  (np.  p o d  
f lc z y ń s k ie m )  r o b o t y  były n i e u k o ń c z o n e ;  
m u s i a n o  t a m  poc iąg i  p r z e f o r m o w y w a ć ,  
o d c in ek  zaś  kole i  K rugo baj ka lsk ie j  z a s t ą ­
pić p ro w iz o ry czn ą  k o m u n i k a c j ą  brzez j e ­
z ioro Bajkał  p rzy  p o m o c y  p r o m ó w  p a r o ­
wych.  Złe fu n k c jo n o w a n ie  kolei  p o c o rs z a ła  
n i e s ł yc hana  k or upc ja  p e r s o n e l u  k o l e j o w e ­
go.  P r z e k u p s t w a  i nadużyc ia  d o s ię g a ły  
n i e w ia ro g o d n y c h  ro zm ia ró w .  D o b r e  w a ­
g o n y  w y r z u c a n o  z p o c ią g ó w  p o d  p r e t e k ­
s t e m  r z e k o m e g o  u sz k o d z e n i a  (w t y m  celu 
n a s y p y w a n o  p i asku  do  łożysk) ,  w y r z u c o n y  
ła d u n e k  p o z o s t a w i a n o  bez  opieki ,  a z 
o p r ó ż n i o n y c h  w a g o n ó w  f o r m o w a n o  p o ­
ciągi do  dy sp ozyc j i  m ie j s c o w y c h  k u p c ó w ,  
p r o w a d z ą c y c h  h and e l  z Mand żur ią .  P o ­
ciągi c ię ża row e  z M o s k w y  do  Charb inu  
n o rm a ln ie  szły miesiąc ,  lecz ba rd zo  cz ę s t o  
p o d ró ż  ta t rwała  do  d w ó c h  m ies ięcy ,  a 
n a w e t  dłużej.  P a r o w o z y  kolejki  w ą s k o ­
to row e j ,  w y s y ła n e  na  Daleki  w sc h ó d ,  t r z e ­
ba  było p a k o w a ć  do  pudeł  d r e w n ia n y c h ,  
gdyż inacze j  w sz y s t k i e  b r o n z o w e  i m i e ­
dz i ane  częśc i  sk ła d o w e  p a r o w o z u ,  w s z y ­
s t k o  co m o ż n a  było  ła tw o  zdjąć,  g inę ło  
w d r o d z e  i za ledwie  z kilk^u p a r o w o z ó w  
dał  się z łożyć  je d e n .

T y m c z a s e m  zaś już w czas ie  d e s z ­
czów w i o s e n n y c h  drogi  z w ycza jn e  w Man-  
dżurj i  zamieni ły  się w n i e p r z e b y t e  bagn a .  
K om u n ik a c ja  od b y w a ła  się  przy  p o m o c y  
arb,  d w u k o ł o w y c h  w o z ó w  o w y s o k ic h  
kołach.  Błoto nie raz  było tak gęs t e ,  że 
bruzdy ,  k t ó r e  się w n ie m  fo r m o w a ł y  od  
prze jśc ia kół, s k u t k i e m  p l a s ty cznoś c i  g r u n ­
tu (glina , , lóss“) z a c h o w y w a ły  przez  p e ­
wien  czas swój  ksz ta ł t  i jeżeli  n og a  t r a ­
fiła do  takiej  b ruzdy ,  to pog rąża ła  się do



bi o d ra .  B u d o w a  kole jek  po lo w y ch  s taia 
s i ę  s p r a w ą  n i ec ie r p ią cą  zwłoki.

P ie rw sz e  t r a n s p o r t y  ko l e j ek  ko n n y c h ,  
"wysłane z kraju,  zaczęły  n a dc ho dz ić  do 
L a o ja n u  w m a ju  1904 r. gdz ie  miał  być  
za ło ż o n y  park  p rz y f r o n to w y  i r o z p o c z ę t a  
b u d o w a  kole jek  d o f r o n to w y c h .  Po  n a d e j ­
śc iu  kilku po c i ąg ó w  z m a te r ja łe m ,  p o t r z e b ­
n y m  do  b u d o w y ,  ro zp o czą ł  się c zęśc io w y 
o d w r ó t  armj i rosyjsk iej  z pozycj i  nad  r z e ­
k ą  Ja lu ,  s k u t k i e m  czego  t r a n s p o r t y  k o le ­
je k  zos ta ły  z a t r z y m a n e  na  s tac jach  kolei  
W sc ho d n io -C h iń sk ie i ,  p o c z e m  wraz  z m a ­
te r j a łe m ,  k tó r y  się uda ło  wywieźć  z L a ­
o janu ,  w y ł a d o w a n e  na stacji  Kuan cz endzy ,  
na  k tóre j  za łożono drugi  pa rk  p r z y f ro n ­
to w y .  Na stacji  tej park  k o n n y  p o z o s t a ­
wał  d o  chwili ode jś c i a  a rmj i z pozyc ji  
p o d  M u k d e n e m ,  p o c z e m  zos ta ł  p r zen i e ­
s i o n y  na s tac ję  Cicikar,  gdzie po zos t a ł  
d o  k o ń c a  wojny.  Na te j że  stacji  zos ta ł  
w y ł a d o w a n y  park  ko le je k  p a ro w y c h ,  k t ó ­
ry c h  j e d n a k  w ciągu wojny  nie b u d o w a n o .

C zy n n e  na f ronc ie  w oj sk a  ko le jo w e  
ro s y j s k i e  sk łada ły się: 1) z zaam u rsk i e j  
b r y g a d y  ko le jo w e j— 4 ba ta l jony  p o 4 k o m -  
pan je ,  r a z e m  16 kompan i j ;  p rowadzi ły  o n e  
ru c h  na  kolei  Z a a m u r s k ie j  i p rzewozi ły  
w o j s k a  od  Bajka łu do f ron tu  i 2) z 4 b a ­
ta l i o n ó w  ko le jo w y c h  z Rosji Europe jsk ie j ,  
a k t y w n y c h  — 3-go i 4-go i r e z e r w o w y c h  
2 -g o  i 3-go,  po  4 k o m p a n j e ,  r a z e m  16 
k o m p a n i j  dla b u d o w y  i eks p loa tac j i  k o l e ­
j e k  o t rakcji  konn ej .  Prócz  t e g o  s k i e r o ­
w a n y  był  na f ron t  drugi  ba ta l jon  ko le jo ­
wy, lecz z p o w o d u  u k o ń c z e n i a  w ojn y  z o ­
s t a ł  w d ro d z e  z a t r z y m a n y  na s tac jach  
K rasn o ja r sk  i I rkuck kolei  Sy be ry jsk ie j  
dla pr zec iwdzia łan ia  s t r a j k o m  k o le jo w y m ;  
s k u t e k  t e g o  okaza ł  się wręcz  przec iwny,  
g d y ż  ba ta l jon  t e n  roznieci ł  rewoluc ję  
w K rasn oj a r sku .  W b u d o w i e  ko le j ek  p o ­
to w y c h  brali t e ż  udział  sa pe rz y .

O p e r a c j e  r os y j sk ie  w czasie  w ojny  
j a p o ń s k ie j  są  właściwie  c iąg łym  o d w r o ­
t e m  po d  na c i sk ie m  zwycięsk ie j  armji  j a p o ń ­
sk ie j ,  z c z a s o w e m  z a t r z y m a n i e m  się i wal ­
k ą  p o z y c y jn ą  na t r zech  pozyc jach :  po d  
L a o j a n e m ,  pod  M u k d e n e m  i na p o zyc ja ch  
Sy p in ga js k i ch .  Kolejki po lo w e  były s t o ­
s o w a n e  na wsz ys t k ic h  t r zech  pozyc jach .

P o d  L a o j a n e m  r o z p o c z ę to  b u d o w ę  
t r z e c h  linij.

1) Po d  F e n c h a u c z e n e m  w czerwc u  
r o k u  1904 r o z p o c z ę t o  b u d o w ę  linii w p o ­

łu d n io w y m  k ie ru n k u ,  d ługości  30 k i lo m e ­
trów.  W y b r a n y  k i e r u n e k  przec ina ł  kilka 
w y s o k ic h  ł a ń c u c h ó w  górsk ich ,  dla p r ze j ­
śc ia  k t ó r y c h  m ia n o  z a s t o s o w a ć  n o w o  z a ­
k u p io n ą  kole jkę  l inową.  W po łowie  l ipca 
r o b o t y  z i e m n e  i m o s t o w e  były u k o ń c z o ­
n e  na pr zes t r ze n i  24 k i l o m e t r ó w ,  lecz 
z p o w o d u  b ra k u  m a t e r j a ł ó w  to r  u ł o żo n o  
za ledwie  na dw ó c h  k i l om et r ach .  S k u t k i e m  
o f e n z y w y  japoń skie j  na  Ja lu  i w Korei 
r o b o t y  p r ze rw ano .

2) W k o ń c u  lipca ro k u  1904 r o z p o ­
czę to  b u d o w ę  kolejki  wzdłuż  rzeki  Tajć- 
Zyche ,  od  roz jazdu  101 W scho dn io -ch iń -  
skiej  kolei.  Do po ło w y s ie rpnia  w y b u d o ­
w ano  14 k i lo m e t r ów ,  oraz bo cznicę  4 ki­
lo m e t r o w a  w k ie run ku  wsi Cow cz ind ze ,  
dla przew iez ien ia  p r o j e k to w a n e j  t a m  c ięż­
kiej baterj i :  u s t a w ie n ie  tej  bater j i  j e d n a k  
do s k u t k u  nie doszło.  W kilku p u n k t a c h  
w y b u d o w a n e j  kolejki  sp adki  s ięga ły do 
0 ,200: w a g o n e tk i  p r z e s u w a n o  ręcznie .  
P o d czas  walk 2 0 — 22 s ie rp nia  na p r a w y m  
b rzegu  Ta jć -Zyche  kole jką  tą  w yw iez iono  
około  1500 ran ny ch .  22 s ie rpnia  ko le jka  
była o s t r ze l iw ana  s i lnym o g n i e m  ar ty le ­
ry jsk im: zdołano  wywieźć  ty lk o  ra n n y c h ,  
cały  zaś  m a te r ja ł  po z o s t a ł  w r ęku  n ie ­
przyjaciela.

3) W p rzew id y w an iu  walk p o d  L a o ­
j a n e m ,  13 s ie rpnia  w y d a n y  był  rozkaz  
w y b u d o w a n i a  kolejki  od  m ia s ta  L ao ja nu  
do wzgórza  99, dla t r a n s p o r t u  ciężkiej  
bater ji .  17 s ie rpnia  b u d o w a  na p r z e s t r z e ­
ni 9 k i l o m e t ró w  była w y k o n a n a ,  lecz po  
ki lku go dz ina ch  z a r z ą d z o n o  zdjęc ie  ko le j ­
ki i z a ł a d o w a n i e  jej do  w a g o n ó w .  Po 
d w ó c h  dn ia c h  ro z p o c z ę ł a  się e w a k u a c ja  
Laojanu .

Kolejki w y b u d o w a n e  p o d  L a o j a n e m  
działały za ledwie  k i lka  dni: były o n e  p ie r ­
w s z ą  p r ó b ą  z a s t o s o w a n i a  ko le je k  w ą s k o ­
t o r o w y c h  w czas ie  wojn y .  D o w ó d z t w a  
wojsk  za z n a jo m i ły  się z n o w y m  ś r o d k i e m  
t r a n s p o r t o w y m  i w d a l s z y m  c iągu  woj ny  
z aczę ły  co raz  częśc ie j  u b i ega ć  się o p r z y ­
dział  k o le je k  dla p o t r z e b  s w y c h  wojsk .

Na p o z y c ja c h  p o d  M u k d e n e m  w y ­
b u d o w a n e  były  t rzy g r u p y  ko le je k  p o l o ­
wych .

1) J e d n ą  z d łuższych  magis t ra l i  była 
linja F u s z u ń s k a  od  kopalni  węgla w p o ­
bliżu m ia s t a  F u s z u n u  w k i e r u n k u  Kaoliń- 
skiej  linji wodnej .  Kolejka ta  w y b u d o w a ­
na  w jes ieni  ro ku  1904 mia ła  za  zada n ie  
d o w ó z  z a p r o w ia n to w a n ia  i amunic j i  d la  
l e w e g o  skrzyd ła  armj i  rosy jskiej :  d o w ó z



d r o g a m i  zw y cza jn em i  z p o w o d u  z łego 
s t a n u  tych  o s ta tn ic h  był  n i e w y s t a r c z a j ą ­
cy. Po sz u k iw a n ie  i t r a s o w a n i e  tej  linji, 
p r o w a d z o n e  w górsk ie j  mie js cowośc i ,  b y ­
ły tak  t ru d n e ,  iź zdarza ło  się w c iągu 
dnia pr ze jść  za ledwie  kilka p ik ie tów.  R o ­
b o t y  z iem ne ,  r o z p o c z ę t e  w l is topadz ie ,  
w y k o n y w a ł y  w o js k a  oraz najęci  Ch iń czy ­
cy p o d  d o z o r e m  i n s t r u k to ró w ,  wyznaczo*  
nych  z w ojs k  ko le jo wych,  g runt ,  z k t ó ­
re go  w y p a d ło  b u d o w a ć  plant ,  z a m a r z n i ę ­
ta  gl ina,  w y m a g a ł  2 —3 o s k a r d ó w  na j e ­
dn ą  ło pa tę ;  w skale,  k tó r a  się c z ę s to  s p o ­
tyka ła ,  p r a c o w a n o  przy  p o m o c y  min;  
og ó ln y  p o s t ę p  r o b ó t  nie p r z e w y ż s z a ł  m e ­
tra s z e ś c i e n n e g o  na  ro bo tn ik a .  Plant ,  w y ­
r o b io n y  z k a w a ł k ó w  gliny, p o d c z a s  ki lku­
n a s t o s t o p n i o w y c h  m r o z ó w ,  m u s i a n o  za- 
źwirować ,  gd yż  inacze j  w y r ó w n a n i e  p l a n ­
tu i u ło że ni e  to ru  nie by ły  możl iwe .

W c i ągu  d w ó c h  m i e s i ę c y  u ło żo n o  63 
k i l o m e t r y  to ru ,  4 s tac je ,  3 roz jazdy  i w y ­
k o n a n o  p o n a d t o  r o b o t y  z i e m n e  na 20 
k i l o m e t r a c h .

E k s p lo a ta c ja  F usz uńsk ie j  kole jk i t r w a ­
ła od  9 gr u d n ia  do  9 lu te go  1905 roku.
W t y m  czas ie  p r z e t r a n s p o r t o w a n o  pół  
mi l jona  p u d ó w  (oko ło  8300 to n n )  c ięża­
rów,  z n a c z n ą  ilość c h o r y c h  i r anny ch ,  
o r az  p e r s o n e l u  w o j s k o w e g o ,  dla k t ó r e g o  
roz k ła d  p r z e w id y w a ł  s p e c j a l n e  pociąc i .  
Na o gó ł  ruch  te n  na le ży  u w a ż a ć  za słaby.  
W z m ó g ł  się on  s t o s u n k o w o  p o d c z a s  walk 
od  13 do 22 lu tego ,  gdy  w y b u d o w a n o  
kilka bocznic  og ó ln e j  d ługośc i  o k o ło  12 
k i l o m e t r ó w .

Po d c z a s  cofan ia  się a rmj i  rosy jsk ie j  
czę ść  m a te r ja łu  zd o ła no  z tej  kolejki  e w a ­
k u o w a ć ;  w p o z o s t a ł y c h  w a g o n e t k a c h  ręcz- 
n e m i  m ło ta m i  p o r o z b i j a n o  b u k s y .  Kom-  
p a n je  k o le jo w e ,  z d e j m u j ą c e  to r  i t e legraf ,  
odchodz i ły  na  w y s o k o ś c i  linji s t r aży  tyl ­
nych.

Ze  wzg lędu  na gó rsk i  c h a r a k t e r  mie j ­
sc o w o śc i  i p r z e w i d y w a n y  s łaby  ruch  na 
ko le jce  F uszuńs kie j ,  k tór e j  b u d o w a  p o ­
ch łonę ła  wielkie s u m y ,  na leża ło w d a n y m  
w y p a d k u  z a s t o s o w a ć  k o le jk ę  l inową.

2) W gru dn iu  r o z p o c z ę t o  b u d o w ę  
odga łęz i en ia  od  stacj i  Gudzjać-Zy Fuszuń -  i
skiej  do  wsi Kandal isana ;  j e d n o c z e ś n i e  |

z t r a s o w a n i e m  w y k o n y w a n o  t a m  r o b o t y  
z i em n e .  Do dnia 7 lu tego  u ło żono  20 kilo­
m e t r ó w ,  p o c z e m  r o b o t y  zos ta ły  w s t r z y ­
m a n e ,  gdyż  z p o w o d u  walk,  r o z p o c z ę t y c h  
w tej  m ie j scow ośc i ,  ro bo tn ik  chiński  o d ­
mówi ł  p racy;  na  zdjęc ie  zaś wojsk  z f ro n tu  
dla w y k o n a n i a  r o b ó t  nie zezw olo no .  T r a n ­
s p o r t  o d b y w a ł  się d r o g ą  g r u n t o w ą ,  k o ­
le jka  po zo s t a ła  n i eczynną .

3) Na p r a w e m  sk rzydl e  pozycj i  m u k -  
de ń sk ic h  w y b u d o w a n o  s t o p n i o w o  Suja-  
t u ń s k ą  g r u p ę  ko le jek ,  ogó lne j  d ługośc i  
do  100 k i lo m e t r ów .  K o r z y s ta n o  z niej dla 
t r a n s p o r t u  artylerj i  o raz ewakuac j i  r a n ­
n y c h  i ch o ry ch .

P o d czas  o d w r o t u  wo jsk  ros y jsk ich  z 
m u k d e ń s k i c h  pozy cy j  ś c i ą g a n o  w m ia rę  
m o ż n o ś c i  e w a k u o w a n e  m a te r ja ły  k o l e j k o ­
we  do  M u k d e n u .  Z p o w o d u  prz ep e łn ie n ia  
stacj i  ko le jo we j  w M u k d e n ie ,  u ł o ż o n o  
n a p r ę d c e  to r  do  na jb l iż szego  roz jazdu  k o ­
lei Wsch odn io- ch ińs k ie j ,  p rzez  k t ó r y  s t a ­
r a n o  się w yw ieź ć  cen n ie j s z e  ma te r ja ły ,  
( t e le fony ,  narzędz ia ,  w ago n e tk i ,  furaż  i 
t. p.); w ię k s z o ś ć  m a te r ja łó w  m u s i a n o  j e ­
d n a k  porzuc ić .

W n o c y  z 24 na  25 lu te go  oddzia ł  
z 60 ko le jo w có w ,  przy  świe t le  rę c z n y c h  
la ta rek ,  na sy gna ł  p o d a n y  t r ą b k ą ,  j e d n o ­
cz e ś n ie  zapa la ł  lon ty  Bikforda  na ł a d u n ­
k ach  p iroksy liny,  p r z y m o c o w a n y c h  do  osi 
w a g o n e t e k .  W y b u c h y  n a s t ę p o w a ł y  j e d n o ­
cześn ie .  W t e n  s p o s ó b  udało się z n i ­
szczyć  w i ę k s z o ś ć  w a g o n e t e k .

N a  S y p i n g a j s k i c h  p o z y c j a c h  b u ­
d o w a n o  kole jk i  p o d c z a s  w io sn y  i lata 
1905 r.

1) W c iągu lipca u ło ż o n o  dla p i e rw ­
szej  armj i 50 k i lo m e t r ó w ,  od  stacj i  Gun-  
dźuliina do  m ias t a  Chersu.  P r z e w id y w a n o  
tu w ię ks zy  ruch i d l a t eg o  w y b u d o w a n o  
ko le jkę  d w u t o r o w ą .  Zdaje  się, że był  to  
j e d y n y  w y p a d e k  b u d o w y  d w u t o r o w e j  k o ­
lejki po l ow ej  p o d c z a s  wojny.

2) Dla drugiej  armji  w y b u d o w a n o  w 
c iągu s ie rpnia  30 k i l o m e t r ó w ,  — od  r o z ­
jazdu  84 kolei  W s c h o d n i o  - ch ińsk iej  do  
m i a s ta  Ł a m a t e n z y .

3) W czasie od  18 l ipca do  1 w r z e ­
śnia  w y b u d o w a n o  44 k i l o m e t r y  od  Gun- 
dżul ina  do  Ju sz in ta ja .

( lDokończę .le nastąpi).
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Dnia 21 września b. r. utonął w nurtach Wisły pod Modlinem św. p. 

por. Wiktor G r z e g o r z e w s k i ,  d-ca kompanji Min. i Żeglugi Śródlądowej 
Baonu Mostowego. Por. Grzegorzewski wybrał się służbowo w wymie­
nionym dniu przy szalejącym wichrze na Wiśle łodzią żaglową do Portu 
w Modlinie. Nieszczęśliwy traf chciał, że na falującej Wiśle łódź się przechy­
liła i poczęła tonąć. Por. Grzegorzewski starał się ratować, płynąc do 
brzegu, ale niestety wysiłek ten okazał się próżnym i po uporczywej 
walce z falą został przez nią pochłonięty na zawsze.

Św. p. por. Wiktor Grzegorzewski urodził się w r. 1898 we Wilnie.
Po ukończeniu gimnazjum w Piotrogrodzie w r. 1915 wstąpił do Wyż­
szej Szkoły Morskiej w Piotrogrodzie, którą ukończył w r. 1917, wstępu­
jąc do wojennej marynarki rosyjskiej. Do flrmji polskiej wstąpił dn. 28 
VI 1919 do I-go baonu morskiego w stopniu porucznika, jako oficer 
kompanijny kompanji kartaczownic. Od 1 lipca 1920 r. pełnił służbę w 
Bataljonie mostowym, początkowo jako oficer kompanijny 10-ej komp. 
Min. i Żeglugi Rzecznej następnie prowadził Szkołę Maszynistów i Me- |  
chaników, a od czerwca 1921 r. był D-cą kom. Min. i Żeglugi Śródlądowej. I

Cześć jego pamięci.

O ZADANIACH SAPERÓW PODCZAS NATARCIA.
Ppułk. Leroux,

f l rm ja  nac i e r a ją c a  m o ż e  się s p o t k a ć  
z prz ec i wni k ie m,  k tó ry  o c z e k u je  na  nią 
n a  s t a n o w i s k u  o b r o n n e m  lub też  z n a jd u ­
je  się w ruchu .

W  p i e r w s z y m  w y p a d k u ,  to  jes t  p rzy  
na ta rc iu  na  n ieprzy jac ie la ,  k tó r y  osłoni ł  
s ię oddz ia łami  u b ezp ie cz en ia ,  na leży  za­
c h o w a ć  wie lką  o s t r o ż n o ś ć  w n a w i ą z y w a ­
niu k o n t a k t u  i t r z e b a  s a m o  na ta rc ie  p o ­
pr zed z ić  d o k ł a d n e m  p r z y g o t o w a n i e m .

W dru g im  w y p a d k u ,  choc iaż  nie za ­
n ie d b u je  się rów nie ż  ś r o d k ó w  b e z p i e c z e ń ­
s t w a ,  to  j e d n a k  o d w a g a  i s z y b k o ś ć  p o r u ­
s z e ń  z d o b y w a  s o b ie  p ie r w s z e  m ie js ce .

J a k  widać z t e g o ,  p r z e d  sa p e ra m i ,  
p o d o b n i e  jak i p r z e d  in ne m i  rod za ja m i  
wo jsk a ,  b ę d ą  s t a w a ły  ró ż n e  zadania ,  s t o ­
s o w n i e  do  w a r u n k ó w  chwili.

Z a t r z y m a m y  się na jp ie rw na d  p r a ­
cam i ,  k t ó r e  na leży  p rzed s i ęw z ią ć  p o d czas  
s y s t e m a t y c z n e g o  na ta r c i a  na  n iepr zy ja ­
c ie l ską  pozyc ję .

N a s t ę p n i e  z o b a c z y m y  w jaki s p o s ó b  
s a p e r z y  m o g ą  współdz ia łać  w n a g łe m  n a ­

ta rciu  na  p o r u s z a j ą c e g o  się p rzec iw nik a .  
W ty c h  ró żn y ch  w y p a d k a c h  b ę d z i e m y  
n a jp ie rw  o m a w i a ć  ro lę  s a p e r ó w  w dy wi ­
zji n ie sa m od z ie ln e j ,  późnie j  za ś  w armj i .

ROZDZIAŁ 1.

Natarcie na ufortyfikowaną 
pozycję.

N a jw ażn ie j s ze  p r ace ,  w y k o n y w a n e  
w r ó ż n y c h  o k r e s a c h  na t a rc ia  d a d z ą  s ie  
z g ru p o w a ć  w n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b .

M a r s z  z b l i ż e n i a .  B u d o w a  i n a p r a ­
wa k o m u n ik a c y j .

P r z y g o t o w a n i e  n a t a r c i a .  P o w y ż ­
sz e  r o b o ty ,  o raz  b u d o w a  s t a n o w i s k  w y ­
p a d o w y c h .

N a t a r c i e .  N is zczenie  p rz e sz k ó d ,  
p r z e k r a cz a n ie  r o w ó w  i rzek ,  w yz n a c z an ie  
linij na ta rc ia.

U t r w a l a n i e  z d o b y t y c h  c z ę ś c i o ­
w y c h  s u k c e s ó w .  O b r a c a n i e  zajętej  p o ­
zycji  f r o n t e m  do  n ieprzy jac ie la .



P o ś c i g .  O d b u d o w a  k o m u n ik a c y j ,  
zb u r z o n y c h  p rzez  n ieprzy jac ie la ,  n i sz cze­
nie za ło żo n y ch  przez n ie go  p r z e s z k ó d  
i min.

SAPERZY 
W DYWIZJI  NIESAMODZ IE LNE J.

Natarcie na pozycję.

O k r e s  z b l i ż e n i a .  Marsz  zbl iżenia 
j e s t  o s łan ia ny  przez  s t raż przedn ią ,  mnie j  
lub więce j  rozwin ię t ą ,  za k t ó r ą  p o s u w a  
się gros  sił, w k o lu m n a c h ,  zm nie js za ją cy ch  
s w ą  g ę s t o ś ć  w m ia rę  przybl iżan ia  się do  
nieprzyjaciela .

Oddzia ły  na leż y  u t r z y m y w a ć  w k o ­
l u m n a c h  ze  względu  na  s z y b k o ś ć  m a r s z u  
i ł a tw o ść  d o w o d z e n i a  tak  długo ,  j ak  to 
j e s t  mo ż l iw e  be z  ry zy k a  p o w a ż n y c h  s t ra t .

Przy  wyzna czan iu  dr ó g  p o s u w a n i a  
s ię  tyc h  ko lu m n ,  na leży  w y k o r z y s t y w a ć  
wsze lk i e  ukryc ia  i zas łony  r  omi jać  w y ­
b i tn e  p u nk ty ,  k t ó r e  uła twia ją  n i e p rz y ja ­
cielskiej  ar tylerj i  s t o s o w a n i e  ognia  p r z e ­
s z k a d z a ją ce g o .

Oddzia ły  s a p e r s k i e  m o g ą  o d d a ć  
w czas ie  m a r s z ó w  wielkie usługi  in n y m  
b ro n io m .  P o d c z a s  gd y  inne  oddz ia ły  są  
za j ę te  wy łącznie  s w e m i  p o ru sz e n ia m i ,  
rz e c z ą  s a p e r ó w  jes t  właśn ie  u ła twiać  im 
p o s u w a n i e  się m i m o  p r z e s z k ó d  t e r e n u .

P rz y d z ie lo n e  do  s t r a ż y  p r z e d n i e j  
oddziałki  s a p e r ó w ,  z a o p a t r z o n e  w n a r z ę ­
dzia i m a te r ja ł  w y b u c h o w y ,  m a ją  Zadanie 
w y ty c z a ć  na jd o g o d n ie j s z e  linje natarcia.

Przy p o m o c y  k o m p a n i j  t e c h n ic z n y ch  
p i e c h o t y  m o g ą  o n e  u sk u t e c z n i a ć  d r o b n e  
n a p r a w y  d ró g  f m o s t ó w ,  p r ze rz u ca ć  k ła d­
ki dla p ie sz y c h  i t. p.

N a  c z e l e  s i ł  g ł ó w n y c h  m a s z e r u j ą  
p lu to n y  ś a p e r ó w  z w o z a m i  m a te r ja ło w e -  
mi.  Koń czą  o n e  w y z n a c z e n i e  linij p o s u ­
wan ia  się i w y k o n u j ą  r o b o t y  p o t r z e b n e  
dla cyrkulac j i  l ekkich wo zów .

W rezerwie ,  za g łó w n e m i  si łami d y ­
wizji, p o s u w a  się oddz ia ł  (możliwie  jak-  
na jwiększy) ,  g o t ó w  do  inte rwencj i ,  gdy  
zajdzie p o t r z e b a  s tw o r z e n ia  p r z e p r a w  dla 
w o z ó w  ws zys tk ic h  ro d za jó w  wojska .

Jeże l i  p rz ewid uj e  się użyc ie  p o w a ­
żn ie j s zego  ma ter ja łu ,  to  p o w in ie n  się on  
p o s u w a ć  na wo zach ,  w n iewielkiej  o d l e ­
głości  od rezerwy .

Szczególnie j  po ja z d y  m o s t o w e  m u ­
szą  być  p o s u n i ę t e  z a w c z a s u  n a p r z ó d ,

k ie dy  j e s t  p r o j e k t o w a n a  p r z e p r a w a  przez
rzekę.

Przykład  s c h e m a t y c z n e g o  r o z m i e s z ­
czenia  s a p e r ó w  w dywizji ,  k tó r a  na c i e r a  
na n ieprzy jac ie l ską  p ozyc ję  i m a  d w a  
pułki w p ie rw sze j  linji i j e d e n  w drugiej ,  
j e s t  p r z e d s ta w io n y  n a szkicu N° 1.

Za sady ,  k tó r y c h  n a l e ż y ' p r z e s t r z e g a ć  
p o d c z a s  m a r s z u  zbl iżenia są  n a s t ę p u j ą c e .

N a jp ros t s zy  s p o s ó b  rozwiązan ia  k a ż ­
d e g o  zadan ia  j e s t  na j lepszy;  w w i ę k s z o ś ­
ci w y p a d k ó w  chodzi  o z a s p o k o j e n i e  p o ­
t r z e b y  ty l ko  chwi lowej ,  n a t o m i a s t  na j­
m n ie j s z a  zwłoka  w czasie  m o ż e  mie ć  p o ­
w ażn e  n a s t ę p s t w a  dla całej  akcji.

Ideją p r z e w o d n i ą  j e s t  o s ią g n ą ć  jak- 
na jpr ędze j  k o n t a k t  z n iep rzy jac ie lęm.  We ź-  
m y  przykład .  T rz e b a  się p r z e p r a w ić  pr ze z  
n ie zby t  głęboki ,  lecz szerok i  rów,  o  n 'e-  

r jco z a b a g n i o n e m  dnie.  W  t y m  w y p a d k u  
j  r ac jona ln iej  b ędz ie  p o ś c in a ć  brzegi  r o w u  

i po k ry ć  e w e n tu a ln ie  dn o  p r o w i z o r y c z n y m  
p o m o s t e m ,  co  da się  o s i ą g n ą ć  w pół  g o ­
dziny,  niż b u d o w a ć  m o s t ,  w y m a g a j ą c y  

;ki lka godz in pracy .
J ' C z a s e m  je d n a k  p r o w iz o r y c z n e  r o z ­

wiązanie  nie wy s ta rc za .  W ty c h  razach  
t r z e b a  będz ie  oddzia ły,  z a t r u d n i o n e  przy  
p r a c y  p o z o s t a w i ć  przy  niej aż do jej  u k o ń ­
czenia .  Mie js c e  za $ o p r ó ż n i o n e  p rzez  nie  
na cze le  p o s u w a j ą c e j  s ię  k o l u m n y ,  na leży  
uzupełn ić  z reze rw y .

S p o s ó b  z a s t ę p o w a n i a  oddz ia łów c zo­
łow ych,  z a t r z y m a n y c h  przy  pracy ,  p r zez  
oddz ia ły  r e z e r w o w e  je s t  j e d n a k  c e lo w y 
ty lko  w ra m a c h  dywizji.

W s p ó łp ra c a  s a p e r ó w  armj i m o ż e  być  
u s k u t e c z n i o n a  a lbo przez  o d d a n ie  od d z ia ­
łów armji  do  stałej  dyspozyc j i  dywizji ,  
a lbo  też  p rzez  -zastąpienie s a p e r ó w  d y w i­
zy jn ych  w ich p ra cy  p rzez  s a p e r ó w  armji .

Ten  os ta tn i  s p o s ó b  j e s t  na jczęśc iej  
s t o s o w a n y .  P o z o s ta w ia n ie  d a l e k o  w ty le  
oddz ia łów sape rsk ich ,  w c h o d z ą c y c h  w sk ład  
dywizji  j e s t  rzeczą  n ie rac jon a lną ,  k tór e j  
na leży  zazw ycza j  un ikać .

Przygotowanie natarcia.

P r z y g o to w a n ie  na ta rc ia  zawie ra  dwie 
czynnośc i :

a) p r z y g o t o w a n i e  s t a n o w i s k a  w y p a ­
d o w e g o ,  śc iągnięc ie  ludzi i ma ter ja łu ,

b) p r z y g o t o w a n i e  a r ty le ry jskie ,  p o ­
p rz e d z a ją c e  b e z p o ś r e d n i o  na ta rc ie .

O g ie ń  a r ty le ry jsk i  w y w o łu je  cz ę s to  
si lną r e a k c j ę  ze s t r o n y  n ieprzyjac iela ,  dla







t e g o  też  na leży  go  za sa dn ic zo  r o z p o c z y ­
n a ć  dop ie ro  w ów czas ,  k i ed y  n a c ie r a jące  
oddz ia ły  z na jd ą  się na s t a n o w i s k u  wypa -  
d o w e m .

Czas t rwania  p r z y g o to w a n ia  a r ty le ­
r y j s k i e g o  j e s t  za leżny  od  ro zm ia ró w  sił 
n ieprzy jac ie la  i war tośc i  o b r o n n e j  j e g o  
pozycj i .  M oż e  on  być  n ie zna czn y ,  k iedy  
s ię  dą ży  do  z a s k o c z e n ia  przec iwnika ,  
s zc zegó ln ie j  jeżeli  na ta rc ie  ro z p o r z ą d za  
czo łg am i .

P o m o c  s a p e r ó w  rozc iąga  się tylko  
na  z b u d o w a n ie  s t a n o w i s k a  w y p a d o w e g o ,  
Z chwi lą roz po częc ia  p r z y g o t o w y w a n i a  
a r t y l e r y j s k i e g o  rola ich je s t  chwi lowo 
s k o ń c z o n a ;  ocz e k u ją  oni  w ukryc iu,  p o ­
d o b n i e  jak  p iech ot a ,  u k o ń c z e n ia  ognia.

S t a n o w i s k o  w y p a d o w e  sk łada  się 
z  n a s t ę p u j ą c y c h  e l e m e n t ó w :

a) S t a n o w i s k a  os ł on ię te ,  k o m u n i k a ­
c j e  i o ile mo żno śc i ,  s c h r o n y  dla p i echo ty ,

b) s ta n o w is k a  a r ty le ry jsk ie  i k o m u ­
ni kac je ,  pozw a la ją ce  na z a o p a t r y w a n ie  
b a te ry j  i na  ich p r z e s u w a n i e  w razie  p o ­
t r z e b y ,

c) p o s t e r u n k i  d o w ó d z t w a  i s tano wi  
s k a  o b s e r w a c y j n e ,  z a m a s k o w a n e ,  a lepiej  
j e s z c z e  os łon ię t e ,  z u k r y t e m i  wejściami 
i p o d z i e m n ą  kom u n ik ac ją ,

d) s ieć łącznośc i  p o m i ę d z y  po s t e -  
r u n k  mi d o w ó d z t w a ,  s pe c ja lna  s ieć  łącz ­
n ośc i  artylerj i .

S t w o r z e n i e  t e g o  rodza ju  s t a n o w i s k a  
w y p a d o w e g o  w y m a g a  pracy ,  k tóre j  ro z ­
m i a r  się zmienia ,  zależnie od  tego ,  czy 
s ię  p lanuje  nagłe  na ta rc ie ,  czy te ż  w in­
tenc j i  d o w ó d z t w a  leży  n a g r o m a d z ić  w ros-  
t r z y g a j ą c y m  pu n k c ie  ja k n a jw ię k sz ą  i lość 
am un ic j i  i ma ter ja łu .  O d  czasu,  p o t r z e b ­
n e g o  do  śc iągnięc ia  ty c h  ś ro d k ó w ,  za eży  
d ł u g o ś ć  p r z e b y w a n i a  nac i e ra jący ch  o dd z ia ­
ł ó w  na s ta now is ku .

S a p e r ó w  u ży w a  się w t y m  o k res ie  
d o  p r o je k to w a n ia  r o b ó t  p r z y g o t o w a w c z y c h ,  
w ścisłej  ł ą cznośc i  ze s z t a b e m  dywizji  
o r a z  d o  w y w ia d ó w .

S p o c z y w a  na nich ca łkowi ta  o d p o ­
w iedz ia ln ość  za w y k o n y w a n i e  i u t r z y m y ­
w a n ie  w d o b r y m  s ta n i e  k o m u n i k a c y j  
o  o g ó l n e m  zna czen iu  (drogi ,  m os ty ) .  
W razie p o t r z e b y  p o m a g a j ą  i s ap e rzy  
p o s p o l i t e g o  ruszen ia ,  lub wzię t e  z r e z e r ­
w y  oddziały  p ie cho ty .

Na d o w ó d c y  s a p e r ó w  leży o d p o w i e ­
dz i a lnoś ć  za p r z y g o t o w a n i e  ś r o d k ó w  p o ­
t r z e b n y c h  do  p r z e p r a w  i za ca lo w e  użycie  
ich w czas ie  na ta rc ia .

S a p e rz y  p o m a g a j ą  również  ró ż n y m  
oddz ia łom ,  g łów nie  p iechoc ie ,  w w y z n a ­
czaniu i b u d o w ie  k o m u n ik a c y j  i s c h r o n ó w  
p o t r z e b n y c h  t y m  od dzi a ło m (szczególniej  
w m ie jsc ach  s ty k a n ia  się d w ó c h  pułków) .

Wreszc ie ,  o ile się ro z p o rz ą d za  o d ­
pow ie d n im  czase m ,  w y k o n u ją  p o w a ż n ie j ­
sze  robot y ,  jak b u d o w ę  p o s t e r u n k ó w  d o ­
wó d z tw a  i p o s t e r u n k ó w  o b s e r w a c y jn y c h .

J a k  widać z t e g o  wyl iczenia,  zadania  
jak ie  m o g ą  i powinni  spe łn ić  s ape rzy ,  są 
tak  p o w ażne ,  źe n i e s t o s o w n e  użyc ie  o d ­
dzia łów s a p e r s k ic h  przez  sz tab,  lub b i e r ­
n o ść  d o w ó d c y  s a p e r ó w  był yby  b łę da m i  
nie do  p o w e to w an ia .

W w y p a d k u ,  gdy  j e s t  p r z e w i d y w a n e  
w czas ie  na tarcia,  lub na p o c z ą tk u  p o ś c i ­
gu, p r ze j śc ie  przez  rzeki  lub w ię ks ze  r o ­
wy, na leży  zwróc ić  s z czegó ln ą  u w a g ę  na 
p r z y g o t o w a n i e  ś r o d k ó w  do p rzepr aw .

Przykład I. (Pa trz szkic Ns 1).

P o ł o ż e n i e  30 l i p c a .  3-cia dywizja  
m a s z e r u j e  w k ie ru nku  p ó łn o c n y m ,  p r z e ­
c iwko n ieprzyjac ielowi ,  k tó r y  za jm uj e  ro z ­
b u d o w a n ą  wgłąb  po zy c j ę  na pó łnoc  od  
małe j  Rzeki (me ldunki  lo tn ików i jazdy).

S a p e r z y  są  r ozm ie sz cze ni  w s p o s ó b  
nas tę pu ją cy:

p lu to n  s a p e r ó w  na czele każde j  k o ­
lum ny ,  p o p r z e d z a n y  przez  of icera  i kilku 
s a p e ró w ,  m a s z e r u j ą c y c h  na w yso k o śc i  
ko m p a n j i  czołowej,

k o m p a n j a  s a p e r ó w  prze d  a r tyler ją,  
po jazd  m o s t o w y  i parki  za a rtyler ją .

Oddzia ły  czo łowe w y tk n ę ły  k ie runki  
m ar szu ,  omi ja jąc  odcinki ,  t r u d n e  do  p r z e ­
byc ia  z p o w o d u  w a r u n k ó w  t e r e n o w y c h  
lub ze względu  na og ień n ieprzy jac iel skie j  
artylerji .  Wzdłuż  nich p o s u w a j ą  się o d ­
działy p ie rwsze j  linji, k t ó r y m  to ru j ą  d r o ­
gę  p lu to n y  sa pe rsk ie .

Koło godz .  11-ej s t raż  p r z e d n ia  d o ­
szła do  rzeki  i os iągnę ła  k o n t a k t  z o d d z ia ­
łami  przec iwnika ,  z a o p a t r z o n e g o  w k a r a ­
b iny m a s z y n o w e .

c"Meldunki oficerów saperów straży przedniej.

a) Of icer  p r aw ej  k o l u m n y  m e ld u je  
d o w ó d c y  s a p e r ó w  dywizji ,  że m o ż e  wła- 
s n e m i  ś r o d k a m i  p r z y g o t o w a ć  prze jśc ie 
w b r ó d  przez  Małą  Rzekę  je d n a k ,  z p o w o ­
du g rzą sk ie go  dna ,  b ró d  t e n  pozwol i  ty l ­
ko  na o g r an i czon y  ru ch  lekkich  w ozó w.

b) O f i c e r  k o l u m n y  ś r o d k o w e j .  
Mo st  p r zez  Małą  R ze k ę  jes t  sp a lo n y  ua



p rz es t r ze n i  30 m. i o b e c n i e  zna jdu je  się 
p o d  o g n i e m  p r z e s z k a d z a j ą c y m ,  k tó r y  
un i emoż l iw ia  o d b u d o w ę .

c) O f i c e r  l e w e j  k o l u m n y .  P o w y ­
żej s p a l o n e g o  m o s t u  (oko ło  0,5 km.)  zn a j ­
d u j ą  się  miejsca ,  n a d a j ą c e  się do  p r z e ­
rzucen ia  k ła dek  i do  b u d o w y  m o s t u  p o ­
ja z d o w e g o .  P ie chot a ,  z na jd u ją ca  się o b e ­
cn ie  w pobliżu t e g o  mie j sca ,  j e s t  o s t r z e ­
l iwana  przez  si lny og ień  n ieprzy jac iel ski .  
P o c z y n io n o  p r ó b y  p r z e p r a w ien ia  kilku 
d ru żyn ,  ale o p e r a c ja  ta  będz ie  d ługa  i 
t ru dna .  N a s tę p n ie  of icer  t e n  zam ie rza  z b u ­
d o w a ć  k ła dk ę  dla p i esz ych ,  p r a c a  ta  nie 
będz ie  u k o ń c z o n a  wcześn i e j  niż ko ł o  g o ­
dziny 16-tej.

B u d o w a  m o s t u  p o j a z d o w e g o  j e s t  
moż l iw a  ty l ko  po  za jęciu przez  p i e c h o t ę  
w z g ó r z a  112 na  p ó ł n o c n y m  b rzeg u  Małej  
Rzeki.

P r o p o z y c j e  p r z e d s t a w i o n e  d o ­
w ó d c y  d y w i z j i  p r z e z  d o w ó d c ę  s a ­
p e r ó w .

D o w ó d c a  s a p e r ó w  zda je r a p o r t  d o ­
w ó d c y  dywizji  i p r o p o n u j e  m u  b u d o w ę  
m o s t u  p o j a z d o w e g o  w g ó r z e  od  s p a l o ­
n e g o  m o s t u ,  z chwilą gd y  p i e c h o t a  p o ­
sun ie  się  d o s t a t e c z n i e  n a p rz ó d .

D ecyzja  i zarządzenia dowódcy dyw izji.

D o w ó d c a  dywizji  p o s t a n a w i a  s k o ­
r z y s ta ć  z b ro d u  i r o z p o c z ą ć  działanie na  
p r a w y m  sk rz y d le  z p o p a r c i e m  ar lylerj i .  
J e d n o c z e ś n i e  zaś  m a ją  być  r o b i o n e  p r ó b y  
w celu s f o r s o w a n i a  rzeki  w lewo od s p a ­
lo n e g o  m o s tu .

Z chwi lą  zaś,  gd y  dzięki  a t a k o w i  na 
p r a w e m  skrzydle ,  z o s t an i e  z d o b y t y  pó ł ­
n o c n y  b rzeg  rzeki,  g ł ó w n e  na t a r c i e  będz ie  
p r z e n i e s i o n e  na le wo  od  m o s tu ,  j akna j -  
bliżej od n iego .

W y d a n o  n a s t ę p u j ą c e  rozkazy .
P r a w e  s k r z y d ł o :  1-y pu łk  p i e c h o ty  

na  p r a w e m  sk rzy d le  n a t r z e  przez  b ró d  
na  p r a w o  od m o s t u .  P r z e d m i o t  n a t a r c i a — 
w z g ó rz e  119.

L e w e  s k r z y d ł o :  Czołowy ba ta l jon  
2- ego  pułku  p i e c h o t y  w y k o n a  m a ł e m i  o d ­
działami p r z e p r a w ę  na  p ó łn o c n y  b rz eg  
Małej  Rzeki p rzy  p o m o c y  ł óde k  i p ł y w a ­
kó w,  um oż l iw ia jąc  j a k n a j p r ę d s z e  r o z p o ­
częc ie  b u d o w y  kładki .

f l r t y l e r j a .  Z a d a n ie  g łów ne ;  w s p i e ­
rać a tak  p r a w e g o  skrzydła ,  zadan ie  e w e n ­
tua lne :  w e s p r z e ć  częśc i ą  ogn ia  na ta rc ie  
le w o - s k r z y d ł o w e g o  b a t a l j o n u .

S a p e r z y .  P lu to n y  c z o ło w e  s t w o r z ą  
p r z e p r a w ę  dla p ie ch o ty .  K o m p an ja ,  k t ó r a  
się p o s u w a  w r eze rw ie  i d y s p o n u j e  p o ­
j a z d e m  m o s t o w y m ,  zb u d u je  m o s t  na  za ­
ch ó d  od  s t a r e g o  m o s t u ,  j ak  najbl iżej  n i e ­
go,  s k o r o  ty lk o  p ie c h o ta  za jmie  linję 
w z g ó rz a  112— 119.

R o z k a z y  wydane przez dowódcą saperów.
1 k o m p a n j a .

Z ape w ni  p r z e p r a w ę  w b r ó d  p ra w e j  
k o lum ni e .  W s p o m o ż e  p i e c h o t ę  przy p r z e ­
p rawi e  na lewo od  m o s t u  na p ły w a k a c h ,  
łó d k a c h  lub k ładkach .

2 k o m p a n j a .
Pr zy g o tu je  sie do  b u d o w y  m o s t u

p o j a z d o w e g o  na lewo od s p a l o n e g o  m o s t u .
P ie rwszy  cel m a r s z u  po ja zd u  m o s t o ­

w e g o — las ek  na z a c h ó d  od  drogi ,  2 k im.  
na  po łu d n ie  od  b łota.

P r z e b i e g  o p e r a c j i .
Dywizja koń c z y  się p r zepr aw iać  przez  

Małą R zekę  30 l ipca o godz.  22-ej.
R ano  31-ego  nawiąza ła  p o n o w n i e  

k o n t a k t  z n ie p rz y j ac ie le m  i z a t r zym ała  się 
w k r ó t c e  pr zed  silnie u f o r t y f i k o w a n ą  p o ­
zyc ją n ie przy jac ie l ską ,  zn a j duj ącą  się 
w odległośc i  3 —5 kim. od  rzeki .

S t raż  pr z e d n ią  w z m o c n i o n o  w te n  
sp o s ó b ,  źe 4 ba ta l jony:  2 p i e r w s z e g o  pu ł ­
ku  i 2 d ru g ie g o  zna jdują  się w k o n t a k c i e  
z n i ep rzy jac ie lem.

W ia d o m o ś c i  o p r z e b ie g u  operac j i  
d o w ó d c a  dywizji  o t r z y m a ł  w p r o s t  od p i e ­
c h o t y  i lo tn ików.  Między  god z in ą  14 i 15 
d o w ó d c a  s a p e r ó w  dywizji  o t r z y m a ł  m e l ­
dunki  od  s w y c h  of icerów,  p r z ydz i e lo ny ch  
do  pu łk ó w  p i e rwsze j  linji i szk ice  p r z e d ­
s t aw ia ją ce  s tan  r ^ b ó t  z aczę t y ch  przez  p i e ­
ch o tę ,  u t r z y m u j ą c ą  k o n t a k t  z n iep rzy jac ie ­
lem.  Na szk icach  ty c h  z a z n a c z o n o  r ó w ­
nież linje m a r s z u  w y t y c z o n e  w te re n i e .

D o w ó d c a  2-ej k o m p a n j i  s a p e r ó w ,  
p o z o s t a j ą c y  przy  m ie js cu  p r z e p r a w y  przez  
rzekę ,  p rzys ła ł  w p o łu dni e  n a s t ę p u j ą c y  
m e ld u n e k ;

P r z e p r a w ę  p rzez  bród ,  zna jd uj ący  
się o k i l o m et r  na w s c h ó d  od  s p a l o n e g o  
m o s t u  u k o ń c z o n o  w c iągu rana .

D o s t ę p  do  m o s t u  p o j a z d o w e g o  z o ­
stał  u s z k o d z o n y  w n o c y  przez  p r z e c h o ­
d zą c e  oddz ia ły  dywizji .  Prz eds ię w z ię to  
n a p ra w ę ,  k tó ra  b ędz i e  u k o ń c z o n a  do  
godz.  14-ej p r zez  p lu to n  s a p e r ó w .  Dwa 
p o z o s ta łe  p l u to n y  b ę d ą  m o g ł y  po  k r ó t ­
kim o d p o c z y n k u  r o z p o c z ą ć  p ra c ę  po  p o ­
łudniu.



D o w ó d c a  s a p e r ó w  składa  m e l d u n e k  
"Szefowi Sz ta b u  Dywizji,  wraz ze szk icem,  
s p o r z ą d z o n y m  w mia rę  o t z y m y w a n i a  wia­
d o m o ś c i  od  czo ł owyc h  j e d n o s t e k  i p r z e d ­
s t a w i a j ą c y m  w y k o n a n e  prace ,  w y tk n ię t e  
drog i  i t. d.

W t y m  s a m y m  czasie  p rz y c h o d z ą  
d o  sz tabu  r oz kazy  z d o w ó d z t w a  armji.

Szkic p r z y g o t o w a n y  przez d o w ó d c ę  
s a p e r ó w  o dda je  w o b e c  t e g o  wie lką  p o ­
m o c  sz ta bow i  dywizji  p rzy  uk ładaniu  p la ­
n u  na ta rc ia  (pa t rz  szkic 2).

Szef  Sz t ab u  w p r o w a d z a  d o w ó d c ę  
s a p e r ó w  do  d o w ó d c y  dywizji,  k tó r y  m u  
udz ie la  n a s t ę p u j ą c y c h  informacyj :

Do 1 s ie rpnia  p o z o s t a n ą  w p ie rwsze j  
linji ty lko  cz t e ry  ba ta l jony,  zna jd u jące  się 
o b e c n i e  w k o n ta k c i e  z n iep rzy jac i e lem 
D o w ó d z t w o  armj i pos t an o w i ł o  r o z p o c z ą ć  
na ta rc ie  na  ca łym  odc ink u  3 sierpnia.  Z a ­
m i a r e m  d o w ó d c y  dywizji  j e s t  w zm o cn ić  
p r a w e  sk rzy d ło  dywizji,  w p ro w a d z a ją c  do 
1-ej  linji j e d e n  ba ta l jon  3-ego  pułku.

W no cy  z p ie r w s z e g o  na  dru gi  w r z e ś ­
nia  bę dz ie  w y d a n a  d y s p o z y c ja  do  n a t a r ­
cia,  wy g lą da ją ca  w te n  sp os ób :

G ł ó w n e  n a t a r c i e  o d b ęd z ie  się na 
p r a w e m  skrzydle ,  w y k o n a j ą  go p ie rw szy  
i t rzeci  pułk,  p o s ia d a j ą c e  w s u m i e  3 b a ­
ta l jo ny  w p ie rwsze j  linji, dw a w linji p o ­
s i łków i j e d e n  ba ta l jon  w rezerwie .

F r o n t  na ta rc ia  m a  s z e r o k o ś ć  koło
2,5 kim.  Na l e w e m  skrzydle  m a  by ć  w y ­
k o n a n e  d r u g o r z ę d n e  n a t a r c i e  przez 2-gi 
pułk,  po s i ad a ją cy  dwa ba ta l jo ny  w p ie r ­
wsze j  linji i j e d e n  ba ta l jon w drugiej .

f l r t y l e r j a .  Dwie g rup y  na  w s c h ó d  
od  drogi ,  poz a  w z g ó r z e m  119, j e d n a  g r u ­
pa  na lewo od  drogi ,  za w z g ó r z e m  112. 
R o z m ie s z c z ą  się o n e  tak,  by  m og ły  skon-  
c e t r o w a ć  cały og ień  w mi e j scu  g ł ó w n e g o  
na ta rc ia  na p r a w e m  skrzydle .  Dwie  g r u ­
py  p o w in n y  być  w s tan ie  w e s p r z e ć  e w e n ­
tua ln ie  d r u g o r z ę d n e  na ta rc ie  na  l e w e m  
skrzydle .

Po o t r z y m a n i u  od d o w ó d c y  dywizji  
t y c h  zwięzłych  w yj a śn ie ń ,  d o w ó d c a  s a p e ­
rów  u z up e łn ia  swój  szkic,  p r z e o b r a ża ją c  
go  w plan s t a n o w i s k a  w y p a d o w e g o .

W t y m  celu nanos i  nań:
S t a n o w i s k a  w y p a d o w e  p i e c h o t y  

w ra z  z l injami kom un ik ac j i .
S t a n o w i s k a  a r ty le ry jsk ie ,  k ie runki  

cyrkulac j i  wozó w,  mi e jsca  w k t ó r y c h  m a ­
ją  być  z b u d o w a n e  m os tk i ,  lub w y k o n a n e  
In n e  p o d o b n e  ro b o ty ,  s ta n o w i s k a  d o w ó d ­
c ów ,  o p a t r u n k o w e  i o b s e r w a c y j n e .

T en  plan je s t  o p r a c o w a n y ” w na jśc i ­
ś le j sz ym  p o r o z u m ie n iu  i przy w sp ó łp racy  
Szefa  Sz ta b u  dywizji  i sz e fó w  3-ego  i 4 -ego  
oddziału.

J e d e n  e g z e m p la r z  wręcza  Szef  S z t a ­
bu d o w ó d c y  dywizji  do  a p r o b a t y  r a z e m  
z o g ó ln y m  p l a n e m  robó t ,  d o ł ą c z o n y m  do 
p lanu  na ta rcia .

Po tern p r z y g o t o w a n i u  o g ól nych  
d ys po zyc y j ,  d o w ó d c a  s a p e r ó w  p r z y g o t o ­
wu je  swój  pr o je k t  użyc ia  oddz ia łów  s a ­
persk ich .

Podczas natarcia.
G ł o w n e m  z a d a n i e m  s a p e r ó w  w c z a ­

s ie nata rc ia  je s t  u łatwiać p o r u s z e n ia  in­
n yc h  broni ,  włącznie  z a r ty le r ją  i p r z e s u ­
wanie  w o z ó w  ze ś r o d k a m i  z a op a t r zen ia .  
Jedynie wówczas, gdy to zadanie jest całkowi­
cie wypełnione, można używać oddziały saper­
skie do robót fortyfikacyjnych . Tak  więc  na- 
przyk ład  Szef  Sz tabu ,  k t ó r y b y  użył  o d ­
działu s a p e r ó w  do  b u d o w y  p o s t e r u n k u  
d o w ó d z tw a ,  w chwili gdy  nie u k o ń c z o n o  
je sz c z e  n a p r a w y  m o s tó w ,  pope łn i łby  błąd,  
k tó r y  m ó g łb y  poc i ąg nąć  za s o b ą  p o w a ż ­
ne  n a s t ę p s t w a .

W  n a s z y m  w y p a d k u  oddziały s a p e r ­
skie  z o s t a n ą  przydz ie l one  do oddzia łów 
p ie c h o ty  i o t r z y m u ją  za zadanie  b u d o w ę  
lekkich k ł ą d e k  na r zece  lub przez rowy.

W razie p o t r z e b y  d o k o ń c z ą  o n e  b u ­
rzen ia  p r z e s z k ó d ,  k tó ry c h  się nie uda ło  
d o s ię g n ą ć  artylerj i .

B ę d ą  to  m a łe  oddziałki,  k t ó r e  m u s z ą  
b yć  w s p a r t e  w swej  p r ac y  przez k o m p a n ­
je  t e c h n ic z n e  p ie choty .  Inna cz ęść  s a p e ­
ró w  będz i e  za ję ta  przy  nap rawie  dróg  i t o ­
r ow ani u  linji p o s u w a n ia  się artylerj i  i w oz ów .

Te  oddziały m o g ą  być w z m o c n i o n e  
przez  s a p e r ó w  p o s p o l i te g o  r u s z e n ia  lub, 
jeżeli  b ę d ą  p ra c o w a ć  p o d  o g n ie m ,  przez  
oddz ia ły  p iechoty.

P o t r z e b n y  mate r ja ł  p o w in ie n  b yć  
p r z y g o t o w a n y  zawczasu  i z a ła d o w a n y  na 
wozy.  S a p e r z y  m a s z e r u j ą c y  z p i e c h o t ą  
powinni  po s i ada ć  n o ż y c e  i m a te r ja ł  w y ­
bu c h o w y .  Zaraz  za nimi b ę d ą  się p o s u ­
wać  lekkie wozy,  zaw ie ra jąc e  łódki ,  p ł y ­
waki,  sz nu ry  i inny  materjał ,  p o t r z e b n y  
do b u d o w y  k ładek .  Na kró tk ich  p r z e s t r z e ­
niach pływaki ,  nape łn ia n e  p o w i e t r z e m  lub 
s ło m ą ,  m o ż n a  p o p r o s t u  pr zenos ić .

Za oddzia łami  p r z e z n a c z o n e m i  do 
więks zych  r o b ó t  m o s t o w y c h  b ę d ą  się p o ­
s u w a ć  w odleg łości  2 — 3 km.  po j azdy  
m o s t o w e  lub i nny m a te r ja ł  m o s t o w y .

— . _ (d . c. n.).



F E R R O - B E T O N  F O R T Y F I K A C Y J N Y .
Inż. pułk. W. Abramowski.

O d T^edakcji.

U m i e s z c z a j ą c  artyk uł  n a s z e g o  w s p ó ł p r a c o ­
w n ik a  in ż y n ie r a  w o j s k o w e g o  p u łk o w n ik a  A bra-  
m o w s k i e g o ,  w k tó r y m  p r z e d s ta w ia  o n  s w ó j  p r o ­
jek t  f e r r o - b e to n u ,  R e d a k c ja  n a d m ie n ia ,  ż e  c h ę t n i e  
o t w o r z y  ła m y  s w e g o  p i s m a  d la  d y sk u sj i  n a d  ty m  
t e m a t e m ,  z e  w z g lę d u  na  z n a c z e n i e  ja k ie  p o s ia d a  
o n  dla o b r o n y  p a ń s tw a .

O g ł o s z o n e  n ie d a w n o ,  w czas ie  już 
p o w o j e n n y m ,  re z u l t a ty  dz ia łań p o c is k ó w  
n iem ieck ich  na for tyf ika c je  belgi j sk ie  w 
f ln tw erp j i  wskazu ją ,  źe z b u d o w a n e  w jej 
fo r t ach  s t r o p y  b e t o n o w e  miały g r u b o ś ć  
ta k ą  s a m ą  jak s t r o p y  f r ancusk ie  ( n a o g ó ł —
2,5 m.), lecz w u w a r s t w ie n ia c h  sw y c h  
sk ł ada ły  się z p o k ł a d ó w  o na j ró źn o ro d -  
n ie j s zem  u s t o s u n k o w a n i u  części  s k ł a d o ­
wych  (1,5 m. z b e t o n u  N° 2 i 1 m.  z b e ­
t o n u  N° 3, lub 1,25 m. z b e t o n u  N2 2 i 
1,25 m. z b e t o n u  N2 5) *) i by ły n ie ty lko  
źe b u r z o n e  na  g łę bok oś c i  0,8 m. od  u d e ­
rzenia  j e d n e g o  poc isk u ,  lecz n a w e t  były 
p rzebi ja ne  n a w s k r o ś ,  p r z y c z e m  pocisk 
wy b u c h a ł  w e w n ą t r z  podwalni .  J a k o  p r z y ­
czynę  t e g o  wskazu je  się n a p r z ó d  o d m i e n ­
ny sk ład  b e to n u :  f r a n c u s k i e g o  i belgi j ­
sk iego ,  a p o w t ó r e  zupe łn ie  o d m i e n n e  wł a­
śc iwośc i  c e m e n t u  f r a n c u s k i e g o  w p o r ó ­
w n a n iu  z be lg ij skim.  W e  Franc ji  do  r o ­
bó t  f or ty f i kacyj nych  był  s ta le  u ż y w a n y ,  
jak w czas ie  p r z e d w o j e n n y m ,  tak  i p o d ­
czas wojny ,  ty l ko  c e m e n t  n a j l e p s z e g o  g a ­
t u nku ,  jaki istniał  w pa ńs tw ie .  C e m e n t  te n  
nie m ó g ł  być  u ż y ty  do  r o b ó t  póki  nie 
o t r z y m a ł  w ce n t r a ln y c h  la bor a to r ja ch  p a ń ­
s t w o w y c h  o rz e c z en ia  „ n a j l e p s z e g o  c e ­
m e n t u  F r a n c j i " .  Nic więc dz iw nego ,  że  
i b u d o w l e  w z n o s z o n e  z n iego  miały też  
o p i n je  na j t rwal szych ,  na j le psz ych ,  a p rze-

*) sk*ad b e lg i j s k ich  b e t o n ó w ,  f o r ty f ik a ­
cyjnych:

G a t u n e k | C e m e n t P ia s e k Żwir

b e t o n  N2 2 1 2 7,5
* Na 3 1 2 5
„ JN° 4 I 1,25 3,1

to  na tu ra ln ie  i n a jk o s z to w n ie j s z y c h  b u ­
dowli Francji .

A więc u s ta la j ąc  o b e c n ie  ja ko  g r u ­
b o ś ć  s t r o p ó w  for ty f ik acy jn yc h  2,5 m. ,  
p o w i n n i ś m y  p am ię t ać ,  źe d la tego ,  by  s t r o ­
py  te  by ły na leżyc ie  o d p o r n e  na działa­
nie p o c is k ó w  w ięk szy ch  ka librów (420 i 
580 m m .)  rzecz ą  n ie z b ę d n ą  jes t :

1) wyrabiać  s t r o p y  z „ n a j l e p s z e g o  
c e m e n t u  P o l s k i "  ( o b f i tu ją cego  w k r z e ­
mio nkę) ,  s tą d  ja k o  wniosek:

2) wyr ab iać  je z n a j l eps zego  b e t o n u .  
Z drugie j  zaś s t r o n y  wyniki  w oj ny

w s z e c h ś w ia to w e j  niezbicie ustal i ły,  źe  
wsze lk ie  d r o b n e  b u d o w le  b e t o n o w e ,  w p o ­
staci  od dz ie ln yc h  b lo k ó w  b e t o n o w y c h ,  
jak to: s t a n o w is k a  o b s e r w a c y j n e ,  s c h r o n y  
dla r e f le k to rów ,  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h ,  
p o t e r n y ,  p o ło ż o n e  b l i sko p o d  z i em ią  i 
t. d. zupe łn ie  nie w y t r z y m u j ą  b o m b a r d o ­
wania,  a to  z p o w o d u  swej  małe j  o b j ę ­
tośc i  i zb yt  małe j  m a s y  z a w a r t e g o  w nich 
b e to n u .

Zdarza ło  się, źe poc isk ,  t ra f ia jący  w 
taki  us t r ó j  nie łamał  go  i nie rozbijał ,  a 
t y l ko w yw raca ł  go r a z e m  z f u n d a m e n ­
te m;  o b r o ń c y  ginęli nie od działania b e z ­
p o ś r e d n i e g o  poc i sku ,  lecz od tak  z w ane j  
„wibracj i " b loku  b e t o n o w e g o .  *) S t ą d  s a m  
przez  się w y pł yw a  wniosek ,  źe dla t r w a ­
łości  p o d o b n y c h  us t r o jó w,  be zw z g lę d n ie  
p o t r z e b a  jes t ,  by u ż y w a n y  do  nich b e t o n  
po s ia da ł  możl iwie  j a k n a jw ie k s z ą  m a s ę ,  
(ciężar),  by  m ó g ł  p r z e d s t a w i a ć  sobą ,  c h o ­
ciaż do  p e w n y c h  ro z m ia ró w  m on o l i t  b e ­
t o n o w y .

Z p o w y ż s z e g o  wynika ,  że  ob e c n ie ,  
dla wz nies ien ia  budowl i  for tyf ikacy jne j  
t r zeba :

1) by  c e m e n t  u ż y w a n y  do  niej był  
naj lepszy,

2) by o d p o w i e d n i o  i b e t o n  był  b e z ­
wzg lędnie  na j le ps zy  i n a j t rw al szy  i

3) by w p e w n y c h  oko l i cznośc iac h  
b e t o n  p o s i a d a ł  m o ż l i w i e  d u ż ą  m a s ę .

P o z o s ta w ia ją c  chw i lo wo na b o k u  
p ie rw s z e  dw a pytan ia ,  co do k t ó r y c h  nie 
z a c h o d z ą  ż a d n e  t ru d n o śc i ,  p o n ie w a ż  Pol ­
sk a  p o s i a d a  j e d n e  z na j l e p sz y c h  e m e n -

*) G e n era ł  B e n o  . Rf v u e  u G e n ie  m ilit .
1921 r. II. str . 123.



to w n i  w całej  Europie ,  a skład,  czyli w z a ­
j e m n y  s t o s u n e k  o dd z ie ln yc h  części  b e ­
t o n u  fo r ty f ik a c y jn e g o  je s t  już prawie  u s t a ­
lony,  po zw o lę  sobie  n ieco z a t r z y m a ć  się 
n a d  t r z e c ie m  p y t a n i e m  i z a p r o p o n o w a ć  
w t y m  celu nigdzie j e s z c z e  nie u ż y w a n y  
i p r a k ty c z n ie  n i e w y p r ó b o w a n y  be to n ,  
n a z w a n y  p r z e z e m n i e  „ b e t o n e m  c i ę ż ­
k i m "  lub f e r r o - b e t o n e m  f o r t y f i k a ­
c y j n y m .

Poza  sp ec ja ln ą  k o n s t r u k c j ą  s t r o p ó w  
b e t o n o w y c h ,  na jw ażn je j s zą  wła śc iwośc ią  
b e t o n u ,  p rzy  u d e rz e n iu  po c is k ó w  je s t  w y ­
t r z y m a ł o ś ć  j e g o  na  śc i skanie .  O tó ż  b a ­
d a n ia  z n a n e g o  u c z o n e g o  Fe re ta ,  k tó ry  
d o d a w a ł  do  m ie sz an in y  z ka m ie ni  różne j  
wie lkośc i  z a p r a w ę  c e m e n t o w ą  113 i brał  
k a m i e n i e  w y m i a r ó w  R — od 4  do  6 cm. ,  
B — od 2 do  4 cm. i C— od  1 do  2 cm. ,  
da ły  n a s t ę p u j ą c e  wyniki:

Stosunek mięszaniny 
A B C

Natężenie dopuszczalne 
na ściskanie

4 1 1 
1 4 1
1 1 4
2 2 2

153 klgr.  na  c m .2 
145 
120  
133

czyli, że na jw ię k sz ą  w y t r z y m a ł o ś ć  153 
klgr.  na  c m . 2 o t r z y m u j e  się przy  n a j ­
w i ę k s z e j  i l o ś c i  d u ż y c h  k a m i e n i  (R), 
na jm n ie j s z ą  zaś 120 klg. na  1 c m . 2 przy  
u2yciu 4-ch części  d ro b n y c h  (C).

R ezu l t a ty  zaś b a da ń  Ful lera na d  b e ­
to n a m i ,  zawie ra jącem i  j e d n ą  część  c e m e n ­
tu  i sz e ść  części  p ia sku  wraz  z t łu czni em  *) 
ustali ły,  że przy  r ó ż n y c h  s t o s u n k a c h  p i a s ­
ku  i t łucznia  o t r z y m u j e  się ró ż n ą  w y t r z y ­
m a ł o ś ć  m a s y ,  a mianowic ie ,  jeżeli  p r z y ­
jąć  dla s t o s u n k u  1 cz. c e m . I l  cz. p i a s k u l l  
cz. t łucznia  w y t r z y m a ł o ś ć  r ó w n ą  j e d n o s t ­
ce,  to  dla:

i ; 2 ! 4  będz i e  0,87 
1 1 3 :3  „ 0,70
1 : 4 : 2  „ 0 , 4 2
1 : 6 : 0  „ o , i 8

W  t en  s p o s ó b  n a j m o c n i e j s z y m  b ę ­
dz ie  b e to n ,  z aw ie ra j ąc y  5 częśc i  t łucznia,  
a na j s łabszy  zaw ie ra jący  s a m  p ia sek .

(M oż na  p rzy p u szczać ,  że jeszcze  
w ię k sz ą  w y t r z y m a ł o ś ć  b e t o n u  m o ż n a  b y ­
łob y  o t r z y m a ć  przy  użyciu żwiru różne j  
wielkości) .

*) p r o f e s o r  I. F e d o r o w ic z  - P o l i t e c h ik a  W ar­
sz a w sk a .

Dośw ia d c z e n ia  F e r e t a  i Fu lle ra  p o ­
tw ie rd za  i p r a k t y k a  budowl i  b e t o n o w y c h ,  
k tó ra  n aog ół  wskazu je ,  że w y t r z y m a ło ś ć  
b e t o n u  je s t  wi ększa  przy  większe j  o b j ę ­
tośc i  z ia ren t łucznia,  żwiru lub o k rą g la ­
k ó w  p o d  w a r u n k i e m  je d n a k ,  że o b ję to ś ć  
ta  nie będz ie  p r z e k r a cz a ć  p e w n y c h  no rm ,  
gdyż  w p r z e c iw n y m  razie o t r z y m u j e  się 
n i e r ó w n o m i e r n ą  m a s ę  b e to n u .  P r a k t y k a  
ustali ła,  że przekró j  ich ś r edn io  nie p o ­
winien pr ze k ra cz a ć  6 X 6  cm.  (na jwyżej  
7 cm.).

Z t e g o  w sz ys tk ie go  widzimy,  ż e  d l a  
o t r z y m a n i a  n a j w i ę k s z e j  w y t r z y m a ­
ł o ś c i  b e t o n u  t r z e b a ,  b y  o n  p o s i a d a ł  
m o ż l i w i e  d u ż ą  i l o ś ć  d u ż y c h  k a m i e ­
ni  i ż e  w i e l k o ś ć  t y c h  o s t a t n i c h  n i fe 
p j o w i n n a  p r z e k r a c z a ć  6 X 6  cm.  T akąż  
s a m ą  n o r m ę  p ro w iz o ry czn ą  p o d a ją  i ź ród ła  
f rancusk ie ,  op a r t e  na  d a n y c h  os ta tn i e j  
wojny  światowej .

W  p r o j e k t o w a n y m  p r z e z e m n i e  fer ro- 
b e t o n i e  mie jsc e  t łucznia z a jm uj e  zwykłe  
że lazo  w pos tac i  od dz i e ln ych  s k r a w k ó w ,
0 ś r ednicy  nie większe j  niż 7 cm.;  s k r a w ­
ki m a ją  f o r m ę  k a n c i a s t ą  o po wier zchni  
c h r o p o w a t e j ,  ł a two da jące j  się u t r z y m a ć
1 z je dno czyć  z z a p r a w ą  c e m e n t o w ą .

Przy jmu jąc  za na j le ps zy  sk ład b e t o ­
nu dla budowl i  zw yk łych  1:214 widz imy,  
źe p o d  t y m  w z g lę d e m  p rz e w y ż s z a  go f r an ­
cusk i  „ s p e c j a l n y ,  b e t o n  f o r t y f i k a c y j ­
n y " ,  m a ją cy  sk ład  1:1,3; 2. Przy  t y m  
składz ie  c iężar  g a t u n k o w y  b e t o n u  w y p a ­
da :2,7 2 + 3 , 2 5 + 5 = 1 0 , 9 7 ,  w pr o w a d z a ją c  
zaś  zam ia s t  t łucznia  że lazo,  o t r z y m a m y  
c iężar g a t u n k o w y  :2,7 5 + 3 , 2 5 + 1 5 , 6 = 2 1 , 5 7 ,  
czyli p o w i ę k s z a m y  m a s ę  b e t o n u  p r a -  
| wi e  d w u k r o t n i e  i p rzez  to  u t r w a la m y  
ustrój  for ty f ikacy jny  d w a  razy  moc nie j  na 
f u n d a m e n c i e  w ziemi,  co nie m o ż e  po z o s t a ć  
bez  wpływ u na  je g o  w y t r z y m a ł o ś ć  w m a ­
łych oddzie lnych  b lo kach  b e t o n o w y c h ,  jak 
to s ta n o w is k a c h  o b s e r w a c y j n y c h ,  s t a n o ­
wiskach  dla K. M., re f le k to ró w  i t. p. Prócz  
te g o  o b e c n o ś ć  żelaza n ad a  b e to n o w i  m o c  
i t rwałość ,  k t ó r e  m o g ą  być  p o r ó w n y w a n e  
tylko  z m o c ą  i t rw a ło śc ią  u s t ro j ów  ż e l b e ­
towych.  Ż a d e n  zaś  inny  mate r ja ł  w t y m  
w y p a d k u  nie za s tąp i  żelaza,  bo je dyn ie  
on o  ty lko  m a  j e d n a k o w y  (prawie)  z c e ­
m e n t e m  spó łcz ynn ik  rozszerza lnośc i .

R ó w n o m ie r n ie  r oz ł ożo ne  w m as i e  b e ­
t o n u  skr awki  że laza,  z p o w o d u  w y t r z y m a ­
łości żelaza na  śc i skanie ,  w y tw o rzą  w ię k­
szą re a k c ję  b l oku  b e t o n o w e g o  przy u d e ­
rzen iach  weń  po c is kó w ;  p r z y t e m  u d e r z e ­



nia te  b ę d ą  mniej  d ruz goc zące ,  niż w b e ­
to n ie  zw yk ły m,  bo  s p r ę ż y s t o ś ć  żelaza  n a ­
da  b lokowi wibrac ję  o falach n i e z r ó w n a ­
nie d łuższych ,  niż żwir, p o s i ada ją cy  b a r ­
dzo  n ie zn aczn ą  s p r ę ż y s to ś ć .

Oczywiśc ie ,  że naj lepiej  n a d a j ą c e m  
się że laz em do  ta k ie g o  b e t o n u  będz i e  ż e ­
lazo s ie kan e ,  o k aw a łk ach  n ie r ó w n y c h  i 
p ow ie rz ch n ia ch  sz a rp a n y c h ,  najwięcej  
sprzy ja jąc ych ,  jak to wyżej  by ło  po w ie d z ia ­
no,  ł ączeniu się że laza z z a p r a w ą  c e ­
m e n t o w ą .

Co zaś  do  śc i s łego  i z w a r t e g o  p o ł ą ­
czen ia  się że laza  z b e t o n e m ,  s t w a r z a j ą ­
c e g o  j e d n ą  i n i e r o z e r w a ln ą  ca łość,  to  tu 
nie zachodzi  ż adne j  o b a w y ,  po n ie w a ż  z e ­
sp o le n ie  ty ch  d w ó c h  m a te r j a łó w  n a s t ę ­
pu je  na m o c y  t r z e c h  d a w n o  już u s t a l o ­
ny ch  w n a u c e  właśc iwoś c i  tych  tworz yw:

1) w s pó ln y  dla ob u  t w o rz y w  spół-  
czynnik  rozszerza lnośc i  od ciepła,  w y n o ­
szący  na 1° C od  0,00001 do  0,0000135,

2) wł a sn oś ć  c e m e n t u  ści s łego  p r z y ­
wieran ia  do powie rzchni  żelaza,  o ile o na  
j e s t  wolna od brudu ,  s m a r ó w  i rdzy,  *) i

3) b rak  j ak i ego ko lw ie k  p r o c e s u  c h e ­
m ic z n e g o  p o m i ę d z y  sk ładn ik am i  c e m e n t u  
i żelaza.

J e d n a k o w o ż  p e w n a  o b a w a  m o ż e  z a ­
chodzić  co do  s p o s o b u  u łożenia  się że la ­
za w b e t o n i e  t. j. czy po d  w p ł y w e m  s w e ­
go  c iężaru nie będz ie  się o n o  sku pia ło  
wyłączn ie  ty lko w częściach dol nych  p o ­
s z czegó ln yc h  wars tw,  ale przy użyc iu be- 
to n i e r e k  R a n s o m a ,  S m i t h a  i Ebi i p rzy  
sy pa n iu  b e t o n u  z m a ły ch  w y so k o śc i  o b a ­
wa ta p o w i n n a b y  się rozwiać.

O s t a t e c z n i e  m o ż e  zaj ść p o t r z e b a  
sz c z e g ó ł o w e g o  i o ile m ożno śc i  r ó w n o ­
m i e r n e g o  i p r a w i d ł o w e g o  układania  
s k r a w k ó w  żelaza w be to n ie ,  n a s t ę p n i e  
zalania ich w a r s t w ą  b e t o n u ,  ubi jania i da l ­
s z e g o  ukł adania  że laza  w t y m ż e  p o rządk u ,  
w s p o s ó b  p o d o b n y  jak przy  wyrab ian iu  
żelbe tu ;  o s t a t e c z n i e  j e d n a k  t r z e b a  p rz y ­
znać ,  że s p o s ó b  w y r o b u  f e r r o - b e t o n u  for ­
ty f ik a c y jn e g o  m o ż e  ustal ić  j e dyn ie  ty lko  
pr ak ty k a .

Bezw ątp ien ia ,  że r o b o t y  te  p o d n i o ­
są  k o s z t a  b u d o w y  u s t r o jó w  fe r r o -b e to n o -  
wych ,  lecz t a m  gdzie idzie o całość i b e z ­
p i e c z e ń s t w o  p a ń s tw a ,  wz glę dy  p o d o b n e  
p o w i n n y  mi eć  z na czen ie  d ru g o rz ę d n e .

file w ż a d n y m  w y p a d k u  nie m o ż e  
być  w s k a z a n y  ja ko  ś r o d e k  za radczy  na
- ■ ■■ -    ♦

*) i o c h r a n ia n ia  jej w t e n c z a s  o d  r d z e w ie ­
nia.

to  rozd rabn ian ie  że laza do wie lkośc i c h o ­
c iażby z ia ren  żwiru,  bo jak widz ie l i śmy 
wyżej ,  do św ia d c z e n ia  Ful le ra n iezbicie  
dowiodły,  że  w y t r z y m a ło ś ć  b e t o n u  w t y m  
w y p a d k u  s z y b k o  i n i e p ro p o rc jo n a ln i e  
spada .

J a k o  s t ro n y  u j e m n e  p r o j e k t o w a n e g o  
p r z e z e m n i e  b e t o n u  m o ż n a  wsk azać :  
1) wz gl ędn ą  d r o ż y z n ę  u ż y w a n e g o  do n ie ­
go żelaza,  lecz w p a ń s t w a c h ,  ob f i t u ją cyc h  
w ru dę  że lazną,  e w e n t u a l n o ś ć  ta s a m a  
przez  się o d p a d a  i 2) zby tn i ą  w y t r z y m a ­
łość  f e r ro -be tonu ,  k t ór a  w p e w n y c h  w a ­
r un kach ,  ( s zczególn ie  w czas ie  wojny )  
m o ż e  być  p rz y c z y n ą  wielkich t ru dnośc i .  
Ł ą c z e n ie  z t a k ą  k o n s t r u k c j ą  r ó ż n e g o  r o ­
dzaju p r z e w o d ó w  ru ro w yc h ,  d r u to w y c h ,  
t r an sm is y jn y ch ,  o raz  przebi jan ie  o t w o r ó w  
b ędz ie  w y m a g a ł o  k o s z to w n ie js z y c h  m e ­
to d  w y k o n a n i a  a wsze lk ie  prze rób ki ,  r e ­
pa ra c je  i po p ra w k i  b ę d ą  c zasa m i  nie ty l ­
ko,  że u t ru dn ione ,  ale i n iemożl iwe .  „Do 
r o b ó t  ty ch  przy jdz ie  się uż yw ać  mes li ,  
p o r u s z a n y c h  z g ę s z c z o n e m  p o w ie t r z e m ,  lub 
„ a u t o g e n u “ (p ło mi en ie  w o d o ro - t l e n o w e ) .

J a k o  s t r o n ę  u j e m n ą  f e r r o - b e to n u  
m o ż n a  w sk a z a ć  równi eż  e lek t ro l izę żela­
za, p o d  w p ły w e m  s ta łych p r ą d ó w  e l e k ­
t rycznych ,  k t ó re  m o g ą  d o s ta ć  się d o  
ust ro ju,  (gdy b e t o n  jes t  wilgo tny) z zie­
mi przez  f u n d a m e n t ,  wywołu ją c  w te n c z a s  
tw o rz e n ie  się na że lazie obfi tej  rdzy,  k t ó ­
ra c z ę s t o k r o ć  m o ż e  p o w o d o w a ć  r o z s a ­
d zenie  be to n u .

J e d n a k  w b e t o n i e  s u c h y m ,  z n a jd u ­
j ą c y m  się w g ru nc i e  n i e d o p u s z c z a j ą c y m  
do  b e t o n u  wilgoci,  p o d o b n e  p r ą d y  w y ­
t w arzać  się nie m o g ą  i jak w sk a z u je  np.  
p r a k y k a  że lbe tu,  rdza nie ty lko  nie t w o ­
rzy się,  lecz przec iwn ie  i ta,  k tó r a  by ła  
z b ieg iem czasu zn ika zupe łnie .

P rąd  z m ie n n y  nie p o w o d u j e  e l e k t r o ­
lizy. Tak  więc w f e r ro -b e to n ie  s u c h y m ,  
w s k u t e k  wie lk iego  o po ru ,  jaki  b e t o n  s u ­
chy s t aw ia  p r ą d o w i — elekt rol iza  n igdy  nie  
b ędz ie  miała mie jsca.

S t ą d  w n io se k ,  że  dla un iknięc ia  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a  p o d o b n e j  e lek tro lizy w s k a ­
zan ą  rzeczą  j e s t  u s t r o j e  f e r r o - b e t o n o -  
w e  z a b e z p i e c z a ć  j a k n  aj  s t a r a n n i e j  
o d  w i l g o c i .

P od  w z g l ę d e m  k osz tó w ,  o b e c n i e  
z p o w o d u  wy so k ich  cen  że laza  w Polsce ,  
zachodzi  zna czna  różnica  mię dz y  m 3. b e ­
to n u  zw yk łe go  i fe r ro -b e to n u ,  lecz o b e c ­
nie, po  zajęciu Ś l ą sk a ,  t r z e b a  oczek iw ać ,  
że różnica  ta s t o p n i o w o  zmnie js zy  się



i pozwoli  w t e n c z a s  na s ze rok ie  użyc ie  
w fortyfikacj i  polskie j  f e r ro -b e to nu ,

Na z a k o ń c z e n i e  g o r ą c o  b y m  pragną ł ,  
by p r o p o n o w a n y  p r z e z e m n i e  f e r ro -b e to n  
był  w y p r ó b o w a n y  w s p o s o b i e  je g o  w y ­
ro b u  i w działaniu na n iego  p o c i s k ó w  
d u ż e g o  kal ibru.

— —  <$><$><$><$>--------

Z życia oddziałów.

Dekoracja w 5 p. Saperów.
Dnia 15 w rześn ia  od b y ła  się w 5 

pu łku  s a p e r ó w  u r o c z y s t o ś ć  u d e k o r o w a n i a  
o r d e r e m  „Virtut i  Militari" d o w ó d c ę  pułku  
p u łk o w n ik a  R u s t o w s k i e g o  i d o w ó d c ę  ba- 
ta l jon u  m a j o r a  La nda u .

D ekorac j i  d o k o n a ł  d o w ó d c a  O. K. 
g e n e r a ł  b ry g a d y  Minkiewicz .

Po o d b y t y m  akc ie ,  o f i ce ro w ie  i s z e ­
r e g o w i  dali w s e r d e c z n y c h  p r z e m ó w i e ­
niach wyraz  prawdz iw ej  radośc i ,  z j a k ą  pułk 
p ow i ta ł  d e k o r a c j ę  s w y c h  zas łu żo n y ch  d o ­
w ó d c ó w  i ko le gów .

 <£<$<$><$> -

PRZEGLĄD
K S i ą Ż E K  1 C Z A S O P I S M .

Udział pionierów niemieckich 
w przeprawach przez rzeki podczas 

wojny światowej.

W a r ty ku le  p o d  p o w y ż s z y m  t y t u ł e m  
mjr.  Wór len ,  o m a w ia  w d w ó c h  ze s z y ta c h  
•n iemieckiego  d w u m ie s ię c z n ik a  „ T echn ik  
u n d  W e h r m a c h t "  wa żn ie j sz e  p r z e p r a w y  
d o k o n a n e  p rzez  n iemieck ich  p io n ie ró w  
w czas ie w ojn y  1914— 1918 r. o raz  w y ­
p r o w a d z a  na ich po d s t aw ie ,  s z e r e g  n a d ­
zwycza j  c ie k a w y c h  w n io s k ó w  dla p r z y ­
s z łe g o  szkol en ia  p io n i e rów .

T r z y m a j ą c  się uk ładu p r z y j ę t e g o  p rz ez  
mj ra  Wór len ,  p o d a m  na p o c z ą t k u  w zwię- 
z łem s t r e szczeni u  op is  t y c h  pr z e p ra w ,  
•a n a s tę p n ie ,  n ieco dłużej  z a t r z y m a m  się 
n a d  w y w o d a m i  au tora ,  k t ó r e  s ta n o w ią  
j e d e n  z c e n n ie j s zych  d o k u m e n t ó w  w tej 
dz iedz in ie  w oj sk o w e j  l i t era tury p o w o je n n e j .

Przeprawa przez W isłę.
P r z e p r a w a  ta  odbyła  się w ko ńc u  

l ipca 1915 na od c in k u  K o z ie n ic e— ujście 
Pilicy i miała na  celu od c ią żyć  lewe s k r z y ­
d ło  czwar te j  armji  aus t r jack ie j .  Brał w niej

udział  k o r p u s  landw ery ,  do  k t ó r e g o  p r z y ­
dz ielono  4 n i em ie cki e  i 2 aust r .  k o m p .  
p ion ie rów,  2 n i e m ie cki e  m o s t o w e  pojazdy  
dyw izyjne  i pół  k o r p u ś n e g o ,  oraz  21 p o ­
jazdów  aust r jack ich .

Korpus  rozpoczą ł  p r z e p r a w ę  j e d n o ­
cz eśn ie  w cz te re ch  p u n k t a c h ,  w nocy  
z 28 na 29. 7. Z rana,  do  god z iny  10,30' 
p od  s i lnym og n ie m  ar tylerj i  nieprz.  z b u d o ­
w ano  m o s t  po j a z d o w y  w mie jscu ,  gdzie r z e ­
ka dzieliła się na dw a r a m i o n a  ( 2 5 0 m + 7 0 m )  
zuży to  p r z y t e m  33 p o d p o r y  p ły w a jące  
i 20 koz łów.  Tego ż  dnia,  po  po łudniu,  
z b u d o w a n o  w pobliżu drugi  m os t .

O b a  m o s t y  t r zeba  było j e d n a k ż e  już 
po  upływie  dw óch  dni p r ze rab iać  z p o ­
w o d u  przybor u  wody.  O ka za ło  się przy  
tern,  że pojazd  aus tr jack i ,  z aw ie ra ją cy  
w rów ne j  ilości p o n t o n y  i kozły,  lepiej  
o d p o w ia d a ł  m ie j s c o w y m  w a r u n k o m  od  
n iem ie ck ie go ,  w k t ó r y m  s t o s u n e k  p o d p ó r  
s ta łych  do  p ły w a ją cych  w ynos i  4126 ( p o ­
jazd  k o r p u ś n y )  ew en t .  216 (poj.  dywizyjny) .

W końcu ,  p o d  w p ł y w e m  c iąg łego  
p rz y b o ru  wody,  j a  w związ ku  z te rn 
wyd łużania  się m o s t ó w ,  m u s i a n o  z r e z y ­
g n o w a ć  przy  br aku  m a te r ja łu  z d w ó c h  
linij komunikac j i  i z b u d o w a n o  j e d e n  m o s t ,  
długości  966 m.

Przeprawa przez D unaj pod Semendrią 
w październiku 1915 r.

P rz e p ra w a  przez  Dunaj  m o ż e  s łużyć  
ja k o  wzór  p r z e p r a w y  w wie lk im stylu,  
z a r ó w n o  po d  w z g lę d e m  t a k t y c z n y m ,  jak
1 tech n iczn y m .  D o k o n a ła  jej 11 a rmja ,  
fo rsu jąc  r z e k ę  w 3 mie jscach:

3 k o rp u s  — po  o b u  s t r o n a c h  w y s p y  
S e m e n d r i ą ,

4 k o rp u s  rezerw.  — przy  w ysp ie  
T e m e s s z ig e t t ,

10 k o r p u s  rez.  — p o d  Pa lank-Bazias .
3 k o r p u s  miał  do s w e g o  r o z p o r z ą ­

dzenia 4 n iem.  i 2 aust r .  k o m p .  p ionie rów,
2 dywizyjne  po ja z d y  n iem.  i 2 k o r p u ś n e ,  
oraz  4 poj .  austr . ,  p o n a d t o  100 łódek ,  
6 m o t o r ó w e k ,  50 p o n t o n o w y c h  j e d n o s t e k  
aust r . ,  p a ro w ie c  z 6 łodz iami i d w i e m a  
przys ta n ia mi ,  a p o d  koni ec  p o n a d t o  c ię ż­
ki aus t r .  m o s t  na  łodziach.  P r z e p r a w a  
r o z p o c z ę ta  7.10. p o d  os łoną  ognia  artylerji ,  
oraz  z n a jd u ją cyc h  się na w y s p ie  k. m. 
i p i echo ty ,  zos ta ła  z a h a m o w a n a  przez  og ień  
n ieprzyjac ie l sk i  w p i e r w s z e m  s ta d ju m.  
Nieliczne oddziały,  k t ó r e  o s i ą g n ę ły  p o ł u d ­
n iow y brzeg,  z m u s z o n e  były  o k o p a ć  się 
i p r z e c z ek a ć  na nim cały dzień bez  pos i ł ­
ków.  D op ie ro  dz ień później ,  p rzy  porno-



cy aus t r jac k ic h  ho lo w n ik ó w  udało się p r z e ­
rzuc ić  ok oło  dw ó c h  dywizyj .  Poc iągi  h o ­
low nicze  (Sc hl epp zuge ) ,  k t ó r e  odda ły  
w czas ie tej ope rac j i  wielkie usługi ,  p o ­
s iada ły p o j e m n o ś ć  3000 ludzi.

Wie j ący  w c iągu n a s t ę p n y c h  dni sil­
ny  wia tr  „ K o s s o w a “ u t rudnia ł  z a r ó w n o  
p r z e p r a w ę ,  jak i b u d o w ę  m o s t u  p o j a z d o ­
wego.  D op ie ro  koło 20. 10 uda ło  się u t w o ­
rzyć  s ta łe  p o łą czen ie  przy  p o m o c y  m o s t u  
z b u d o w a n e g o  na  c iężkich łodz iach o p o ­
je m n o ś c i  600 to n n .  Pr zypł yn ę ły  o n e  z p o d  
B u d a p e s z tu ,  p o ł ą c z o n e  z a w c z a s u  w człony,  
p r z y k r y t e  d w o m a  le ż ą c em i  o b o k  s ieb ie  
p o m o s t a m i .

P r z e p r a w ę  IV k o r  p u s u  u łatwi ła t a k ­
ty czn ie  i t e chn ic zni e  w y s p a  T e m e s s z i c e t ,  
k tó r a  pozwoli ła  s t w o r z y ć  na niej p o d s t a ­
wę do a taku .  W y s p a  dzieliła w te rn  m ie j ­
scu Dunaj  na  d w a  r am iona ,  z k tó ry ch  
p ó ł n o c n e  m a  s z e r o k o ś ć  1 00 0—1200 m. 
a p o łu d n io w e  za ledwie  250 m.; t ak  więc,  
sk up ia ją c  p r z e z n a c z o n e  do p r z e p r a w y  o d ­
działy na wyspie ,  r e d u k o w a n o  przesz ło  
p i ęc io kr o tn ie  s z e r o k o ś ć  rzeki ,  p o z o s t a j ą ­
cą  do s fo rso wan ia .

W ro zp o rząd ze n iu  k o r p u s u  z n a j d o ­
wało sie 6 n iem.  i 1 aus tr .  k o m p .  p io n ie ­
rów,  4 po j azdy  k o r p u ś n e  i 3 dywizyjne ,  
70 p o n t o n ó w ,  70 łodzi, w tern kilkę m o ­
t o r o w y c h ,  później  k o m p .  „ d e s a n t o w a "  *) 
( L a n d u n g s k o m p a n i e )  wreszc ie  p o d  koniec  
ki lka p a r o w c ó w .

N oc e  p o p r z e d z a j ą c e  p r z e p r a w ę  w y ­
k o r z y s t a n o  do  pr ze p ra w ie n ia  na w y s p ę  na 
cz łon ach  p r z e w o z o w y c h  żołnierzy,  artylerj i  
i m ater ja łu  p o t r z e b n e g o  do  w y k o n a n i a  
p rz e p ra w y .  7. 10 p r z e r z u c o n o  na se rbsk i  
b rz eg  oddziały ub ezpi ecze n ia ,  k t ó r e  się 
o k o p a ły  na nim, n a s t ę p n e g o  dnia  zaś  ro z ­
p o c z ę t o  p r z e p r a w ę  na  w iększą  ska lę  przy 
p o m o c y  p o je d y n c z y c h  p o n t o n ó w  i członów.  
Do dn.  9. 10 z b u d o w a n o  na płd. o d n o d z e  
rzeki  p o j a z d o w y  m o s t  dług.  275 m.,  w k r ó t ­
ce p o t e m  zaś drugi .  J e d n a k ż e  t rudnośc i ,  
k t ó r e  n a p o tk a ła  p r z e p r a w a ,  w y w o ła n e  
przez  „ K o s s o w ę “ oraz  p ó ź n e  p rzybyci e  
p a r o w c ó w ,  k t ó r e  d o p i e r o  16. 10 zaczęły

*)  Była  to k o m p a n j a  s t w o r z o n a  w c e lu  
p r z e w o ż e n ia  z a ło g i  d e s a n tu  na b r z e g  n ie p r z y ja ­
c ie lsk i  z o k r ę t ó w ,  k tó r e  z e  w z g lę d u  na n isk i  s tan  
w o d y  z m u s z o n e  są  z a t r z y m y w a ć  s i ę  na m orzu .  
K o m p a n ja  była  z a o p a t r z o n a  w ło d z ie ,  s p e c j a l n i e  
z b u d o w a n e  d o  walk i z s i ln ą  falą. W c z a s i e  w o jn y  
o d d a ła  w ie lk ie  u s łu g i  w o m a w ia n e j  p rz e p r a w ie  
p r z e z  D unaj,  w drugiej  p r z e p r a w ie  p rzez  D unaj,  
p o d c z a s  k o m p a n j i  r u m u ń s k ie j  i w d e s a n c i e  na  
w v s p ę  O e s e l  w 1917 r.

p o m a g a ć  w p rzep rawi an iu  się wojska ,  by  
ły p rz y c z y n ą  te go ,  źe 3 dywizje,  b i or ące  
udział  w pr zep raw ie ,  ł ącznie  ze s w y m  t a ­
b o r e m  b o j o w y m ,  u ko ńc zy ły  ją zupe łn i e  
d op ie ro  20. 10.

P r z e p r a w a  X k o r p u s u  r e z e r w o ­
w e g o .  P r z e p r a w ę  ułatwiały d o m i n u j ą c e  
s t a n o w i s k a  a r ty le ry jsk ie  na w ła sn y m  b r z e ­
gu,  o raz  sz e re g  o d n ó g  rzecznych ,  k t ó r e  
pozwala ły  na s k r y t e  d o p r o w a d z e n i e  m a ­
terjału.  Ko rp us  pos iada ł  4 n iem.  k o m p .  
pion.  i 2 aust r .  o raz  pion.  k o m p .  d e s a n ­
t o w ą  ( t y lko  p rzez  kró tk i  czas),  j e d e n  
k o r p u ś n y  po jazd  n ie mieck i  i 3 dywiz yjn e ,  
4 p o ja z d y  aus tr . ,  55 łodzi i p o n t o n ó w ,  
p a ro w ie c  z 8 łodz iami  i m o s t  He rb er ta .  *)

Pr zep raw a ,  ro z p o c z ę t a  7. 10, o d b y ­
wała się p o c z ą t k o w o  przy  p o m o c y  p o n ­
t o n ó w  i cz łonów p r z e w o z o w y ch ,  w k r ó t c e  
jednak ,  z p o w o d u  wiatru „ K o s s o w y “ s ta ła  
się n iem oż l iw ą  i do p ie ro  p o m o c  p a r o w ­
ców  pozwoli ła  na jej k o n t y n u o w a n i e .

Dn. 20. 10 r o z p o c z ę t o  b u d o w ę  m o ­
stu H e rb e r ta .  Ut rudnia ł  ją p o w a ż n i e  wiatr ,  
k t ó r y  uszkodzi ł  czę ść  ma te r ja łu  i zm u s z a ł  
do  uż yw ani a  ciężkich ko twic  na ła ń c u ­
chach .  J e d n a k o w o ż  23. 10 zdo łan o  m o s t  
od d a ć  do  u ż y tk u  r e s z t k o m  oddzia łów,  
k tó re  je sz c z e  nie zdołały się pr zepr aw ić  
przez  rzekę .

J a k  widać z k r ó t k i e g o  op is u  tej  
p r z e p ra w y ,  znalazł  w c iągu  niej z a s t o s o ­
wanie  b a rd z o  różnol i ty  mater ja ł .  O k a z a ło  
się p r z y t e m ,  że w nadz wycza jn ie  t r u d n y c h  
waru n k a c h ,  w y w o ła n y c h  przez  „ K o s s o w ę " ,  
d o t y c h c z a s o w y  m a te r ja ł  l ekkich p o ja z d ó w  
m o s t o w y c h  zawodzi .  S y tu a c ję  r a to w a ły  
wielki 3 łodz ie  du na jsk ie ,  p a r o w c e  i ciężki  
aus t r jack i  m a te r ja ł  m o s t o w y ,  jak ró wn ież  
n iem.  pion.  k o m p .  d e s a n t o w a .  Intere-  
s u j ą c e m  je s t  ró wn ież  s tw ie rdz en ie  fak tu ,  
że m o s t y  nie są ś r o d k ie m ,  k t ó r e m u  m o-  
ż n a b y  zaw sz e  i bezw z g lę d n ie  zaufać  i w n io ­
se k  s tąd ,  że t r z e b a  zawsze ,  o b o k  b u d o ­
wy m o s tu ,  z a p e w n ia ć  s obi e  m o ż n o ś ć  p r z e ­
p r a w y  na cz łonach  p r z e w o z o w y c h .

Przeprawa przez D źw inę  /  września 1917.

W p rz e p ra w ie  przez  Dźwinę  na od-  
c i n l u  P inca ls— Dunhof,  na k tó rą  z d e c y ­
d o w a n o  sie w k o ńc u  s ie rpnia  1917 z m y ­
ślą zdob yc ia  Rygi,  b rały udział  n a s t ę p u ­
ją c e  siły pionie rsk ie :  29 k o m p .  pion.  9 p o ­
j a z d ó w  k o r p u ś n y c h  i 20 dywizyjny ch .

*) A u str ja ck i  c ię ż k i  m o s t  p r z e n o ś n y ,  sk ła  
d a ją c y  s ;ę  z ż e la z n y c h  p r z ę s  ł, k tó r e  s ię  w s p ie  
rają na ło d z ia c h  lub. p o d p o r a c h  s ta ły c h .



P r z e p r a w ę  pop rz e d z a ły  długie i g r u n ­
t o w n e  p rz yg ot ow ani a ;  sk łada ły się na nie: 
w y ć w ic z e n ie  p ion ie rów w p o n t o n i e r c e  na 
r zekach ,  p o ło ż o n y c h  na tyłach  pozycyj ,  
z e b ra n ie  i z a m a s k o w a n i e  p o t r z e b n e g o  
m a te r j a łu  w pobl iżu  mie jsc  pr z e p ra w y ,  
b u d o w a  s c h r o n ó w  i b u d o w a  całej sieci 
d róg ,  u t ru d n io n a  ze względu  na t e r e n  p o ­
ros ły  g ę s t y m  la se m  i p o p r z e r z y n a n y  d i u ­
nam i ,  j e z iorami  i m ok rad łam i .

P r z e p r a w a  miała się o d b y ć  w 3 m ie j ­
sc ac h .  W d w óc h ż nich las pr zy ty k a j ący  
d o  rzeki  ułatwiał  uk ryc ie  p r z y g o t o w a ń ,  
w t rzec im t r z e b a  było p rz e b y ć  koło  1,5 k r  . 
p o  o d k r y t y m  te re n ie .  W  t y m  o s ta tn im  
p u n k c ie  p r z e p r a w ę  os ło n i ę to  zas łon ą  d y ­
m o w ą .  W n oc y  z 31. 8 na  1. 9 uk ry to  
w k r zakach  g ru p y  p o n t o n ó w ,  z a m a s k o ­
w a n e  ga łęz iami  i darn iną .  Przez  row y 
s t r ze l eck ie  p r z e r z u c o n o  za wczas u  kładki  
a  w dr u ta ch  p r z y g o t o w a n o  prze jścia.

P r z e p r a w ę  poprzedz i ł  d w u g o d z in n y  
a t a k  g a z o w y  i si lny og ień  artylerj i  i k. m , 
t r w a j ą c y  p rzesz ło  3 godz iny .  P u n k tu a ln ie  
o godz .  9.10 r ano  w yruszy ły  p i e rw s z e  
p o n t o n y .  Po zdoby ciu  n ieprzy jac iel sk ich  
s ta n o w is k ,  p r z e p r a w a  o d b y w a ła  się gładko .  
T a k  np. 14 dywizja b a w a r s k a  p r z e p r a w i ­
ła się w c iągu 1 g. 55 min.  ze wszys t -  
k ie m i  k. m. i m io ta c z a m i  ognia.

J e d n o c z e ś n i e  z p r z e p r a w ą  r o z p o c z ę ­
to  b u d o w ę  m o s t ó w  p o ja z d o w y c h .  W mie j ­
s c u  p r z e p r a w y  n a z w a n e m  p u n k t e m  
m o s t  d ługości  352 m. u k o ń c z o n o  w 5 g. 
20  min.  (64 pont .  13 kozłów)  w „ B “ m o s t  
25 0  m e t r o w y  z b u d o w a n o  w 3 g. 50 min.  
w „ C “— 297 m e t r ó w  w 5 g. 40 min.  (56 pont .  
8  koz łów) .

M o s ty  były „ c z t e r o b u r t o w e “ (vier- 
bord ig) .  Dla t r a n s p o r t u  s a m o c h o d ó w  c i ę ­
ż a r o w y c h ,  dział 21 cm.  i t. p. z b u d o w a n o  
cz łon  p r z e w o z o w y  z 6 p o n t o n ó w .

Po d  wieczór  te g o  dnia było p r z e ­
p ra w io n y c h  o g ó ł e m  5 dywizyj .  W ciągu 
n a s t ę p n y c h  dni p r z e b u d o w a n o  j e d e n  
z m o s t ó w  na  s z e ś c i o b u r t o w y  dla kolejki  
w ą s k o t o r o w e j ,  gdyż geo lo g ic z n e  warunki  
d n a  nie pozwala ły ,  j ak  s tw ie r d z o n o ,  na 
wbicie pali.*

W m ie js c e  d r ug ie go  m o s t u ,  k tó ry  
z a p o t r z e b o w a n o  na  f ron t ,  z b u d o w a n o  
m o s t  na  t r a tw a c h .  M o s t  t e n  istniał  przez  
długi  czas,  p o m i m o  s i lnego prą du ,  d o ­
c h o d z ą c e g o  do 3 m /s e k .  i n a p o r u  r ó ż ­
n y c h  p r z e d m i o t ó w  p ływ ających ,  j ak d e sek ,  
łó d e k  i to.  i n a w e t  s ł abe go  lodu, dop ie ro  
s i lny lód 4 gr udnia  zniszczył  go zupe łnie .

Przeprawa przez Ć7&amę W lipcu 1918

P r z e p r a w a  ta  m o g ł a b y  się w p o r ó w ­
naniu z poprzednie mu p r z e p r a w am i  np. 
p rzez  Dunaj  lub Wisłę,  w y d a w a ć  ba rd zo  
łatwą,  gdyż  s z e r o k o ś ć  Marny  wynos i ła  na 
o z n a c z o n y m  odcin ku  koło  70 m. gd y b y  
nie to,  że mi ano  do  czynien ia  ze ś w i e t ­
nie w y e k w i p o w a n y m  w ś rodki  o b r o n n e  
i z a j m u j ą c y m  si lną p o z y c ję  n ie p rzy ja c ie ­
lem.  D la te go  d o w ó d z t w o  n ie m ie c k ie  d o ­
szło do  wniosku ,  że  p ionie rzy ,  k tó rz y  
w długole tniej  wojnie o k o p o w e j  z a n ie d ­
bali pontonierk i ,  m u s z ą  by ć  g r u n t o w n i e  
p r ze szk ole n i  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p r z e p r a ­
wy.  Ćwiczenia  w b u d o w ie  s zybk ic h  p r z e ­
p ra w  o d b y w a ły  się od p o ło w y  m a ja  na 
p o ło ż o n y c h  w tyle odc in kach  Oisy  i Mozy.

Warunk i  t e r e n o w e  były rów nież  n ie ­
d o g o d n e .  Wyso ki  brzeg,  o p a d a j ą c y  na  
prze s t r zen i  3 —4 km.  w k i e runk u Marny ,  
nie pozwala ł  na p o d w o ż e n i e  w o z ó w  n a ­
w e t  przy owijaniu kół  i wsze lk ich  h a ł a ­
su ją cyc h  części  i na ‘t y m  ca łym  odc in ku  
t r z e b a  było p o n t o n y  pr zenos ić  na rękach .  
Na jw iększ y  nac isk  k ładz iono  na ukryc ie  
p o n t o n ó w  od obs erwacj i  lotniczej ,  p o k r y ­
wając  je m a s k a m i ,  u k r y w a ją c  mate r ja ł  
p o m o s t o w y  w ruinach d o m ó w  i t. d.

Pr ze pr aw a  miała się o d b y ć  w myśl  
n a s t ę p u j ą c y c h  dy re k t yw :

p o n t o n y  ma ją  być pr z e n ie s i o n e  na 
linję ró wn ole g ł ą  do brzegu ,

j e d n o c z e ś n e  ro zp o częc i e  p r z e p r a w y ,  
na  odc ink u  każde j  dywizji  j e d n o ­

cześn i e  z p r z e p r a w ą  r o z p o c z y n a  się b u ­
d o w ę  d w óch m o s t ó w  p o j a z d o w y c h  ( jeden  
c z t e r o b u r t o w y ,  drugi  s z e ś c io b u r to w y ) ,

n a t y c h m i a s t o w a  b u d o w a  cz łonó w 
p r z e w oz ow ych ,

b u d o w a  c iężk iego  m o s t u  p o l o w e g o  
na  odc ink u  każde j  dywizji .

S i e d e m  dywizyj ,  b io rą cy ch  udział  
w przep rawi e ,  miało o g ó ł e m  w s w e m  r o z ­
po rz ą d z e n iu  59 k o m p .  p io n i e ró w  z ich 
s p r z ę t e m  p o j a z d o w y m ,  w y n o s z ą c y m  6 p o ­
jazdó w k o r p u ś n y c h  i 29 p o ja z d ó w  d y w i ­
zyjnych.

W n oc y  w yz n a c z o n ej  na p r z e p ra w ę ,  
k iedy  p o c z y n i o n o  o s t a t e c z n e  p r z y g o t o w a ­
nia, nieprzyjaciel ,  p o w i a d o m i o n y  o z a m i a ­
rach n iem iec kic h ,  o tw or zy ł  og ień  a r t y le ­
ryjski,  czę śc io w o gazowy.  M im o to  o godz . 
2.55 w n ocy  p ionie rzy  wyruszyli  z za ję te j  
linji i rozpoczę li  p r z e p r a w ę  po d  s i lnym 
og n i e m  n ieprzy jacie l sk ich  gniazd k. m, 
O ile z p r z e p r a w ą  d a w a n o  sobie  jako ta-



ką  radę  i u p o r a n o  się wre szc ie  z gn ia z­
dami  k. m.,  to  znacznie t rudniej  szło z b u ­
d o w ą  m o s t ó w .  Brakło do  nich z p o c z ą tk u  
ma ter ja łu ,  gdyż  poj azdy  nie zdążyły  na 
czas  p o dj ech ać ,  w s t r z y m y w a n e  przez  n a ­
t łok p o m i e s z a n y c h  w o z ó w  na  drogach ,  
szczą tk i  d o m ó w  zaw ala jące  drogi  i n a w e t  
pr zez  własny  ogień .  T y m c z a s e m  zrobi ło 
s ię  widno  i nieprzy jac ie l  rozwiną ł  p la n o ­
wy ogień  a rtyleryjski ,  k tó r y  u t rudnia ł
w w y s o k im  s t opn iu  z a r ó w n o  p r z e p r a w ę  
na  p o n t o n a c h  i cz łonach ,  j ak i b u d o w ę  
m o s t ó w  i wyrz ądz a ł  N i e m c o m  wielkie 
s t r a ty  w ludziach i m a te r ja le .  W s k u i e k  
t e g o  m o s t y  nie m og ły  by ć  w y k o ń c z o n e
na czas i w o js k o  p r z e r z u ca n o  nadal  na 
c z ło nach  p r z e w o z o w y c h .  O d  godz .  8-ej 
ra n o  w walce  wzięły udział  n ieprzy jac ie l ­
skie  e s k a d r y  lotnicze,  za rzuca jąc  r z e k ę
b o m b a m i  i n i szcząc  r o z p o c z ę t e  m o s t y .  
W rezu l ta c i e  w ko ń c u  dnia  p o w s ta ł a  n a ­
s t ę p u j ą c a  sy tuacja :

W 1 dywizji  nie u k o ń c z o n o  ż a d n e g o  
m o s tu .

W II dyw. do p ie ro  po d  s a m  wieczór  
ud a ło  się z b u d o w a ć  j e d e n  m os t .

W III dyw.  m o s t  p o n t o n o w y  cz te ro -  
b u r to w y ,  z b u d o w a n y  z s a m e g o  rana ,  zo- 
s tał  z b u rz o n y  przez  og ień  artyleryjski ,  
o d b u d o w a ć  go nie było  m o ż n a  z br aku  
p o n t o n ó w .  M o s t  s z e ś c io b u r to w y  zbudo wa-  
po  południu.

W IV dyw.  p o d o b n e  poł ożen ie  jak
w III.

W V uda ło  się z b u d o w a ć  o b a  m os ty .
W VI dyw. drugi  m o s t  u k o ń c z o n o  

do p ie ro  p rzed  półno cą .
W VII dyw.  z b u d o w a n o  o b a  m o s t y  

p o j azd o w e.
B u d o w ę  m o s t ó w  na pa lach r o z p o c z ę ­

to  je d y n i e  w kilku dywiz jach,  raz z p o ­
w o d u  s i lnego  ognia  n ieprzy jac ie l sk iego ,  
po  drugie  z br aku  mater ja łu ,  g łównie  p o n ­
t o n ó w  na cz łony k a t a r o w e  i z b raku  p io ­
n ie rów,  Których z a t r u d n ia n o  gdzieindziej .

N a to m ia s t  w no cy  z 15 na 16 s k o n ­
s t r u o w a n o  cały s z e r e g  lekkich k ł adek  
(Sc hn e l lb ru cke n ) ,  k tó r e  z a c h o w y w a ły  się 
w n ieprzy jac ie l sk i m ogniu o wie le  lepiej,  
niż m o s t y  p o j azdow e ,  p rz e d s t a w ia j ąc  z n a ­
cznie  m n ie j sz y  i t rudnie j  d o s t r z e g a ln y  cel.

Pracę ,  wciąż w n ies łyc hanie  t r u d n y c h  
w a r u n k a c h ,  k o n t y n u o w a n o  w ciągu n a s t ę ­
p n y c h  dni,  t ak że cof a ją ce  się w parę  
dni późnie j  wo jsk a  n i em ie cki e  zas t a ły  na 
odc inku  każde j  dywizj i  po  j e d n y m  m o ś c ie  
p o j a z d o w y m  lub s ta łym,  ki lka cz łonów

p r z e w o z o w y c h  i całą m a s ę  kładek;  o d ­
wrót  odbył  się dzięki  t e m u  bez p r zeszkó d .

Z 6 poj. k o r p u ś n y c h  i 29 dywizyj ­
nych  uda ło  się j e d n a k  u ra to w a ć  za ledwie  
1V2 pojazdu  k o r p u ś n e g o  i 3 dywizyjne .

Wnioski.
W z a k o ń c z en iu  a r ty ku łu  a u t o r  da je  

s z e r e g  b a rd z o  c i e k a w y c h  w ni osków ,  k tó r e  
s t r e s z c z a m  poniżej .

Naog ó ł  p io n ie rz y  stali p o d c z a s  w oj ­
ny na  w y s o k o ś c i  zadania ,  c twie rdz i ł  to  
m a rs z a łe k  W o y r s c h  w s łowach:  „po  w oj ­
nie b ę d ą  mus ia ły  w sz y s t k i e  rodza je  wojsk  
r o zp o cz ąć  n a u k ę  od  nowa,  z w y ją tk ie m  
je d y n ie  po lowej  artylerj i  i s a p e r ó w "  (Nach 
d e m  Kr iege  m u s s e n  a Ile Waffen  u ml e r -  
nen ,  nur  Fussar t i l l e r ie  und  P ionie re  nicht).  
Ale wie lką  część  zasługi  t r z e b a  p r z y z n a ć  
g r u n t o w n e m u  wysz ko le n i u  p o k o j o w e m u ,  
k tó re  poz wa la ło  „ p o k o j o w e g o  p ioni e r a"  
(Fr iedenspio nie r )  u ży w ać  śmia ło  w na j ­
bardziej  zuchwa łych  przeds ięwz ięc iach .  
Kiedy zaś w sz e re g a ch  począ ł  p r z e w a ż ać  
p ionie r  w o je n n y ,  okaza ło  się, że  w wielu 
razach  po s i a d a  on  n i e d o s t a t e c z n ą  w p r a w ę  
lub za mały  z a só b  w ia d o m o śc i  i że  t r z e ­
ba  go p rzed  k ażd ą  p o w ażn ie j s zą  akc j ą  
ćwiczyć  spec ja ln ie .

Aby  zaradz ić  t e m u ,  a u t o r  po le ca  d o ­
w ó d c o m  uż y w a ć  p i oni e rów  tylko  do  s p e ­
c ja lnych f a c h o w y c h  zadań ,  na tura ln ie  po  
za n ie l icznemi  w y j ą t k o w e m i  sy tu ac ja m i .

Przy r e k r u t o w a n i u  k o m p a n i j  p io n i e r ­
sk ich t r z e b a  kłaść  si lniejszy niż d o t ą d  n a ­
cisk na w y b ó r  na j l e p sz e g o  p o d  w z g lę d e m  
f izycznym e l e m e n t u  i p o s i a d a j ą c e g o  d u ż y  
za pa s  f a c h o w y c h  wi adom ośc i .  Szczególn ie  
zaś na leży  uwzględniać  w t y m  w y b o r z e  
żeglarzy,  gdyż  na ich z ręcznośc i ,  z d o b y ­
tej  w p r a k t y c e  cywilnej ,  op ie ra  się w d u ­
ży m  s to p n iu  s p r a w n o ś ć  ko m p a n j i  w b u ­
dowie  m o s t ó w  po jazd o w y ch .  S zk o le n ie  
k o m p a n j i  winno brać  za p o d s t a w ę  zdol ­
nośc i ,  p o s i a d a n e  przez  r ek ru ta ,  a nie m o ­
że  ich rozwinąć  w ludziach,  k t ó r y m  brak  
ich było p r z e d t e m  całkowicie.

W czasie  długich o k r e s ó w  walk po-  
zycy jnyc h  po czę ło  się uc ie rać  zdanie,  że 
na leży  wp ro wa dz ić  og ran ic zen ia  w s z k o ­
leniu p ion ie rów w po n to n ie r c e .  Z da ni e  z 
g ru n tu  fa ł szywe.  Im p ot ężn ie j s ze  ś rodki  
rozwija  przeciwnik ,  s t a r a ją cy  się u t rudni ć  
p r z e p r a w ę — a do  tak ich na leży  p o t ę ż n a  
ar ty le rja,  lotnic two,  gazy  i t. p., tern wię ­
cej energj i  i u m ie ję tn o ś c i  t r z e b a  włożyć  
w te c h n i c z n e  wy k o n a n i e  p rz e p ra w y ,  tern



bardz ie j  g r u n t o w n e  i p r e c y z y j n e  m us i  
być  w y s z k o l e n i e  p io n ie rów,  na k t ó r y c h  
pracy  o p ie r a  się cała p rz e p ra w a .

Tak  więc w y t ę ż o n e  sz ko len ie  p on to -  
n ie rs k i e ,  d o p r o w a d z a j ą c e  p o s z c z e g ó l n e  
z a s t ę p y  do  teg o ,  co N ie m c y  nazyw a ją  
dr il lem,  (w d o d a t n i e m  znaczeniu  t e g o  c z ę ­
ś c io w o  z d y s k r e d y t o w a n e g o  p o d c z a s  w o j ­
ny  słowa),  n a b y w a n ie  s p ra w n o ś c i  w p o ­
s ługiwaniu  sie k o n n e m i  p o ja zda m i  pon to -  
n o w e m i  w na j t rud ni e j szy ch  t e r e n o w y c h  
w ar u n k a c h ,  k tó rą  się o s i ąg a  ty lko  przez  
ćwiczenia ,  szczególn iej  ćwiczenia  n o c n e —- 
o t o  zasadniczy  p u n k t  do p o k o j o w e g o  p r o ­
g r a m u  ćwiczeń  p ionierskich.  Natura ln ie ,  źe 
przy  tych  ćwiczen iach  na leży  kłaść  jakna j-  
w ię ks zy  nac isk  na dr o b iazg o w y  wywiad ,  
sz c z e g ó ł o w e  p rz y g o t o w a n i e  p r z e p r a w y  
i p rzeds ię wz ięc ie  ś r o d k ó w  o c h r o n y  p r z e ­
ciw nieprzyjaciel skiej  akcji pow ie t rzne j .

Takie  p rzep raw y ,  jak przez  Wisłę,  
Dunaj  lub Dźwinę,  s tawia ły z re sz tą  nietyl-  
k o  c iężkie w y m a g a n i a  co do  s p ra w n o ś c i  
p ion ie rów,  ale wykaza ły  p o n a d t o ,  źe  całe 
wojsko ,  b ior ące  udział  w p r z e p r a w ie  p o ­
w inno  być  o z n a j o m i o n e  j ako  t a k o  z wio- 
ś la rką .

P o d czas  pr zepr aw y ,  t rwające j  całe 
dni ,  na szerok ich  rzekach ,  na k tó ry c h  
t r z e b a  było walczyć wios ł em  z p r ą d e m  
i wia t r em,  j eden ,  c h o ć b y  naj lepiej  w yćw i­
c z o n y  za s tę p  wiosłowy, nie wys ta r cza ł  
i od czu w a ło  się p o t r z e b ę  po s i ad an ia  jak- 
na jw ię k sz e j  ilości w ioś la rzy  w ś r ó d  s a m y c h  
ba ta l j o n ó w  p ie cho ty .  M o ź n a b y  t e m u  za ­
radzić,  w p r o w a d z a j ą c  wioś la rkę  do  rzędu  
s p o r t ó w  up ra w ia n y c h  przez  wojsko .

J a k  widać  z op isu  ope ra c y j  nad  D u n a ­
j e m  i Marną ,  p r z e p r a w a  na cz łonach  p r z e ­
w o z o w y c h  w y s u w a  się na p ie rw sz e  m ie j ­
s c e  w p o ró w n a n iu  ze s t a ł e m  łą c z e n ie m  
o b u  b r z e g ó w  z a p o m o c ą  m o s t ó w .  B u d o ­
w ę  tych  os ta tn ic h  w j e d n y m  w y p a d k u  
u trudnia ł  si lny wiat r  ( K o s s o w a — Dunaj )  
w inn ym ,  na Marnie ,  og ień  przec iwnika ,  
z a r ó w n o  z ziemi jak i z p o w ie t r za .

Tak  więc b u d o w a  m o c n y c h  cz łonów 
p r z e w o z o w y c h  i p r zys tan i ,  n a w e t  dla na j ­
w ię k sz y ch  c iężarów,  p o w i n n a  zająć p ie r ­
w s z o r z ę d n e  mi e jsc e  w szkol en iu  p on to -  
n ie r sk i em.

M o ż n a  p r z y p u s z c z ać  również ,  źe mi­
ny  w sze lk i eg o  rodza ju  zna jdą  w y b i t n e  za­
s t o s o w a n i e  w przysz łe j  wojn ie ,  z a r ó w n o  
w na ta rc iu  jak i ob ro ni e .

Wcho dz i  tu w r a c h u b ę  m o ż n o ś ć  
użyc ia  ich do z a m k n ię c ia  linij w o dnych ,  
do os ło ny  r o b ó t  m o s t o w y c h ,  j ak również  
w pos tac i  t o rp e d ,  o raz  min s a m o c z y n ­
ny ch  s k ie r o w a n y c h  p rzec iw  n ieprzy jacie l ­
sk im p r ó b o m  lądowania .  Na Dunaju  z a ­
chodzi ła p o t r z e b a  us uni ęc ia  tak ich  zapó r  
m in o w y ch .  Oddzia ł  m a r y n a r k i  n i e m i e c ­
kiej, k tó ry  ś c ią gn ię to  w t y m  celu,  p r z y ­
był  na mi e jsc e  bez  p o t r z e b n y c h  m a te r j a -  
łów,  d op ie ro  us uną ł  je aus t r ja ck i  oddział  
min rzecznych .

W s k a z u je  to  na p o t r z e b ę  po s i a d a n ia  
w w o j sk u  p o d o b n y c h  oddzia łów.  Do ich 
e k w i p u n k u  p o w i n n y  na l eżeć  szybki e ,  
płask ie  łodzie  m o t o r o w e  z k. m.  i o d p o ­
w ie dn im  s p r z ę t e m  do łowienia  min  i m a-  
te r ja łe m  m in e r sk im .

W re sz c ie  z op isu  p o w y ż s z y c h  p r z e ­
pr aw  widać p o t r z e b ę  w y p o s a ż e n ia  w o js k a  
w k o m p a n j e  d e s a n t o w e  i po ja zdy  c ięż ­
kich m o s t ó w ,  f l u t o r  nie m o ż e  o d ż a ło w a ć  
te go ,  że nowej  armji  n iemieckie j  nie p o ­
z w o lo n o  na p o s ia d a n ie  t a k i e g o  s p r z ę tu  i 
w z y w a  p io ni e ró w do  w y k o r z y s ty w a n ia  
wsze lk ich  okazyj ,  p o z w a la ją cy c h  im n a ­
brać  w p r a w y  w za kr e s ie  działania w s p o ­
m n i a n y c h  formacyj ;  mater ja ł ,  jak p r z y ­
pus zcza ,  zna jdz ie  się w po t r z e b ie .

Brak  tak ich  j e d n o s t e k  widać  było 
szczególniej  na Dunaju ,  k iedy  n i e u d a n e  
p ró b y  p rz e p ra w ien ia  w o js k a  przy  p o m o c y  
p o n t o n ó w  zdały los p r z e p r a w y  w r ęce  
„ L a n d u n g s k o m p a g n i e "  i s p rz y m ie rz o n e j  
armji  aus tr jack ie j ,  z a o p a t r z o n e j  ciężki  
m ater ja ł  m o s t o w y .

J e s t  rzeczą  ja s n ą  i wyni ka jąc ą  z ro z ­
woju techniki  wo jenne j ,  źe b u d o w a  c ięż­
kich m o s t ó w  bę dz ie  się coraz  bardz ie j  
w y s u w a ć  na  p ie rw sz y  plan,  z a ró w n o  z ma-  
te rja łu p o ja z d o w e g o ,  jak i p rzy  p o m o c y  
ś r o d k ó w  p o d r ę c z n y c h .

Jeże l i  j e sz c z e  w s ta rej  armj i  n i e ­
mieckiej ,  dzięki  dużej  ilości fa ch o w c ó w ,  
p racuj ących  p o d  k i e ro w n ic tw e m  of icerów  
i pod o f ic e ró w ,  d aw a ło  się jakoś  t e m u  ra ­
dę,  to w o b e c n e j  armji ,  twierdzi  au tor ,  p rzy  
12- le tn im o k r e s i e  t rwania  s łużby w o j s k o ­
wej,  t r z e b a  liczyć ty lko na  w ła sn e  siły 
w o js ka  i p ion ie r  powinien  s a m  po do łać  
wsze lk i m s t a w i a n y m  m u  z a d a n io m .

B u d o w ę  lekkich  m o s t ó w  na leży  o d ­
dać in n y m  ro d z a jo m  wo jska .  Pionier  zaś 
po wi nien  u m ie ć  b u d o w a ć  ciężkie  i n a j ­
c ięższe  m o s ty .  Należy go więc wyszkol ić  
w p r z e p i s o w e m  wbijaniu  pali, b u d o w ie



p r zys ta n i ,  s p o r z ą d z a n i u  p o łą czeń  c iesiel ­
skich,  z d a r z a j ą c y c h  się przy  b u d o w i e  c ięż­
kich m o s t ó w  i t. p. Przv uk ła daniu  n o ­
w ych  ins t rukcyj  na l eży  m ie ć  to na  u w adz e .

Co się ty czy  d o t y c h c z a s o w e g o  ma-  
te r ja łu  p o ja z d ó w  m o s t o w y c h  (a więc  l e k ­
k i e g o  m o s t u ) ,  to  a u t o r  uważa ,  źe nie 
zachodzi  p o t r z e b a  w p r o w a d z e n i a  do n iego  
po w a ż n ie j s z y c h  zmian.  J e d y n i e  s p o s ó b  
p r z y m o c o w a n i a  k a p t u r ó w  do  nóg  koz łów 
(pa t rz  a r tykuł  „Uwagi  o m a te r ją le  p o ja z ­
d ó w  m o s t o w y c h "  Sap.  i Inż. W o j s k .  Ńs 5 
i 7) s p o t y k a ł  się z k r y t y k ą  i podno s i ły  
się w czasie  w ojn y  g łosy  za p r z y w r ó c e ­
n ie m k a p t u r a  p r z y m o c o w y w a n e g o  przy  
p o m o c y  ł ańc uchów ;  równi eż  i s t o s u n e k  
koz łów do  p o n t o n ó w  na leża łoby  p o d d a ć  
rewizji  i e w e n tu a ln ie  d o d a ć  je szcze  1— 2 
d o d a t k o w e  wozy koz łow e,  co na tura ln ie  
m a  i s w e  u j e m n e  s t r on y ,  j ak  zw ię ks zen ie  
długości  k o l u m n y ,  ilości koni  i t. p.

Oddzi e le n i e  k o l u m n y  p o ja z d o w e j  od 
p ionie rów,  w p r o w a d z o n e  w czas ie  wojn y  
p o zyc yj ne j ,  na le ży  uważać  za rzecz w a ­
dliwą.  O b s łu g a  tak ich  luźnych  ko lu mn ,  p r z e ­
rz u can y ch  z m ie js ca  na mie js ce ,  db a  za­
zwycza j  ty lko  o to,  ż e b y  pojazd  p r z e ­
wieźć na  w s k a z a n e  m ie js ce  i d la te go  ma-  
te r ja ł  k o n s e r w u j e  się w nich gorzej ,  niż 
g d y b y  był  p r zydz ie lo ny  na s ta łe  do  p io ­
nie rów,  k tó rz y  wiedziel iby,  że bę dz ie  on 
im w przysz łośc i  służył  do  p r z e p r a w y .

Tak  więc zwi ązek  k o m p a n i j  p io n ie r ­
skich z p o j az da m i  m o s t o w e m i  p o w in ie n  
być  nie ty lko  nie os łab iany ,  a le  p r z e c i w ­
nie,  z a c i e śn ia ny  możl iwie  jak  na jbardz ie j .

Z w y b u c h e m  wojny ,  po  za nielicz- 
ne m i  p ły w ak am i  (worki  n a p e łn io n e  p o w i e ­
t r z e m ,  wzg lęd n ie  s łom ą,  c h r ó s t e m  i t. p. 
s łu żąc e  ja k o  p o d p o r y  k ładek) ,  k o m p a n j e  
p io n i e rs k ie  nie pos ia da ły  z r e sz tą  inn eg o  
m a te r j a łu  do s z y b k ie g o  p rzek racz an ia  
p rz e sz k ó d .  W czas ie wo jn y  k o m p a n j e  za­
radza ły  tej  n ad zw ycza j  pilnej  po t r zeb ie ,  
w o ż ą c  z s o b ą  n a d e t a t o w e  woz y  z i m p r o ­
w i z o w a n y m  m a t e r j a ł e m  dla b u d o w y  kła ­
dek .

W nowe j  a rmji  n iem iec kie j  p o t r z e ­
bie tej m a  być  uc zyn io ne  zado ść  przez  
p rzydz ie len ie  do  kom p a n i j  d w ó c h  w o z ó w  
m a te r ja ło w y c h ,  najlepiej  d rab in i as tyc h ,  
na  k tó ry c h  o p r ó c z  le kki ego  k o m p l e t u  k a ­
t a r o w e g o  zna jdzie mie jsc e  kilka drabin,  
d e s e k ,  żerdzi,  p iywaki -worki  i pływaki  
b laszane ,  liny i t. p. Pozwol i  to  p i o n i e ­
ro m  p r z e b y w a ć  b ł ysk aw iczn ie  wsze lk ie

p r z e s z k o d y  np.  leje i p o ru s z a ć  się w t e ­
ren ie  ba gn is ty m .

To,  że  inne  rodza j e  w ojs ka  p o w in n y  
um ie ć  przekr acz ać  te g o  rodza ju  p r z e s z k o ­
dy samodzie ln ie ,  bez  p o m o c y  p io nie rów,  
nie wyłącza  wcale tych  os t a tn i ch  od  
udziału w bu d o w ie  takich  k ładek.  W ła śn ie  
przydział  do  k om pa n i j  p ionie rsk ich  t e g o  
ma te r ja łu  będz i e  wska zywa ł ,  że  p ion ie rzy  
po winni  kłaść s zczegól ny  nac isk  na b u ­
d o w ę  tak ich  k ładek ,  w b ł o t n i s t ym  lub le- 

j j o w y m  te re n i e ,  j a k o  a w a n g a r d a  s z t u r m u ­
jące j  p i echo ty .

J a k  au to r  zaznacza ,  t e  p o g lą d y  w e j ­
dą  do n o w y c h  ins t rukcyj  p ion ie rsk ich ,  
k t ó r e  z r e sz tą  i z innych  wz gl ędó w  m u s z ą  
ulec p rze ró b ce .  D o t y c h c z a s o w e  ins t ru kc je  
(B. V. i P. V.) p o d a w a ł y  s z e r e g  pr z e p i ­
só w w ba rd zo  t reśc iwej  fo rm ie  i by ły 
zda je  się n a jk ró ts z e m i  in s t r ukc ja m i  n a  
świecie.

W o b ecn e j  z r e d u k o w a n e j  a rmji ,  
w k tóre j  t r z e b a  brać  po d  u w a g ę  s ł abe  
te c h n ic z n e  wyro bi en i e  p o do f ic e rów  i m ł o ­
dy ch  o f ic erów  i b rak  f a c h o w e g o  w y s z k o ­
lenia sz e r e g o w c a ,  p o t r z e b n e  są o b s z e r n e  
w y c z e r p u ją ce  ins t rukc je,  w s k a z u ją c e  nie 
ty lk o  c o  robić,  ale, również ,  j a k  robić.  
W t y m  du ch u  w sz czę to  p r z e r ó b k ę  ty ch  
inst rukcyj .

f l u to r  ko ń czy  a r tykuł  uw ag ą ,  źe ze  
w zg lę d ó w  t e c h n ic z n y ch  w oj sk o  n ie m ie ck ie  
nie będz ie  m o g ło  w y k o r z y s t a ć  w pełni  
w szys tk ich  d o ś w ia d c z e ń  w o j e n n y c h  i źe  
d la te g o  to,  c z e g o  nie m o ż e  z d o b y ć  p r a k ­
ty czn ie ,  p o w i n n o  uz up ełn i ać  t e o r e t y c z n e -  
mi s t u d j am i  i ś l e d z e n ie m  p o s t ę p ó w  s z c z ę ­
ś l i wszych  p o d  t y m  w z g l ę d e m  s ą s ia d ó w .

K leczke por.
* **

Radjotelegrafja i radjotelefonja.
Krótki i p r z y s t ę p n y  p o d r ę c z n ik  r a d jo te c h n ik i  p r zez  

por. w o j s k  łą c z n o ś c i  inż. J a n a  M a c h c e w i c z a .

Z a d a n i e m  n in ie j szego  dzieła jes t  z a ­
z n a jo m ie n ie  s ze ro k ich  kół  nie spec ja l i s tów  
z n a j n o w s z ą  dz iedz iną  e lek t r o te chnik i ,  
k tó r a  w o s ta tn ic h  la tach poczyni ła  ta k  
z d u m i e w a j ą c e  p o s t ę p y .

Po drę czni k  n a p is a n y  j e s t  n a d e r  p r z y ­
s tę pn ie ,  a s p o s ó b  ujęc ia  s z e re g u  s k o m p l i ­
k o w a n y c h  i t r u d n y c h  do z rozum ienia ,  dla 
o s ó b  mało  o z n a j m i o n y c h  z e l e k t r o t e c h ­
niką,  z a g a d n ie ń  je s t  na d e r  ja sny .

f lu to r  wyja śn ia  na p o c z ą t k u  z jawiska  
s a m o in d u k c j i  i p o j e m n o ś c i  e le k t rycz ne j ,



z a zn a ja m ia  z m a s z y n a m i  e l e k t r y c z n em i  i 
t r a n s f o r m a t o r a m i ,  n a s t ę p n i e  zaś p r z e c h o ­
dzi do  fal e l ek t ry czn y ch  i d rgań ,  wy jaśn ia  
zna c z en ie  a n t e n  i r e z o n a n s u  e l e k t r y ­
c zne go .

N a s tę p u je  opis właśc iwych  s tacyj  
rad j o te le g raf ic zn y ch  d a w n e g o  s y s t e m u ,  
i sk ro w y c h  z falę g a s n ą c ą ,  n a d a w c z y c h  i 
o db io rczyc h ,  po  k t ó r y m  a ut o r  przechodz i  
d o  op isu  n a jn o w s z y c h  zd o b y c z y  w dz ie ­
dz in i e  radjotelegraf j i ,  mia nowic ie  lamp  
k a to d a ln y c h ,  wytw arz ani a  fal n ie gasn ą -  
c y ch  i stacj i  o p a r t y c h  na  t y m  sy s t e m i e .  
W  z a k o ń c z en iu  m a m y  p o d a n e  w i a d o ­
m ośc i  o te le fonj i  bez  dru tu ,  telegrafj i  
z ie m n e j  i ra d jo s t ac ja ch  k i e r unkow yc h .

J a k  widać z p o w y ż s z e g o  s t r e s z c z e ­
nia p od rę cz ni k  o b e j m u j e  ca łoksz ta ł t  w ie­
dz y  rad jo technic zne j ;  au to r  wyłożył  go 
b a r d z o  prze j rz yś c ie  i zwięzłe.  Cel, k tó ry  
a u t o r  so b ie  wytkną ł ,  mia nowic i e  s p o p u ­

l a r y z o w a n i e  rad jo technik i ,  zos ta ł  w zu ­
pe łno śc i  os iągnię ty .  D la tego  też  p o d r ę c z ­
nik n iniej szy  m o ż e m y  polecić k a ż d e m u  
i n t e r e s u j ą c e m u  się tą  dz iedziną  nauki.

E . J .
* **

R e v u e  d u  g e n i e  m i l i t a i r e .
S ie rp ie ń  1922 r.

S tu d ju m  o forty f ik a c j i  s t a ł e j — płk. L ć v e q u e .
S tu d ju m  o  teor j i  w z g l ę d n o ś c i — mjr. Barre .
O roli  s tacy j  d o ś w ia d c z a ln y c h  i c e n tr a ln y c h  

z a k ł a d ó w  m a te r ja ło w y c h  dla te leg ra f j i  i r a d j o t e l e ­
grafji  w o j s k o w e j  p o d c z a s  w o j n y — kpt. M etz .

** *

T h e  R o y a l  E n g i n e e r s  J o u r n a l .  
S i e rp ie ń  1922.

K ładki b o j o w e — ppłk. J a n k e y .
R e d u ta  Tw yrydall .
Z ar ys  k a m p a n i i  e g ip s k ie j  i p a l e s t y ń s k ie j  

1 9 1 4 — i9 18 — g e n .  B o w m a n -M a n ifo ld .
S p o s o b y  z a m r a ż a n ia — kpt.  Dyer.
S p o s ó b  s p o r z ą d z a n ia  r y s u n k ó w  w p o w i e ­

tr z u — ppłk. W in te r b o th a m .

* **

Mi  I i t a r w  i s s e n s c h a f 1 1  i c h e  u n d
t e c h n i s c h e  M i t t e i l u n g e n .

Ka 7, 1922 r.
C a d o rn a ,  N acz .  d ow . w ł o s k i e  p o d c z a s  12 b i­

t e w  n a d  S o c z ą — ppłk  K isz l ing .
U d z ia ł  p i o n ie r ó w  w p r z e p r a w a c h  p r z e z  rze­

ki p o d c z a s  w o jn y  ś w ia t o w e j — płk. L e h m a y e r .
* **

L e  G e n i e  C i v i 1.

(Tom  XXX, Ks 25 i t. XXXI K° 1— 1922 r.

Silniki  s p a l in o w e ,  c z t e r o t a k t o w e  D ie s e ł -  
T o s i— L. C.

O b l ic z e n ie  o g ó l n e  b e lk i  o  d w ó c h  p u n k ta c h  
o p a r c ia ,  c z ę ś c i o w o  u m o c o w a n e j .  Z a s t o s o w a n i e  d o  
o b l i c z e ń  w ią z a n ia  i łu k ó w  (d o k .)

A z o t o w e  w y tw o r y  s y n t e t y c z n e  i a m o n ia k ,  
ja k o  p r o d u k ty  p o b o c z n e  przy  d y s t y lo w a n iu  w ę g la  
k a m i e n n e g o — G rebel .

O ś w ie t la n ie  p o c ią g ó w .  Z a m ia n a  r ó ż n e g o  ro ­
dzaju o ś w ie t l e n ia  na o ś w ie t l e n i e  e l e k t r y c z n e .

N o w y  s p o s ó b  b u d o w y  f u n d a m e n t ó w  p o d  
w o d ą  przy w ie lk ie j  g ł ę b o k o ś c i — A. P e n a  B o e u f .

T o m  L X X X I - N °  2, 3, 4.
R o b o t y  r e g u la c y j n e  na M e u s e  w H o la n d j i .  

Ś lu z  na L in n e  ( L im b o u r g ) — A lfred  Bijls.
O ś w i e t l a n i e  p o c i ą g ó w .  Z a s tą p ie n ie  w s z e l ­

k ich  r o d z a jó w  o ś w ie t l e n ia  p r z e z  o ś w ie t l e n i e  e l e k ­
t r y c z n e .  ( D a l s z y  c i ą g  i z a k o ń c z e n i e ) . — H. G uórln .

T eorja  k in e ty c z n a  k r a to w n ic .— L e o n  L e g e n s .
D o ś w i a d c z e n i a  n a d  l o t e m  s a m o l o t ó w  n o ­

c n y c h  w S e r v ic e  t e c h n iq u e  d e  l‘A e r o n a t i q u e . —  
A ndró  L e s a g e .

F a b r y k a c ja  s ia r c z a n u  a m o n ia k u  w k o k s o w ­
n ia c h  i z a k ł a d a c h  g a z o w y c h .— A. G rebel .

K o n g r e s  o  u r z ą d z e n ia c h  h y d r a u l ic z n y c h  p o  
łu d n io - z a c h o d u  ( B o r d e a u x  c z e r w ie c  1922)

* **

D e r  B r u c k e n b a u .
K° 1£— 15, 1922.

T r a n s p o r to w a n ie  b e t o n u  w s t a n ie  p ły n n y m  
za  p o m o c ą  rur p i o n o w y c h  i r o z p r o w a d z a ją c y c h .

S p o s ó b  m a s z y n o w y  p r z y g o to w a n ia  b e to n u .

* *
*

B e t o n  u. E i s e n .

1922 Na 1 1 - 1 4 .
O p r z e b u d o w ie  m o s t u  na E lb ie— prof. M uller .
B u d o w a  b e z  d e s k o w a n ia  s y s t .  „ N a s t “— inż.

Frei.
O b l i c z e n ie  p r o s t o k ą t n y c h  p r z e k r o jó w  b e t o ­

n o w y c h  na  j e d n o s t r o n n e  c i ś n i e n i e — inż. K em .
N a p r a w a  u s z k o d z o n y c h  d a c h ó w  —  dr. inż. 

B e r lo w itz .
D a l s z e  b a d a n ia  nad  z m ia n ą  o b j ę t o ś c i  b e ­

t o n u  p o d c z a s  t ę ż e n i a — Graf.
O b l i c z e n ie  p o k r y c ia  h a l i— dr. V in z e n .
W p ły w  z a m u r o w a n ia  p o d p ó r  na m o m e n t y  

z g ię c ia  przy  b e lk a c h  c i ą g ł y c h — dr. inż.  Kann (dok .) .
Ś c i ś l iw o ś ć  ja k o  m iara  n o ś n o ś c i  c ia ł  z ł o ż o ­

n y c h — Inż. Frei.
Ż e lb e t o w e  w ie ż e  i r u s z to w a n ia  w y c i ą g o w e  — 

dr. inż. K ógler .



S p o s ó b  „Gonhardi"  b u d o w y  z k a m ie n i  tra ­
p e z o w y c h — E m p e r g e r .

E k o n o m i c z n i e  n a jk o r z y s t n ie j s z y  o d s t ę p  b e ­
lek  w s t r o p ie  ż e b r o w a n y m — dr. inż. V inzenz .

* **
G e s u n d h e i t s - I n g e n i e u r  

1922, Ne 2 3 — 30.
Dr. K o r f f -P e te r s o n  — B a d a n ia  c o  do  p o j e ­

m n o ś c i  c i e p ła  śc ia n  o g r z e w a ln ik ó w .
K o s c h m i e d e r — S ta p ia n ie  ś m ie c i .
Dr. inż. I m h o f f— O d w o d n ie n ie  z a g łę b ia  Ruhr.  
H a n n e m a n  —  P r ó b y  s z c z e l n o ś c i  w ie lk ic h  

r u r o c ią g ó w .
M a rt in — R o z w ó j  z a k ł a d ó w  sp a la n ia  ś m i e c i .  
Inż. W a g n e r — U j e d n o s t a j n ie n ie  r e g u la t o r ó w  

przy o g r z e w a ln ik a c h .

 -------

______ Z przemysłu.
Sprawozdanie z wycieczki szkoły  

Sztabu Generalnego.

W czas ie  od  23/V!ll do  4/IX. Kurs 
d o sz k o le n i a  Szkoły  Sz ta b u  G e n e r a l n e g o  
o d b y ł  wyc ieczkę ,  w k tór e j  wzięli również  
udział  dwaj of ice rowi e  S a p e ró w .

P ierwsza  p o ł ow a  wycieczki  p o ś w i ę ­
con a  była zwiedzeniu  Zagłęb ia  D ą b r o w ­
sk ieg o  i G ó r n e g o  b l ą sk a  i zapozna ni u  się 
z g ó rn i c z o -h u tn i c zy m  p r z e m y s ł e m  Polski ,  
d r ug a  po lega ła  na zwiedzeniu  K ra ko w a  
i Z a k o p a n e g o .

W s w e m  sp ra w o z d a n iu  p o r u s z ę  tyl ­
ko  p i e rw szą  po ło w ę  wycieczki .

Dnia 23/VlII w yc ieczka  zwiedzi ła 
H u tę  B a n k o w ą  w D ą b ro w ie  i Szyb  „ J u l j u s z “ 
p o d  D ą b ro w ą ;  dnia 2 4 /VIII h u t ę  Laura  
p o d  Ka towica mi  i C h e m ic z n ą  f a b ry k ę  
w Chorzowie ;  dnia 25/VIll hu tę  ołowiu i 

s r e b r a  w St rzybnicy .

S zyb  „Juljusz“.

Sz y b  „ Ju l ju sz " ,  w ła sn oś ć  „ W a r s z a w ­
s k i eg o  T o w a r z y s t w a  Kopalni  W ę g l a “, z a ­
ło żo ny  zos ta ł  p rz ed  k i l kuna s tu  laty.  P r o ­
d ukc ja  węgla  z k a ż d y m  ro k ie m  wzras ta  
i gdy  w ro ku  1914 wynos i ła  128.800 c e n ­
t n a ró w ,  w rok u  1920 dos ię g ł a  l iczby
2.360.000 c e n t n a r ó w ,  a w ro k u  1921
2.955.000 c e n tn a r ó w .  O b e c n ie  pr o d u k c ja  
d z ie nna  sz ybu  wynos i  ko ło  1200 to nn  
węgla.  Pok ła dy  węgla  zna jdują  sie na g ł ę ­
bo ko śc i  400 m e t r ó w ,  a g r u b o ś ć  w aha  się 
m iedzy  4 a 11 m e t r a m i .  E le k t row ni a  t o ­

w arz ys tw a ,  d y s p o n u j ą c a  3.000 k i lo w a t tó w ,  
zasila p r ą d e m  rów nie ż  dw a  inne  s z y b y  
te g o  T o w a r z y s t w a  a m ia nowi c i e  s z y b y  
H e n ry k  I i H e n ry k  III. T o w a r z y s t w o  w na j ­
bl iższych la tach  m a  zami ar  w y b u d o w a ć  
p o d z i e m n ą  ko le jk ę  e le k t ry czną .

H uta Bankow a .

Z a ło ż o n a  przez  Ba nk Polski,  s k o n ­
f i s k o w a n a  p o t e m  przez  rząd  rosy jsk i ,  a 
oko ło  r o k u  1880 z a k u p io n a  przez  f r a n c u ­
zów, do  dziś dnia p o z o s t a j e  wł a sn oś c ią  
f r a n c u s k i e g o  T o w a r z y s t w a  A k cyj ne go .

Zat ru d n ia  o b e c n ie  3000 r o b o t n i k ó w .  
P o t r z e b n e  do  produkcj i  rudy  o t r z y m u j e  
z okol icznych  pod zia łów ( rudy 2 6 —50 
p r o c e n to w e ) ,  a k o k s  s p r o w a d z a  z G ó r n e ­
go  b l ą s k a  i Ś lą ska  Ciesz yńs kie go .  Z c z t e ­
rech wielkich p ie c ó w  czyn ny  je s t  ty lk o  
je d e n ,  a z c z t e r ech  p ie c ó w  Ma r t ina  p r a ­
cują o b e c n ie  dwa.  W y d a j n o ś ć  p ieca M a r ­
t ina wyno s i  120 t o n n  na do b ę .  Ani o d le ­
wnia,  ani walcownia  żelaza nie po s i ada ją  
u r z ą d z e ń  n o w o c z e s n y c h .  Na k a ż d y m  k r o ­
ku rzuca się w oczy p o t r z e b a  g r u n t o w n e ­
go r e m o n t u ,  jak równ ież  k o n i e c z n o ś ć  le­
p s z e g o  w y k o r z y s ta n i a  energ j i  cieplnej .

Przy o b e c n y m  s t an ie  huty,  s t r a ty  
energj i  c ieplne j  p o w o d o w a n e  są  tern,  że  
że lazo  lane  z wie lk iego  p ieca  nie w s t a ­
nie c iekłym,  a do p ie ro  po  os ty gn ię c iu  
idzie do p ie ców  Mart ina ,  jak również  tern,  
że do walcowni  p r z y c h o d z ą  bloki  z u p e ł ­
nie o s t u d z o n e  i są  p or aź  drugi  p o d d a ­
w a n e  n agr zew ani u .

H uta „Laura“ pod Katowicami.

H u ta  Laura ,  za ło żo na  w 1840 roku ,  
za t rudn ia  o b e c n i e  2500 r o b o tn ik ó w .  Do 
produkcj i  swej  u ży w a  rudy  C z ę s t o c h o w ­
skiej  (40%) \ Szwedzkie j  (6 5 -7 0 % ) .

W y d a j n o ś ć  k a ż d e g o  z d w ó c h  wiel­
kich p ie c ó w  wynos i  100 t o n n  na  d o b ę .
Z pięciu p ie ców  Ma r t ina  c z y n n e  są  t rzy,  
o w y da jn ośc i  150 t o n n  każdy .

ś r o d k i e m  c iężkośc i  h u t y  je s t  w y ­
tw órn i a  rur, k tó ra  wraz z w y b u d o w a n ą  
w 1914 roku  wa lc ownią  b lachy ,  p o s i a d a  
zupe łn ie  n o w o c z e s n e  ur ządzen ia .

W y r a b i a n e  są  rury  wsze lk ich  m o ż l i ­
wych  r o d z a j ó w — kute ,  s p a w a n e ,  c iągnione .

Huta  pos iada  spec ja ln y  dział do  c y n ­
kow ani a  rur,  w k t ó r y m  u ży w a  s p ec ja ln yc h  
s p o s o b ó w  przez s ieb ie  w y n a le z io ny ch .  
Pr odu kc ja ,  k tó ra  wynos i  8.000 to n n  m i e ­
s ięcznie,  w znaczne j  częśc i odchodz i  do  
Niemiec .



Chemiczna fabryka w Chorzowie.

C h e m ic z n a  f a b ry k a  w Ch or zo wie  j e s t  
w ła s n o ś c ią  P a ń s t w a  Polsk iego ,  na  cze le  
jej  stoi  prof.  Mośc isk i .  Naraz ie f a b ry k a  
w y tw a r z a  ty lko  azo tn iak  w ap na ,  choc iaż  
p o c z y n i o n e  już są w szy s tk ie  p r z y g o t o w a ­
nia do u r u c h o m i e n i a  w y tw ó rn i  k w a s u  
a z o t o w e g o .  W fa b r y c e  p racu ją  wy łącznie  
po lscy  inżynie rowie  i t echnicy .  Z p ie ców  
e le k t r y c z n y c h ,  k t ó r y c h  f a b r y k a  p o s i a d a  7, 
w o b e c n e j  chwili p r a c u ją  ty lko  3, w na j ­
b liższych  dniach  zo s ta n ie  u r u c h o m i o n y  
c zw a r ty .  F a b r y k a  p o s i a d a  800 p i e c ó w  
a z o t n i a k o w y c h ,  w k t ó r y c h  karbid  p o c h ł a ­
nia azo t .  Każdy  z nich w y tw a r z a  koło 
1000 klg. az o tn ia ku  w a p n a  w c iągu 36 
godzin .

O g ó ł e m  w c iągu d o b y  fa b ry k a  z u ­
ż y w a  30 w a g o n ó w  w a p n a  i 30 w a g o n ó w  
k o k s u  i w y tw a r z a  20 w a g o n ó w  a z o tn i a k u  
w a p n a .

Państwowa huta ołowiu i srebra 
w Strzybnicy.

Huta  p o w s ta ła  w 1753 roku.  G r u n t o ­
w n y  r e m o n t  był p r z e p r o w a d z o n y  w la tach  
1912— 1917. W r. 1913 z b u d o w a n a  z o s t a ­
ła przy huc ie  fa b ry k a  k w a s u  s ia rk o w eg o .  
P o w s t a n i e  jej było w y w o ła n e  k o n i e c z n o ś ­
cią,  gdyż  gazy  u la tn ia jące  się za t ru wały  
p ow ie t r ze .  Do produkcj i  o łowiu i s r eb ra  
h u t a  u ży w a  ru dy  „o ło w ian k i“, s p r o w a d z a ­
nej w znaczne j  części  z Olkusza .  Skład  
jej j e s t  na s t ę p u ją c y :  70% ołowiu oko ło  
0,03% srebra ,  0,02% c y nku i 0,25% innych  
związków,  d a j ący ch  po  różny ch  r eakc ja ch  
c h e m i c z n y c h  „g le j tę" ,  u ż y w a n ą  do w y r o ­
b ó w  p o k o s t o w y c h  i c e r am ic zn y ch .  Glej ty  
takjej  f a b r y k a  p r o d u k u j e  około  30 t o n n  
m ie s i ęczni e .

Hu ta  w y tw a rz a  mie s i ęcz ni e  870 t o n n  
o łowiu ,  100 klg. s r e b ra  i 450 to n n  k w a s u  
s ia rk o w e g o .

Dnia  25/VIIl po raź  p ie rwszy ,  od  chwi­
li objęc ia  hu ty  przez  W ła dz e  Polskie,  z o ­
s ta ło  o d l ane  s rebro .  P ie rw s z e g o  o d le w u  
d o k o n a ł  pułk.  S z ta b u  G e n e r a l n e g o  Przez- 
dziecki .

Levittoux kpt.
- <$*£><$><$>--------

Rozwój automobilizmu w St. Zje­
dnoczonych.

National  A u t o m o b i l e  C h a m b ’e r  of 
C o m e r c e  p o d a j e  s t a t y s t y c z n e  d a n e  o s a ­
m o c h o d a c h ,  o k a z u j e  sie z nich, źe  do  1

s tycznia  1922 r. na ca łym  świec ie  istniało
12.528.000 s a m o c h o d ó w ,  z tej  l iczby
10.448.000 zna jdu je  się w St. Zj. A m e r y k i  
Półn. ,  t. zn. 8 3 % . Na  k a ż d y c h  10 o b y w a ­
teli St. Zjedn.  w y p a d a  1 s a m o c h ó d .

W 1920 r. było w y b u d o w a n e  2.205.197 
s a m o c h o d ó w .  W 1921 r .— 1.668.550. O gó lna  
w a r t o ś ć  tyc h  os ta tn ich  wynos i  p rze sz ło  
1.260.000.000 dolarów,  c e n a  je d n o s tk i  
p r zec ię tn ie  750 dolarów.

Z ogólne j  l iczby s a m o c h .  1.514.000 
p r z y p a d a  na o s o b o w e  i 154.540— na c iężkie.

Na e k s p o r t  na jwięce j  wyrobi ły  s a m o ­
c h o d ó w  St.  Zjedn.  (38.094), p o t e m  idzie 
Francja .

Ilość s a m o c h o d ó w  e k s p o r t o w a n y c h  
wynos i  w A m e r y c e  3 | ,  w e  Francj i  25% 
ogó lne j  ilości z b u d o w a n y c h  s a m o c h o d ó w !

W A m e r y c e  s a m o c h o d y  p r z e w o ż ą  6 
razy  w ięk szą  ilość p o d r ó ż n y c h  niż ko le je  
że lazne.

 <S><S><S><S> -

Dzieła otrzymane lub zakupione przez 
Redakcję.

Inź. J .  Machcewicz. R a d j o t e l e g r a -  
f j a  i r a d j o t e l e f o n j a .  Str. 136. W arsza­
wa 1922. Wyd. księg. J .  Lisowskiej.

R o m a n  CJmiastowski:  P o d s t a w y
o b r o n y  P a ń s t w a  str.  40. W a r s z a w a  1922. 
Nakł.  Red.  „Dróg  P o l s k i “.

Inż. R. Skibiński .  A l u r y  o p o r o w e ,  
m u r y  p o d p o r o w e ,  p r z y c z ó ł k i  m o s t o ­
w e  str.  65. Lw ów  1922. Nakł.  ks ięgarn i  
n a u kow ej .

Inź. Emil Bra t ro .  B u d o w a  i u t r z y ­
m a n i e  d r ó g  k o ł o w y c h .  Po dr ęczn ik  dla 
ś r e d n ie g o  p e r s o n e l u  d r o g o w e g o .  292 ryc.  
i dwie  kolor ,  tabl ice ,  str.  167. Lwó w-War -  
sz aw a  1921. Nakł.  księg.  Połonieckiego .

Gen.  J a n  J a c y n a  i mjr.  J e r z y  Łun- 
kiewicz .  N a u k a  o a r t y l e r j i  cz. I. Bal is­
tyka ,  s t rzelan ie ,  p ro ch ,  gazy,  str.  304.  
W arsz a w a  1922. Gł. Ks. Wojsk .

Polski wys i łek zbro jny .  P i e r w s z a  
w o j n a  p o l s k a  (1918 — 1920) str.  355. 
W a rsz a w a  1920. Gł. Ks. Wojsk.

Gen.  W. Balck.  R o z w ó j  t a k t y k i .  
W c i ą g u  w i e l k i e j  w o j n y ,  z n ie m i e c k i e ­
go prze łożył  mjr.  T. Różycki ,  z p r z e d m o ­
wą  ppłk.  szt .  gen .  T. Kut rzeby ,  str .  284 
Warsz .  1921. Gł. Ks. Wojsk .

Dr. Mar jan  Kukieł pułk*  szt.  gen .  
Z a r y s  h i s t o r j i  w o j s k o w o ś c i  w P o l ­
s c e ,  str .  200. W a r s z a w a  122. In s ty tu t  w y ­
da wnicz y  „Bibl jo teka R o l sk a" .



Czasopisma, które wpłynęły do redakcji
W drodze wymiany: (d. c.)

W o j e n s k e  Rozh ledy  — Praga .
Bel lona  — W a rsz aw a,  Lwów.
M echani k  — Wars zaw a.
S p o r t  — Lwó w.

D Z 1 fl L U R Z Ę D O W Y ,

1. Dekrety i Rozkazy Naczelnika 
Państwa i Naczelnego Wodza.

( D ziennik Personalny Nr. 17/22.)

Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz.
nadał order „ Virtuti M ilitari“ V  klas£J
w Korpusie Oficer, lnż. i Sap.:

z b. I K o r p u s u  W. P. na  W s c h o d z i e  (d. c.):

ge n .  ppor .  W r o c z y ń s k i e m u  J a n o w i  L. Krz 
6681.

mjr.  M a g n u s z e w s k i e m u  St an is ła wowi  „ 
6775.

kpt .  M a r u s z e w s k i e m u  S tan i s ła wow i  „ 
6789.

w R u e g e r ’owi S te f a n o w i  „
6797.

w Wińcza  W ikt orow i  „
6802.

por.  P e r k o  S ta n is ławowi  „
6828.

urz. w. B r z o z o w s k i e m u  W acł a w o w i  L. Krz:* 
6854.

pchor .  S z y d ło w s k ie m u  W a l e n t e m u  „ 
6858.

II. Rozporządzenia Ministra Spraw 
Wojskowych.

( Dziennik Porsonalny «M- 20/22.) 

zostaje nadany „K rzyż  W alecznych“.

w Korpusie Oficer, lnż. i Sap,
z b. I. K orpu su  W. P. na Wschodź fe :

ppłk.  De  L ip p e -L ip s k ie m u  p o  raz 1.
„ K o s s a k o w s k i e m u  T a ­

de u sz o w i  „ „ 1 *  2. 3*
ppor .  Biedze  S ta n is ław ow i  „ „ 1 .  2.

z b. 111. K o rp u su  W. P. na W sc h o d z ie :

kp t .  D a s z k o w s k i e m u  Wito ldowi  po  raz 1. 
por .  B ie s i e k ie r s k ie m u  K az im ie ­

rzowi  „ „ 1 .

111. Rozkazy Ministra Spraw Wojsko­
wych.

(Dziennik R ozkazów  M . S. W. JM 22/22 .)
Poz.  466. Zo s ta ły  z l i kw ido wane  Of i­

ce rs k ie  Kursa  Pol i techniczne .  S łu c h a c z o m  
k u r s ó w  po l i t echni czny ch  p rz y z n a n o  p r a w o  
p i e r w s z e ń s t w a  przy  w s t ę p o w a n i u  do Of i­
cerskie j  Szkoły  To pogra f i czne j ,  o raz  na  
1. rok  Głównej  Szkoły  Artylerj i  i Inźynier ji .

T R E Ś Ć :
1. Z arys r o z w o ju  w o jsk  k o le j o w y c h  i k o le jn ic tw a  

w o j s k o w e g o  w N ie m c z e c h ,  Austrji i Rosji  ( d a l ­
szy  c i ą g ) — g en .  dyw. G a w r o ń s k i .

2. N e k r o l o g  ś. p. por .  W. G r z e g o r z e w s k ie g o .
3. O z a d a n i a c h  s a p e r ó w  p o d c z a s  n a ta r c ia — ppłk.

L e r o u  x.
4. F e r r o - b e to n  f o r ty f ik a c y jn y  — inż. pułk .  A b r a ­

m o  w s k i.
Z życia oddziałów.

5. D e k o r a c j a  w 5 p. S a p e r ó w .

Przegląd książek i czasopism.
6. U d z ia ł  p io n ie r ó w  n i e m ie c k ic h  w p r z e p r a w a c h  

przez  rzeki p o d c z a s  w o jn y  ś w ia t o w e j  —  p o r ,  
K l e c z  k e .

7. R a d jo te l e g r a f j a  i r a d j o te le fo n ja ,  p o d r ę c z n r i n ż ,  
J. M a c h c e w ic z a -— E. J .

8. C z a s o p is m a

Dział urzędowy.

Redaktor :  inż. pułk. Konstanty Haller.


